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Zapozwanie do przedpłaty na dzieło Henryka 

Sienkiewicza

Quo Vadis.
Obecnie drukuje się w Tygodniku Powieściowo-Nau- 

kowytn Quo Vadis—wysławiane we wszystkich językach dzie
ło H. Sienkiewicza, które postanowiliśmy także i osobno w 
formie książek wydrukować.

Quo Vadis w angielskim języku doznaje wielkiej popu
larności i jest drukowane w trzech edycyach w New Yor 
ku, Bostonie i Chicago—drukowane w 8o, ioo i 120 tysię
cy egzemplarzy. W polskim języku tu na ziemi amerykań
skiej nie można na ryzyko drukować w^dziesiątkach tysięcy 
egzemplarzy, tylko polegać na przedpłacicieli. Dla tego, że 
dla Tygodnika Powieściowe Naukowego jest ustawiane, od- 
drukowanie także i w książki może być bardzo, tanie.

Każdy ukończony tom zostanie przedpłacicielom roz 
selany pocztą.

Kto przyśle pięciu przedpłacicieli na Quo Vadis, od- 
bierze szósty w podarunku.

Dalej do pomocy Bracia Rodacy! Jeżeli Amerykanie 
szczycą się dziełami naszego ziomka Henryka Sienkie
wicza, dla czego i my nie możemy pracy jego umiłować, 
osobliwie, gdy jest sposobność za bezcen do nabywania, bo 
tylko za 75 centów całe dzieło Quo Vadis w trzech tomach. 

Wasz ziomek i sługa
Władysław Dyniewicz.

Czytajcie o Pre
miach na 5-ej 
stronicy._____ «/

Kto opłaci Gazetę 
rok naprzód z góry, 

*na prawo do premii wy
znaczonej na 5-tej stron
nicy za dołączeniem 40 ct.
na przesyłkę tej premii, 
lub może sam opłacić na
expressie jeżeli tam do
tąd express dot hodzi.

50 centów 
Rocznej Opłaty dla Sekretarzy Towa
rzystw Polskich za Gazetę Polską.

Dotychczas wysełaliśmy bezpłatnie Ga
zetę Polską dla Sekretarzy Towarzystw 
Polskich a że bezinteresownie nie utrzy
mywaliśmy spisu Sekretarzy, niektórzy 
nadużywali naszej wspaniałomyślności i 
chociaż na dłużej nie zostawali obierani 
Sekretarzami, nie zawiadomili nas aby 
im Gazetę wstrzymać. Nowo zaś obrani 
Sekretarze Towarzystw domagali się aby 
Im bezpłatnie Gazetę posełać — co też i 
uczyniliśmy. Chcąc więc książkę dla Se
kretarzy Towarzystw w porządku utrzy
mywać, postanowiliśmy posełać Gazetę 
Polską dla Towarzystw Polskich za opła
tą 50c. na rok-

“Gazeta Polska” dla Towarzystw Pol
skich wysłana na ręce Sekretarza kosztu
je 50 centów na rok.

PRZEGLĄD
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 

Z OSTATNIEGO TYGODNIA.

Boerowie żądają wolności.

LONDYN, 24 sierpnia.— 
Rząd angielski ciągle jeszcze 
oczekuje na odpowiedź pre
zydenta Transwalu, pomimo 
że odpowiedź ta od paru dni 
już leży w mihisteryum. W 
odpowiedzi tej Transwalczy- 
cy nie żądają nic więcej, jak 
zniesienia lennictwa, w ja
kiem pozostaje T r a n s w a 1 
względem Wielkiej Brytanii, 
a tego właśnie Anglia zrzec 
się nie będzie chciała. Z kwe- 
styi na pozór błahej, jak np. 
nadania konsensu obcokrajo
wcom i trustu dynamitowe
go, wyrodziła się obecnie in
na, mianowicie kwestya, czy 
Wielka Brytania ma nadal 
mieszać się w wewnętrzne 
sPjawy Transwalu i stała się 
^krzyżem sytuacyi.” Krueger 

°dpowiedzi swej postawił 
s^^Pujące żądania i przy- 
stwa-na następujące ustęp- 

__ 9 ^’elka Brytania ma się 
, • ,Wszelkich praw zwierz chn.ctwa nad T^nswalem.

2) Wielka Brytania nie po
winna mieszać sję w kwestye 
konsensu, jako główne.

3) Wszystkie kwestye nie 
załatwione nadaniem konce- 
syj mają być odetame pod 
sąd polubowny, a nie na sąd 
obcego państwa.

Ustępstwa Kruegera:
1) Pięcioletni przywilej ob 

cokrajowcom.
2) Udział w wyborze pre

zydenta.

3) Powiększenie liczby re
prezentantów z dystryktów 
kopalń złota, prawdopodobnie 
do ośmiu osób.

Stanowczo pewną jest rze
czą, że Wielka Brytania na 
te żądania Boerów nigdy się 
nie zgodzi, i raczej wojnę wy- 
bierze, chcć wynik jej nie 
koniecznie korzystnem być 
może. ;

Że Boerowie nie targują 
się z Wielką Brytania, ale 
żądania swe uważają za siu 
szne, d: wodzi fakt, że zbro
ją się oni na gwałt, mimo że 
ościenne państwa poludnio 
wo-afrykańskie zabierają po
syłaną im broń i amunicyę. 
Rekruci zjeżdżają się ze 
wszystkich stron republiki, a 
krążą też pogłoski, że i Natal 
do rewolucyi przeciw zwierz
chności państw europejskich 
się przyłączy.

* * *
Podróż balonem.

MOSKWA, 25 sierpnia.— 
Don Jaime, syn don Carlo- 
sa, przybył tutaj w towarzy 
stwie kilku francuskich aero 
nautów. Odbywają oni po
dróż balonem do Turkestanu. 
Dotąd nie mieli żadnego wy
padku w drodze.

* **

Nie będzie prosił o pokój.
HONG KONG, 25 sier- 

•pnia.—Z Manili nadeszła wia 
domość, że Aguinaldo wyra
ził się do któregoś z Ameryka
nów, iż nigdy o pokój pro 
sić nie będzie, jak długo ko
menda wojsk amerykańskich 
na Filipinach pozostaje w rę 
ku Otisa. O ile jenerał Otis 
jest nienawidzonym przez Fi 
jpińczyków, o tyle podobno 
ubianym jest admirał Dewey.

Na wojnę z Boerami.
GIBRALTAR, 25 sierpnia. 

Pułk manchesterski, liczący 
1000 ludzi, wysiany został do 
przylądka Dobrej Nadziei.

* * * 
Powstańcy wygrali bitwę-'

CAPE HAYTIEN, 27 sier
pnia. — Jenerał Pocheco na 
czele 400 powstańców, pobił 
rządowe wojska 1 zmusił je 
do ucieczki. Powstańcy stra
cili tylko trzynastu ludzi, a 
wojska rządowe pozostawiły 
na placu 150 zabitych.

* **
Papież w kwestyi Filipińskiej.
RZYM, 27-go sierpnia.— 

Ksiądz keaney, kapelan z o- 
krętu “Olympia” był na po
słuchaniu u papieża, a treścią 
ich rozmowy była obecna 
wojna filipińska. Papież przez 
długi czas rozmawiał o sto
sunkach tamtejszych. Mówił 
on, że życzeniem jego jest, 
aby wojna ta jak najprędzej 
się skończyła i wyraził na 
dzieję, że Filipińczycy pod 
protektoratem Stanów Z ed- 
noczonych bardzo wiele sko
rzystać będą mogli. Rozma
wiał także bardzo przychy lnie 
o admirale Dewey, przesiał 
temuż list własnoręczny i bło
gosławieństwo dla załogi “O- 
iympia”.

* * * 
Rosya zaczepiła Anglię.

SZANGAJ, Chiny, 27 sier
pnia.—Pomiędzy wojskiem an- 
gielskiem a kozakami rosyj
skimi w Hankow przyjdzie 
może lada chwila do starcia, 
wskutek zatargu o pewne po
siadłości nad. rzeką Jantse- 
kiang. Na miejsce także pły
nie brytyjski okręt wojenny. 
Posiadłości te zakupił w r. 
1863 syndykat angielski Jar- 
din Matheson & Co., ale 
wskutek koncesyj, jakie Ro
sya w Chinach otrzymała, 
włączone zostały do kraju 
podległego Rosy i.

Gdy więc teraz robotnicy 
angielscy chcieli posiadłości 
te ogrodzić, napadli na nich 
kozacy i odpędzili ich od ro 
boty.

Na miejsce zaburzeń wy
siano natychmiast wojska an 
gielskie i okręt wojenny, co 
.znaczy, że Wielka Brytania 
gotowa jest bronić swych 
praw w Chinach choćby na 
wet wojną.

* **
Będą się bili do upadłego.

LONDYN, 27 sierpnia.— 
Kwestya transwalska jest do 
tąd najważniejszą ze wszyst 
kich, więc też pisma prawie 
wszystkie poświęcają jej wię
cej miejsca, niż innym spra
wom wogóle. Zainteresowa
nie też publiczności jest bodaj 
większe teraz niż przed paru 
dniami, wszyscy bowiem o- 
czekują, źe Boerowie rozmy 
ślą się, nim do wojny przyj 
dzie i zgodzą się na stawiane 
im warunki.

Równocześnie przygotowa
nia wojenne prowadzone są 
skwapliwie tak w Anglii jak 
i w Transwalu. Anglia wy 
mogła na Portugalii przynaj
mniej tyle, źe państwo to 
przesłało rozkaz zatrzymania 
w zatoce Delagoa holender
skiego okrętu, wiozącego a 
municyę Boerom, a teraź 
zaś stara się, aby przeszko 
dzić nadsyłaniu broni i amu 
nicyi przez Wolne Stany O- 
range. Tu jednakże napotka 
la Anglia na male “ale,” al
bowiem otrzymała odpowiedź, 

źe w czasie pokoju instrukeye 
podobne nic a nic nie zna 
czą. Te i tym podobne kroki 
obu państw świadczą o wiel
ce wojowniczem usposobieniu, 
chociaż dotąd były to kroki 
niby ku przeszkodzeniu woj
nie.

Minister Chamberlain nie 
skłania się widocznie za poli
tyką drażnienia, a jeżeli uży
je siły, jeżeli zgodzi się na 
wojnę, to chyba tylko w o- 
statecznym razie. A -do tego 
właśnie stara się on nie do
puścić i targuje a targuje się 
z Boerami, byle w pokojowy 
sposób sprawę załatwić.

Czy to mu się uda—nieda
leka przyszłość pokaże. Lud 
ność angielska, której odpo
wiedź Kruegera jest już po 
niekąd znana, zapatruje się 
rozmaicie na stanowisko trans- 
walcźyków. Najzagorzalsi na
wet przeciwnicy Boerów przy 
znają, że Boerowie dają wię
cej, niż Anglia żądać może, z 
wyjątkiem jednego punktu, a 
mianowicie, że Wielka Bry
tania ma się zrzec zwierz
chności. To właśnie żądanie 
Boerów niweczy wszelkie wi
doki pokojowego załatwienia 
sprawy. Żaden rząd na takie 
warunki nigdyby nie przy
stał, a tern mniej Wielka Bry
tania, którą wpływów swych 
w Południowej Afryce żadną 
miarą utracić nie będzie chcia 
ła. A ponieważ Boerowie je
dnogłośnie takiej niepodle
głości żądają, a Anglicy je
dnogłośnie na takie żądania 
się nie godzą, więc też cho 
ciąż inne kwestye są do za
łatwienia, nie będą one wca 
le brane w rachubę, dopóki 
kwestya zwierzchnictwa nie 
zostanie zadecydowaną.

Od Kruegera więc najwię
cej zależy, czy będzie wojna, 
czy też jej nie będzie. Jeżeli 
przy żądaniu swem obstawać 
będzie uparcie, bez wojny się 
nie obejdzie, jeżeli zaś nieco 
spuści z tonu, traktowania po
kojowe może znowu rozpo 
częte zostaną i spór jakoś się 
załagodzi.

W Transwalu tymczasem 
przygotowania do wojny nie 
ustają. Rząd zakupuje broń i 
amunicyę, formuje nowe pul 
ki wojska, a równocześnie my
śli o wysłaniu specyalnej ko- 
misyi pokojowej do Anglii, 
któraby wytargowała jakieś 
ustępstwa od Anglii. Za wy
sianiem takiej komisyi jest 
prezydent Krueger i wice
prezydent Joubert. Poselstwo 
to składać się ma z człon
ków Rady z sekretarzem re
publiki Reitzem na czele.

* **
Powrót admirafa Dewey.

NICEA, 28 sierpnia. — Ad
mirał Dewey, bawiąc w Ni
cei, zwiedził także słynny na 
cały świat dom gry w Mo 
naco. Admirał czuje się te
raz prawie zupełnie zdrów, u- 
nika tylkó większego zmę
czenia. Załoga “Olympii” po 
kilkumiesięcznem błąkaniu się 
w różnych portach, zatęskni
ła do domu.

* **
W obronie Transwalu.

HAGA, 28 sierpnia.—Agi- 
tacya na korzyść Transwalu 
obejmuje coraz szersze war
stwy ludności w Holandyi, 
jak tego dowodzą urządzane 
w Hadze publiczne demon
stracyjne zgromadzenia, na 
których mówcy wszyscy bio- 
rą stronę Boerów. Na przy

szły piątek zapowiedziane zo 
stało olbrzymie zgromadze
nie, a równocześnie zbierane 
są podpisy do petycyi, która 
zostanie wysłaną do królowej 
angielskiej.

* ** 
Polacy znieważeni.

BERLIN, 28 sierpnia.— 
Wiec niemieckich katolików 
rozpoczął się w Nysie wczo
raj rano, a przybyło nań prze 
szło 2000 delegatów. Nawo
ływania gazet stronnictwa ka
tolickiego, aby delegatom poi 
skim nie przyznano prawa 
obradowania po polsku, od
niosły swój skutek. Zebrani 
bowiem delegaci niemieccy 
zgodzili się na żądanie 
gazet i na obrady w polskim 
języku nie pozwolili. To aro
ganckie zachowanie się kato
lickich Niemców oburzyło do 
najwyższego delegatów pol
skich i wszyscy ostentacyjnie 
halę opuścili. Pozostali tylko 
niektórzy zniemczeni delegaci 
polscy ze Szląska.

Rewolucya w Brazylii.
RIO JANEIRO, 28 sier

pnia. — Mieszkańcy z okolic 
Amazonki w Brazylii ogłosili 
tę część kraju za niezależną 
od Brazylii, z zamiarem na
dania jej republikańskiej for
my rzędu. Wiadomość ta 
przeraziła władze brazylijskie 
i na ostatniem posiedzeniu 
kongresu nietylko, że potę 
piono to oderwanie się pe
wnej części mieszkańców, ale 
wysłano nawet przeciw nim 
wojsko. JaK dotąd—ruch ten 
jest całkiem pokojowy.

* * *
Z procesu Dreyfusa.

RENNES, 28 sierpnia.— 
W procesie Dreyfusa, który 
bodaj więcej świat cały zaj
muje, niż wszelkie inne wy
padki historycznego znaczę 
nia, od tygodnia prawie nie 
zaszło nic nowego, pomimo 
że przez ten czas przesłucha
no znaczną ilość świadków. 
Jak dawniej tak i teraz prze
ciwnicy Dreyfusa nie zdołali 
dowieść oskarżonemu winy, a 
niektórzy z nich skompromi
towali się do tego stopnia, 
źe w oczach publiczności, w 
oczach całego świata stanęli 
jako rzeczywiści winowajcy. 
Do tych właśnie należy osła 
wiony Mercier, który po krzy
żowych pytaniach, zadanych 
mu przez Laboriego, tak się 
poplątał, iż nie ma już wąt
pliwości, źe jeżeli byli szpie- 
gowie, działający na korzyść 
Niemiec, to do nich Mercier 
bez wątpienia należał.

Do ważniejszych świadectw 
w procesie Dreyfusa zaliczyć 
chyba można zeznanie eks
pertów pisma, którzy wyka
zali, źe “bordereau” nie by
ło pisane ręką oskarżonego, 
ale Estarhązego.

Przyszłe posiedzenia sądo
we nic chyba nowego nie 
wykażą. Ci bowiem, którzyby 
mogli jakiekolwiek światło na 
zawikłaną tę sprawę rzucić, 
poumierali, pozabijali się z o- 
bawy przed skompromitowa
niem się i choćby nawet ka
pitan Dreyfus byl nieco wi
nien czynionych mu zarzu
tów, udowodnić mu ich nie 
mogą ci, którzy go na prze 
stępstwie nie schwycili.

Więc też wszyscy spodzie
wają się rychłego ogłoszenia 
wyroku, pomimo usilnych sta
rań oficerów, którzy ciągle 

nowych świadków przedsta
wiają i w ten sposób proces 
chcą przedłużyć i honor armii 
tatować. W zaślepieniu swem 
pragną oni nieco dalej się 
posunąć, niżby można przy
puszczać, a mianowicie chcą 
udowodnić, źe Dreyfus byl 
wspólnikiem Estarhazego. 
Czyli taka taktyka pomoże 
im w pognębieniu znienawi 
dzonego żyda—wątpić należy. 
Dziś już sędziowie wyrobione 
mają zdanie, czy i o ile Drey
fus jest winnym i ten nowy 
manewr sprzysiężonych nie 
wpłynie na decyzyę bynaj
mniej, bo choćby nawet Drey
fusa skazano, to stanie się to 
nie dlatego, żeby był win 
nym, ale że tego wymaga 
niby bezpieczeństwo Francyi.

* **
Papież w sprawie Dreyfusa.

LONDYN, 28 sierpnia.— 
Rzymski korespondent do tu
tejszego dziennika “Daily 
Mail’ donosi, źe ksiądz Mar
tin, przełożony zakonu Jezui 
tów, powołany został przed 
papieża i tamże odebrał in 
strukeye, aby francuscy Je
zuici zaprzestali agitacyi prze
ciw Dreyfusowi, gdyż w ten 
sposób przyczyniają się do 
upadku Francyi.

* **
Powstańcy zwyciężyli.

SANTIAGO DE CUBA, 
28 sierpnia.—Z San Domin
go nadeszła wiadomość, iż 
powstańcy pobili wojska rzą
dowe i posunęli się pod mu- 
ry stolicy, która po krótkim 
czasie także im się poddała. 
Znaczy to, że rząd prezyden
ta Figuero poddał się już zu 
pełnie partyi jenerała Jiminez 
i że tenże niebawem prezy
dentem się ogłosi. Powstańcy 
zabrali dotychczas miasta: San 
Francisco de Macoris, La Ve- 
gal Real, Cotny i San Do
mingo. W **

Nie chcą Jimineza.
SANTIAGO DE CUBA, 

28 sierpnia.—Jenerał Juan I 
sidro Jiminez przybył tutaj 
na okręcie z Cienfuegos, ale 
nie pozwolono mu wylądo
wać pomimo kilkakrotnych 
usiłowań.

* « * 
Katastrofa w Chili.

VALPARAISO, Chili, 28 
sierpnia.—Most kolejowy na 
rzece Mapocho załamał się w 
chwili, gdy przejeżdżał prze
zeń pociąg osobowy. Wszyst
kie wagony wpadły do wo
dy. Utonęło 65 osób.

* **
Ciekawe małżeństwo.

LONDYN, 28 sierpnia.— 
Węgierski nowelista Maury 
cy Jokai, liczący 75 lat życia, 
ma wkrótce wejść w związek 
małżeński z Arabellą Nogej, 
aktorką liczącą ledwo 18 wio
sen. “Crescant et multipli- 
centur!...”

Z wyspy Kuby.
Zaburzenia na Kubie.

SANTIAGO DE CUBA, 
26 sierpnia.—W Cuevitas, ma- 
łem miasteczku, nieopodal od 
Santiago leżącem, przyszło do 
bójki między żołnierzami ku
bańskimi a władzami amery- 
kańskiemi. W bit ie pięć o- 
sób zabito. Przyczyną zabu
rzeń jest ospałość władz ame
rykańskich, które dotychczas 
jeszcze nie wypłaciły żołnie
rzom kubańskim owych $75 
dla każdego za złożenie broni.

Spłaceni żołnierze kubańscy.
HAWANA, 28 sierpnia.— 

Pułkownik Moole i major 
Forrest z kubańskiej armii 
powrócili do Hawany, usku
teczniwszy się z wypłatą żoł
nierzy kubańskich, dla któ
rych kongres Stanów Zjedn. 
przeznaczył sumę $3 000 000. 
Z sumy tej pozostało w ka
sie tylko $473,000. Ogółem 
wypłacono po $75 żołnierzom 
kubańskim w liczbie 33,692.

Z wysp Filipińskich.
Zdrajcy filipińscy.

MANILA, 27 sierpnia.— 
Próby zjednywania wpływo
wych Filipińczyków i osadza
nia ich na różnych urzędach 
pozostających pod kontrolą 
władz amerykańskich, wypa
dły jak najniepomyślniej. O- 
kazało się bowiem, że majo
rowie filipińscy podstępnie o- 
szukiwali nasze władze, wy
zyskując swój urząd na ko
rzyść Filipińczyków.

Tydzień temu aresztowano 
majora miasta San Pedro Ma- 
ceti i umieszczono go w wię
zieniu. Urzędu- swego nadu
żywał on w ten sposób, że 
zbierał rekrutów filipińskich i 
posyłał ich do armii powstań
czej, a w pracy tej pomaga
ło mu czterech innych po
wstańczych oficerów. Areszto
wano także majora miasta 
Balinog w chwili, ‘gdy tenże 
kręcił się pomiędzy linią wojsk 
nieprzyjacielskich i amerykań
skich i znaleziono przy nim 
ważne dokumenta, które on 
widocznie miał zamiar wydać 
powstańcom.

Wskutek tych dwóch do
wodów zdrady, padło podej
rzenie i na innych majorów, 
wybranych w czasie wyborów 
przez - Amerykanów urządzo
nych i jeśli się wykaże, źe 
podejrzenia sąr cyonalne, zo
staną oni wszyscy uwięzieni.

Wypadki te jednak każą 
się obawiać zaburzeń ze stro
ny podstępnych krajowców. 
Więc też w Manili od dwóch 
tygodni porozstawiano silne 
patrole, które przebiegają w 
różnych kierunkach miasto, 
aby przeszkodzić zaburzeniom, 
jeżeliby jakie się gdzie poja
wiły. Całkiem inaczej też za
czynają zachowywać się obe
cnie oficerowie amerykańscy, 
grzeczni i przyjaźni dotąd dla 
Filipińczyków. Wydali oni te
raz surowy rozkaz,^ aby stra
że amerykańskie strzelały do 
każdego krajowca, któryby 
pragnął dostać się do miasta 
przez kordon wojsk amery
kańskich.

Ostatnie Wiadomości
LONDYN, 30 sierpnia.— 

Wojna z Boerami jest nieuni
kniona. Wojska odebrały sto
sowne rozkazy.

LONDYN, 30 sierpnia.— 
Hiszpanii zagraża nowy kry
zys. Z powodu wątłego zdro
wia królewicza Alfonsa, pro
ponowaną jest zmiana kon- 
stytucyi. Rządy ma sprawo
wać nadal królowa regentka.

CHICAGO, 30 sierjfnia.— 
Aeronauta J. Loomis, wzno
sząc się balonem w górę, ze
skoczyć musial . z trapezu w 
wysokości 50 stóp, gdyż ba
lon począł się palić. Wpadł 
on do płytkiej wody i lekko 
się poranił.
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Interes Bankowy.
KVU PIENIĘDZY, KTÓRE WY8EŁAM DO EUROPY 

JEST NASTĘPUJĄCYM.

Marka do Cerarstwa Niemieckiego, W
Ks. P., Prus W. i Z. i śzlązka. 

Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austria
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i
Węgierj "

Rubel do Carstwa Ruskiego, Litwy i 
Polski pod Moskalem.

Frank do Krancyi, Szwajcaryi i Belgii. 
Gulden do Holandyi.
Kroner do Danii, Szwecyi i Norwegii 
Lira do Włoch.

Kam Kartłrru

241“ 15

4 lioo 25

52ióo 25To 58lo100 15
41/^ 25
2 7 ioo 25v2 « 
aC100 25

W. OYNIEWICZ.

Do każdej posełki pieniędzy trzeba dołączyć 4 centy na 
revenue Stamp (podatek wojenny).

Niewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, 
kto nie jest pod kontrolą rządową.

Karty okrętowe kosztują obecnie po 36.50 dolarów.

KALENDARZ ffi&W
Sierpień.

31 C. Rajmunda w., Feliksa. 
Wrzesień.

1 P. Św. Aniołów Str., Idziego.
2 S. Stefana króla.
3 N. Manę weta, Joachima.
4 P. Rozalii panny
5 W. Wawrzyńca, Urbana.
6 Śr. Magnusa, Zacharyasza p.

POLSKA
ZIEMIE POLSKIE

POD MOSKALEM.

— Szpitale. Powsta
jące w Petersburgu Towa
rzystwo, mające na celu walkę 
z chorobami zaraźliwemi, wy
słało do gub. Królestwa Pol
skiego dr. Obozneńko celem 
zbadania stanu zdrowotnego 
kraju i oznaczenia miejsco 
wości, w których należałoby 
otworzyć szpitale dla chorych 
wenerycznych.

Nowy kościół. Dozór 
kościelny w parafii Wojtków, 
w pow. sieradzkim, wniósł 
do rządu gubernialnego plany 
budowy nowego kościoła 
z prośbą o ich zatwierdzenie. 
Plany te, w stylu gotyckim, 
sporządził budowniczy powia
towy Władysław Oraczewski. 
Koszta budowy obliczono 
na 26,900 rub.

Płock. P. Klemens Łu 
czycki, nauczyciel gimnazyum 
płockiego, w którem wykłada 
języki starożytne od r. 1872 
(przez lat jedenaście p. Łu- 
czycki wykładał literaturę, 
historyę i ję<yk rosyjski 
w seminaryum płockiem), 
w r. b. kończy trzydzieści lat 
uczciwej I niezmordowanej 
pracy na polu pedagogicznemu 
Człowiek głębokiej wiedzy 
i mrówczej pracy po za pracą 
pedagogiczną, której się lat 
30 z zamiłowaniem oddaje, 
położył znaczne zasługi na 
polu piśmiennictwa. Miano
wicie prace swoje z dzie
dziny etyki, estetyki, litera
tury polskiej i czeskiej oraz 
filozofii drukował w “Wieńcu” 
w r. 1872, w “Bibliotece 
Warszawskiej” w r. 1879, 
w “Tygodniku Powszechnym”, 
w “Tygodniku Ilustrowanym”, 
wreszcie w “Encyklopedyi 
Wychowawczej.” Był również 
współpracownikiem pism co
dziennych oraz “Korespon
denta Płockiego.” Niezmiernie 
kochany przez młodzież, po 
siada cały szereg ludzi, którzy 
jako uczniowie wiele mu za
wdzięczają. Luczycki utodził 
się w Berdyczowie w r. 1843; 
uniwersytet ukończył w Char 
kowie.

Z pod Wodzisławia 
(gub. kielecka) piszą do nas: 
Przed *• kilku tygodniami 
mogliśmy się cieszyć wido 
kami ładnych zbiorów. Psze
nica, jako najważniejszy w stro 
nach naszych produkt, bardzo 
dobrze w ogóle wyglądała; 
żyto z pewnemi wyjątkami 
również zapowiadało się po
myślnie. Jęczmień był ładny, 
owies niezły. Ze strączkowych: 
groch dobry, bobik—średni, 
wyka dobra; łubin tylko po
myślnego plonu nie rokował. 
Wszelkiego rodzaju trawy 
były ładne. Okopowe niezłe, 
a w niektórych miejscowo
ściach nawet bardzo piękne. 
Wszystko tak się przedsta

wiało przed dwoma tygo
dniami.

Obecnie zaś z powodu desz
czów, które od io-lu dni 
bez przerwy padają, widoki 
się zmieniły i grożą klęską, 
szczególniej z paszą. Koni
czyna i siano na łąkach 
gniją, ozimina wyległa, a 
z kartoflami w niżej polo 
źonych i sapowatych polach, 
Bóg wie, co będzie.

Ceny zboża, pomimo zapo
wiadającego się nieurodzaju 
w niektórych krajach, nie 
idą w górę w tym stopniu, 
jakby się spodziewać należało.

Sprzedaż dóbr. W 
sądzie okręgowym kaliskim 
na licytacyi sprzedano ma 
jątek Biała, w pow. wieluń 
skim, należący do spadko.- 
bierców Grabskich. Kupił go 
adw. Gross dla Salomona 
Charłupskiego za 25,000 rub.

Najprzewiel. X. Arcybiskup 
Wincenty Chościak - Popiel 
obchodził w sobotę 5 sierpnia 
50-letni jubileusz kapłaństwa.

Warszawa. Za przykła
dem kolei nadwiślańskich, 
zarząd dr. żel. dęblińsko- 
dąbrowskiej przyjął na czas 
feryi letnich 10 studentów 
uniwersytetu na kontrolerów 
biletów z pensyą 50 rubli 
miesięcznie.

POD PRUSAKIEM
W. KS. POZNANSKIT. k •

— Z Poznańskiego. 
Niesłychaną nazywa “Bromb. 
Tgbl.” wiadomość, że w Bo
chum ma zostać ustanowiony 
stale ksiądz polskiej narodo
wości, gdyż “to jest ustęp
stwem dla zalewającej zachód 
polskości, którego ustępstwa 
nie można zganić dość ostro.” 
To pismo wyraża nadzieję, 
że władza Biskupia jeszcze 
to sobie rozważy, czy godzi 
się w ten sposób wyzywać 
niemczyznę. Oj, strach mają 
Niemcy!

Poznań. W kościele 
koźmińskim, staraniem a po 
części i nakładem X. dzie
kana Ołyńskiego wprawiono 
13 bardzo pięknych i kosz
townych kolorowych okien. 
Sprawiono też wielki pająk 
wartości około 500 marek.

P oznań. Sprawa włą 
czenia przedmieść do Pozna 
nia napotyka na trudności 
stawiane przez mieszkańców 
przedmieść, które do Poznania 
włączyć miano. Podczas kiedy 
gminy św. Łazarza i Wildy 
zgodziły się na projekt; gmina 
jeżycka stawiła takie propo- 
zycye, że sprawa znowu opó
źnioną została i przyłączenie 
nastąpi chyba dopiero za lat 
parę.

O działalności ko 
misyi kolonizacyjnej piszą, iż 
dokonała ona dotychczas ko 
lonizacyi na 91 majątkach. 
Na 10 większych majątkach 
rozkolonizowanych są jeszc. e 
tylko. 32 osady niezajęte, a 
46 majątków, obejmujących 
około 1000 osad, jest obecnie 
gotowych do osiedlenia na 
nich kolonistów. Gorzelnie 
i mleczarnie, znajdujące się 
na kupionych majątkach, prze 
chodzą bezpłatnie na wła
sność kolonistów jako przed 
siębiorstwa spólkowe. Kolo 
niści są też wszędzie zadowo
leni i pisane przez nich 
w strony rodzinne listy po
budzają krewnych i przyjaciół 

do przybywania tu dotąd. ' 
W ostatnim czasie komisya 
nabyła następujące majątki: 
Gostkowo w powiecie toruń
skim, Rął czyn w powiecie 
wągrowieckim, Kozłowo w po
wiecie mogilnickim, Płąchawy 
w powiecie chełmińskim, fol 
wark Jockischa w powiecie 
kwidzyńskim i Karsowo w po
wiecie Witkowskim.

PRUSY WSCHODNI 
I ZACHODNIE

— Puck. Gdynia stanie 
się wkrótce miejscem kąpie- 
lowem i dla gości z dalszych 
stron. Zakupiono już cśm 
naście mórg, na których wy
stawione zostaną mieszkania 
dla gości kąpielowych.

Więcbork. Zaszedł tu 
następujący wypadek. Pewną 
kobietę skazano za kradzież 
drzewa na zapłacenie 1,20 
m. kary lub też dzień wię
zienia. Ponieważ ni^1 chciala 
dobrowolnie zapłacić, musiano 
posiać komornika, ale ko
mornik nic u niej nie zna
lazł. Wówczas otrzymała róz- 
kaz stawienia się do aresztu, 
a gdy tego rozkazu nie usłu 
chała, pachołek gminy musiał 
ją przyprowadzić. Pachołkiem 
był jej mąż własny, który za 
przyprowadzenie otrzymał 1,50 
m. z sumy tej zapłacił za 
żonę 1,20 m. i pozostało mu 
jeszcze 30 fen.

Września. Trzech prze
mytników przybyło z Króle
stwa Polskiego do wsi grani
cznej Skarboszewa, celem prze
mycenia towarów przez gra 
nicę. Dwóch przybyło z towa
rami na miejsce oznaczone — 
trzeciego brakło, a gdy wsku
tek tego powstało podejrzenie 
przeciw przybyłym dwom, za
częto śledzić i natrafiono na 
ślad krwi, który wiódł do pew
nego domu. Przy rewizyi zna 
leziono część przemyconych to
warów, ale nie dowiedziano się 
dotąd, co się stało z przemy tni 
kiem. U obu towarzyszy nic 
nie znaleziono. Dalsze śledztwo 
może sprawę tę wyjaśni.

W Szczuczynie pod 
Szamotułami zabił robotnik 
Lura kolbą od kosiska 23 
letniego Franciszka Pytlaka, 
który widząc, źe powstał spór 
pomiędzy Lurą a innym robo 
tnikiem, mieszkającym w tym 
samym domu, chciał pogodzić 
sprzeczających się. Lura został 
aresztowany.

SZLĄZK.
— Dom Narodowy 

w Cieszynie. Tego roku we 
wrześniu rozpocznąsię roboty 
około urządzenia sali i odno
wienia budynku. Sala będzie 
od frontu, obejmie pierwsze 
i drugie piętro a zostanie 
także urządzoną galerya. Bu
dowy nowego domu nie można 
uskutecznić z powodu braku 
funduszów.

W Małej Dąbrówce 
założono oświetlenie elek
tryczne. Mała Dąbrówka jest 
wioską, ale bardzo się po
większa. Latoś zostały wybu
dowane nowe piękne po 
mieszkania. Na przyszłą wiosnę 
mają budować nowe wielkie 
cynkownie, ponieważ w król. 
Hucie cynkownie dla braku 
miejsca będą skasowane.

Radzionków. Dnia 22 
lipca nauczyciel Monser ude
rzył 7 letniego chłopca Adolfa 
Nalewajkę ręką w twarz pod 
lewe -oko, tak źe mu je pod- 
sinil. Ponieważ chłopiec kilka 
razy już się skarżył na nau
czyciela, poszła więc matka 
zaraz do lekarza po atest. 
Za pomocą atestu zrobił ojciec 
oskarżenie do prokuratoryi 
w Bytomiu.

Matka poszła też do głów
nego nauczyciela i zwróciła 
jemu uwagę na to, źe pan 
ministc r wydał rozkaz, iż nie 
ma być tak łatwo bicia po 
szkołach, jak dawniej. Na to 
odpowiedział główny nau
czyciel, że mu ma dać spokój 
z owem rozporządzeniem pana 
ministra. Powiedział też, źe 
atest nic nie pomoże, a szkoda 
3 marek.

Katowice. Nauczycie
lowi Grosserowi w Brzezince 
pod Mysłowicami powierzyła 
królewska rejencya w Opolu 
posadę głównego nauczyciela 
przy katolickiej górniczo fis
kalnej szkole w Zaborzu D.

POD AUSTRIAKIEM
CALICYA,

— F a n c. Zima, dyrek
tor banku oszczędności we 
Lwowie, umarł nagle we 
więzieniu na apopleksyą serca, 
jak obdukcya stwierdziła. 
Czytanie oskarżenia tak go 
rozdrażniło, źe wskutek tego 
nagle umarł. Liczył 71 lat.

Jasło. Staraniem istnie
jącego od lat wielu Towa
rzystwa dla upiększania miasta 
postawiono w parku miej 
skim pomnik Kościuszki, wy
konany przez artystę - rzeź
biarza Tadeusza Blotnickiego. 
Pomnik przedstawia się pię
knie. Na podstawie mierzącej 
3 metry 25 cmt. wznosi się 
postać bohatera w pozycyi 
stojącej, z kamienia pińczow- 
skiego, 2 metry 4 ctm. wy
soka. U nóg Kościuszki snop 
zboża, symbol łączności jego 
z ludem, strój jeneralski, na 
którym zawieszona sukmana 
krakowska, Z głowy obna
żonej spadają długie włosy 
aż po szyię, ręce na pier 
siach skrzyżowane dzierżą 
dobyty z pochwy miecz obu
rącz, a wzniesione do nieba 
oczy zdają się błagać Pana 
zastępów o lepszą dolę dla 
naszej Polski. Myśl wzięta 
z “Pana “Tadeusza” ks. J.

“Tu Kościuszko w czamarce 
krakowskiej z oczyma

Podniesionemi w niebo, 
miecz oburącz trzyma;

Takim był, gdy przysięgał 
na stopniach ołtarzów,

Źe tym mieczem wypędzi 
z Polski trzech mocarzów,

Albo sam na nim padnie.”
Uroczyste odsłonięcie pom

nika ma nastąpić d. 8 wrze
śnia b. r.

Łańcut. Fabryka sukna 
w Rokszawie koło Łańcuta 
przeistoczyła się z dniem 
Igo sierpnia na akcyjne to
warzystwo, z kapitałem ak
cyjnym $100,000. Obecnie 
zdolną jest fabryka wykonać 
zamówienia na 100,000 zł. 
Tak daleko doprowadzono 
niestosunkowo małym kapi
tałem udziałowym około 10 
tysięcy zł. Przedsiębiorstwo 
to rozwój swój zawdzięcza 
nie od zbytkownie urządzo
nych kancelaryj, — nie dla 
dania synekury jakiemuś spe
kulantowi powstał i rozwinął 
się ten zakład przemysłowy, 
ale w celu dostarczenia ludziom 
pracy i zarobku, a krajowi 
bogactwa.

Czego w Gallcyi nie 
wolno I W pewnej wiosce pod 
Krakowem odbywał się egza
min w szkole ludowej. Dzieci 
pięknie śpiewały, deklamo 
wały i bardzo dobrze odpo
wiadały na pytania. Jeden 
z obecnych włościan popro
sił nauczyciela, aby dziatwa 
zaśpiewała także modlitwę 
narodową: “Boże coś Polskę.” 
Wówczas delegat konsystor
ski oświadczył, źe to nie wolno.

Gdy dziatwę egzaminowano 
z historyi, zapytał włościanin 
Ptak, czy dzieci wiedzą, co 
to była Konstytucya 3 maja. 
Wtedy również ten sam de 
legat powiedział, źe to także 
nie wolno.

Na prawdę świat się kończy I 
Więc w Gallcyi, w polskim 
kraju, na polskiej ziemi, gdzie 
Polacy rządzą i uczą, dziatwie 
nie wolno mówić o konsty- 
tucyi, nie wolno modlić się 
do Boga o naród i kraj?! 
Więc cóż tam właściwie 
wolno? Pod Moskalem nie 
wolno, pod Prusakiem nie 
wolno, a w Galicy! Polacy 
sami powiadają sobie, źe im: 
“nie wolno.”

Powódź. W starostwie 
krakowskiem odbyła się 27 
lipca narada w sprawie akcyi 
ratunkowej. Według zebra
nych dat, powódź dotknęła 
ogółem 36 gmin powiatu, 
z tych 10 doszczętnie. Liczba 
dotkniętych rodzin wynosi 
2430, osób 12,653, budyń 
ków 924, a 5641 morgów 
gruntu i łąk; Szkody na grun
tach włościańskich dochodzą 
do 280,000 zł., a razem 
z gruntem obszarów dwor
skich do pól miliona zł. Po
trzeba około 12,000 zł. na 
zasiew paszy zielonej, 12,000 
zł. na wyżywienie najuboższej 
ludności, 20,000 zł. na za
siewy wiosenne, 4 000 zł. na 

zasiewy ozime i 10,000 zl. 
na roboty publiczne dla do
starczenia ludności zarobku.

Lwów. Uniwersytet tu
tejszy rozpoczyna w jesieni 
b. r. powszechne wykłady 
uniwersyteckie, przeznaczone 
dla szerokich warstw społe
czeństwa. Wykłady będą obej
mowały wszystkie dziedziny 
nauki i obhczone są na trzy 
kursa po sześć tygodni.

Szkoła kadetów we 
Lwowie. Z początkiem roku 
szkolnego 1899 —1900 otwartą 
będzie we Lwowie szkoła 
kadetów dla piechoty. Na 
pierwszy rok może być przy
jętych 30—50 aspirantów. 
Termin nadsyłania do ko
mendy tej szkoły próśb o przy
jęcie upływa z d. 25 sierpnia 
b. r.

Gmach sądu krajowego 
w Przemyślu zostanie nieba
wem rozszerzony. Powstanie 
nowy pawilon, który będzie 
dwupiętrowy, a koszt budowy 
wyniesie około 100,000. Zanim 
pawilon stanie, zostaną biura 
prokuratoryi państwa przenie 
słone do pomieszkania wynająć 
się mającego w jednej z pry
watnych kamienic.

Do Nowego Sącza 
dostawiono niejakiego Sues- 
kinda Freya z Rabki, han
dlarza żywym towarem, który 
dziewczęta posyłał do Ame
ryki południowej.
W Pierwszej Księgarni Polskiej 

w Ameryce
WŁ. DYNIEWICŻA, 

w Chicago, Ills., 
znajduje się niedawno temu wy
drukowana mała książeczka w pię
knej oprawie miękkiej aligatoro- 
wej, ze złoconemi brzegami, zawie
rająca śliczne wierszyki narodowe 
polskie, stósowne do deklamacyi 
na zebraniach familijnych lub pu
blicznych, z dodatkiem wierszyków 
po angielsku o Polsce, pod tytułem;

Głos Serc Polskich.
NAPISAŁ 

Aleksander Lutyński. 
Cena 25 centów.

Format jest mały kieszonkowy 
każdy polski młodzieniec jak i mło
da Polka powinna mieć jedną taką 
Książeczkę.

H. 0. PATTERSON,
Własność Realna
Pożyczki i Dzierżawy.

205 LA SALLE STR.,

Ażeby niemieckich pisarzy “Żywoty Świę
tych” wyrugować z Ameryki sprzedajemy 

ŻYWOTY
ŚWIĘTYCH 

PAŃSKICH
Ks. Piotra Skargi.

Napisane przez

POLAKA DLA POLAKÓW,
(Inne wydania (nie Skargi) są tłómaczona z 
pisarzy.) Po cenach następujących:

niemieckich

Oprawne w półskórek ze złotymi 
tytulikami. - . - - 12.50

Oprawne cało w skórę ze złotymi 
tytulikami. . . - . $3.25

Oprawne cało w skórę, wyzłacane 
brzegi z złotymi tytulikami. - 14.00

Drukowane na pargaminie, ozdo
bnie oprawne. #6.00

Detmer’a Dom Muzyczny.
261 WABASH AVENUE,

CHICAGO.

Fortepiany po 
wszystkich cenach!

Łatwe wypłaty!
Uniżenie podajemy jedno z zaświadczeń, jakie otrzymujemy prawie codziennie 
DO PANA HENRY DETMER, Chicago, 111., 19 Lipca, 1896.

Szan. Panie! — Wielebna Matka Przełożona i nasze stowarzyszenie 
jak również inni którzy słyszeli nasz prześliczny Upright Fortepian—Pań 
skiego wyrobu—są zadowoleni z jego tonu słodkiego i giędtkiego. Praca 
tego instrumentu jest wyborną a akcya łatwą. Mamy ten instrument w 
użyciu niemal 12 lat i jesteśmy zadowolone z niego pod każdym względem.

Mamy szczerą nadzieję, iż będzie Pan miał powodzenie w zaprowa
dzeniu Pańskich instrumentów we wielu instytucyach i u familij prywat
nych. Z szacunkiem,

MATKA SHERIDAN, R. S. C. J., 
“Sacred Heart Convent Szkoła,” Nar. Taylor i Lytle Ulic.

Inne referencye:
The Chicago National Bank.
Kollegium Sw. Ignacego (przy 12ej ul.,) Chicago 
Wlbne Siostry polskie Notre Dame, Chicago.

“ S. Fam. z Nazareth, Chicago
Wlbny ke. Winc. Barzyfiskl, Chicago

“ “ J. Nawrocki, Chicago.
u u F. Wojtalewicz, Chicago.
“ “ Fr. Byrgier, Chicago.

Kapitan Piotr Kiołbassa, Chicago.

A. J. Kwasigroch, Chicago.
Prof. Ant. Małłek. Chicago.
St. Szwaj kart, Chicago.
C. W. & H. M. Dyniewicz, Chicago.
Aid. John F. Smulski, Chicago.
Pani And. Kun, Chicago.
Jan Wojtalewicz, Chicago.
Szymon Wojtalewicz, Chicago.
B. Klarkowski, Chicago,

i setki innych Polaków w Chicago 1 p<r całych Stanach Zjednoczonych.
Mamy Muzykę dla Kościołów, Szkół i Domów

Importujemy 1 fabrykujemy wszelkie Instrumentu Muzyczne.
Pokój 505, Home Insurance Building,

CHICAGO. -
Fortepiany stroimy, przeprowadzamy i reperujemy. 
Telefon: Long Distance Telephone Harrison 265.

PREMIA No. 1.

Coś dobrego dla nowych i starych abonentów “Gazety Polskiej”
Zawarliśmy znów umowę z firmą Bawarską, na mocy której możemy dostarczyć abonentom 
i.czytelnikom “Gazety Polskiej” śliczny

STEREOSKOP
I

wraz z 24 wykonanymi widokami stereoskoptonowymi, przedstawiającymi

SŁYNNĄ MĘKĘ PAŃSKĄ
podług takiejże w Ober-Ammergau, Bawaryi.

jL f y ten, którego rycinę niżej podajemy, wraz z 24 widokami,
jemy abonentom “Gazety Polskiej” jak następuje:

ofiaro.

“Gazeta Polska” na 
cały rok i Stereo
skop wraz z 24 wi
dokami $3.00.

(Sam Stereoskop z 24 widokami bez Gazety $2 dolary.)
Stereoskop ten wysełamy ekspresem i przesyłkę sami opłacamy. Widoki te przedstawiają cały prze

bieg ŻYWOTU PANA JEZUSA od urodzenia aż do Wniebowstąpienia Zbawiciela we 24 obrazkach, 
każdy osobny. Widoki te mają te znakomitą stronę dodatnią, ze patrząc na nie przez stereoskop osoby 
przedstawiają się jakoby figury żywe, w naturalnem od siebie oddaleniu i w( naturalnej pozycyi a nie 
jako fotografie, jak się rzecz ma z innymi widokami. Stereoskop ten. jest ozdobą tak pokoju domu 
człowieka bogatego jak i ubogiego.

Instrukcya i pojęcie nabyte z patrzćhia na te widoki przez ten Stereoskop są tak pouczającemi jakby 
czytało się z otwartej księgi. W innych miastach widoki mniejszej wartości sprzedawane są po 10 do 
20 centów a Stereoskop od $1.50 'do $5.00. — Czytelnicy nasi mogą nabyć ten jako premię do Gazety 
Qfavanalrnn i 9zL vvirlnhAiv za °Płatą JEDNEGO DOLARA, to jest Gazeta na rok i Stere- stereoskop 1 Z41 WICtOkóW 0Sk0p z 24 widokami uczynią 3 DOLARY (Sam Stereoskop i 24 
widokami kosztuje $2.00.)

Adresować: W. DYNIEWICZ, 532 Noble Str., Chicago.
Dla miejscowych w Chicago Stereoskopy te z 24 widokami są do zobaczenia w Księgarni.
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KOLONIA POLSKA W NAMPA, 
IDAHO.

KLUCZ DO ZDROWIA. n* i
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Dr. Peter Fahrney, 112-114 8. Hoyne Ave., Chicago. §
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NAMPĄ, Idaho, 20 sierpnia. 
Szan. Redakcyo!

W kochanej naszej Amery
ce mamy sporo gazet pol
skich, ale gdybyśmy chcieli 
być sprawiedliwymi w wy
powiadaniu zdania co do ich 
wartości, to musielibyśmy z 
bólem serca powiedzieć, że 
pisma nasze z maiemi'wyją
tkami nie odpowiadają swe
mu zadaniu dzienikarskiemu.

Nie mamy tu bynajmniej 
na myśli potępiania jednych, 
a wychwalania drugich, lecz 
chcemy tylko wypowiedzieć 
zdanie, że pism poświęconych 
sprawie ogólno narodowej, bez 
względu na obozy, jakie nas 
rozdzielają 1 osłabiają, mamy 
bardzo mało.

"Gazeta Polska w Chica
go,” którą pilnie i chętnie do 
ręki bierzemy, zdaniem na- 
szem jest dobrą gazetą, gdyż 
podaje nam wiadomości bie
żące, a wyzwisk, kłótni i plo
tek nigdy nie zamieszcza, jak 
to zwykła czynić pewna część 
prasy polsko amerykańskiej.

Ale ponieważ literatem nie 
jestem, tylko robotnikiem za
rabiającym w pocie czoła na 
chleb codzienny, więc też o 
dziennikarstwie naszem pol- 
sko-amerykańskiem pisać nie 
będę, żywiąc nadzieję, że z 
biegiem czasu wejdzie ono na 
lepsze tory, pozna swe dla 
narodu ważne powołanie.

Natomiast podzielimy się z 
szanownymi czytelnikami wia
domością, która się nas Po
laków dotyczy.

Założyłem tu kolonię pol
ską vv Nampa, w powiecie 
Canion, w stanie Idaho, nie
dawno temu, a już otrzymuję 
wiele listów od braci Pola
ków z różnych stron Amery
ki, a nawet z Kanady i ze 
starego kraju, z zapytaniami, 
czyby im się opłaciło przy
być tudotąd i osiedlić się w 
tej kolonii polskiej.

Kolonia nasza ma w przy
szłości wielkie widoki rozwo
ju pomyślnego, gdyż wszyst
ko, co potrzebnem jest do jej 
wzrostu i dobrobytu, znaleść 
tu można.

Ostatnimi czasy dowiaduje
my się, że Biskup nasz po
starał się już dla nas o księ
dza polskiego w osobie Wiel. 
ks. M. Miklaszewskiego, do
tychczasowego proboszcza w 
Rosholt, Wis., który obejmie 
probostwo przy tutejszym bu
dującym się polskim koście 
le rzymsko-katolickim.

Wiadomość ta napełniła ra 
dością serca tutejszych pol
skich osadników, którzy do 
tychczas uczęszczać musieli do 
kościoła angielskiego rzym
sko-katolickiego. Radość to 
dla nas Polaków wielka, al
bowiem wkrótce usłyszymy z 
ambony kazanie w języku, 
który wyssaliśmy z piersi na- 
jestCh matek> a który nam 
jak iSL mi,ym * 1 dro£im’ iź 
ranla , wiadomo, nawet znę 
wrog6»Vid nam' UaSZy? 
nam go wvdarym.k'a|"' aby 
sobetn na,’"0 1 * * S *P°’ 
spełzły na nlS'arodo"ion°’ 
dopóki naródZe^je 
SW,eg0Jęiyka', doPóty wyna- 
rodowić się nie może. 7 

Jetell doktorzy nie mogli rozpoznać twej eł-sj. 
by, lub nie mogli ci nic pomódz, to najlsz wmls ii 
Doktora Ham’a, a on ci udzieli rady darmo. Gtóybj 
doktor uznał chorobą za nieuleczalną, to pienlsd/w. 
cwróc.t i nie potrzebujesz być nic etratny. 
ieet uczciwym i odpowiedzialnym, a chorymi 
kuje się z taką pieczołowitością, jak ojciec swvzlJ 
dziećmi. Ludzie, którzy napróźno ezukali rady Sie® 
Łych doktorów, którzy przecierpieli pc kflcesA 
•cle lat w szpitalach, jakby w czarodziejki, spo 
sób zostali uleczeni przez Dra. Ham’a. Nie mówi
my tego z żadna przesadą, lecz tylko szczerą pr®. 
Wde. Nie przedłużaj swej choroby, bo może 
fttec nieuleczalną. Pisz zaraz do Doktora Hssf a, 

Medycyn Doktora Ham’a nie można dostać w 
dnej aptece, ani groserni, ani szynku, ani tsż oj 
pedlerow. Kto chce być pewnym, że dostaje czyetóf
I zdrową medycyną, to musi po takową’pisać prr
sto do Dra Ham’a. Butelka medycyny kosztuje tyŁ
ko $1.00, sześć butelek $5.00. Pisząc po medycyny 
■ależy opisać swą chorobą 1 załączyć w liście pte- 
■ądze^ lub przekaz pocztowy, bankowy łub expr»
•owy. Medycyną i przepis jak sią leczyć wysyteai 
Odwrotną pocztą. Przyślij marką pocztową aa 

Adres taki:

? »R. C. B. HAM,
TOt-709 National Union Billilig,

Tolndo. Ohio.

Nie od rzeczy bowiem be 
dzie, gdy wspomnimy na
wiasem, że w wielu kolo
niach polskich na tutejszem 
amerykańskiem wychodźtwie 
zamiera nasz język polski i 
to tak dalece, że młode po
kolenie, tutaj urodzone 1 wy
chowane, po polsku mówić 
mało, albo wcale nłe umie.

A przyczyny tego łatwo 
dopatrzeć się można, jeżeli 
wglądniemy w stosunki nie 
których kolonij polskich. Ko
lonie polskie, w których- nie 
ma polskich szkół i kościo 
łów, ulegają wynarodowieniu, 
czego mamy liczne dowody. 
I z kolonią naszą nie lepiej 
możeby było w przyszłości, 
gdyby nie kościół i ksiądz 
polski, który do nas nieba
wem przybędzie.

Nasza kolonia polska jest 
pierwszą w stanie Idaho, któ
ra poszczycić się może pol
skim kościołem i księdzem.. 
A wszystko to zawdzięczyć 
możemy najpierw Bogu, a na
stępnie urodzajnym gruntom, 
udatnytn pod farmy, które 
ściągnęły znaczną ilość kolo
nistów tak, że ci byli wsta 
nie pobudować kościół i po
starać się o polskiego księ
dza.

Zarobek tutaj jest dobry. 
Zwykły robotnik może zaro 
bić dziennie od $2 do $2.25, 
a na farmach $30 na miesiąc 
i więcej; w kopalniach zaś 
zarabiają po $3 dziennie.

Farmerzy tutejsi przy wiel
kiej urodzajności mają się tu 
dobrze i dorobić się mogą 
majątku w krótkim czasie. 
Na farmach tutejszych rodzi 
się wszystko tak zboże, jak 
warzywa i owoce,a nawszystko 
jest dobry odbyt, gdyż kolej 
żelazna, która tu przechodzi, 
ułatwia odwóz i dowóz. Kli
mat tutejszy jest łagodny i 
do starokrajskiego w zupel 
ności podobny. Ktoby z Po
laków miał ochotę osiedlić 
się na farmie, niech tutaj 
przybędzie, a dostanie grunt 
dobry za niską cenę.

Jest tu jeszcze i ta korzy 
stna sposobność dla farme
rów, że w lecie mogą praco
wać na farmach, a zimą w 
kopalniach.

Radzimy zatem wszystkim 
tym Polakom, którzy mają 
ochotę osiedlenia się na far
mach, aby się pospieszyli, al
bowiem napływ obconarodo- 
wych kolonistów zwiększa się 
z dniem każdym. O informa- 
cye piszcie do mnie pod adre
sem: Thomas Nalewaja,

Nampa, Idaho.
Dla kolonistów wybierają

cych się w większej ilości do 
tutejszej kolonii, jazda koleją 
zniżona.

* **
LIST OTWARTY KSIĘDZA.

ROSHOLT, Wis., 27 sierp.
Drogi Panie i Kochany 

Rodaku!
Bardzo się ucieszyłem sly 

sząc, że Pan przesłał zachętę 
do “Gazety Polskiej w Chi
cago” dla Polaków, aby się 
w Idaho osiedlali. Ja już od 
roku rozmyślam i pracuję, 
wiele pieniędzy utraciłem, pa
pieru i atramentu zużyłem, a- 
by Pclaków do Utah i Idaho 
zaprowadzić, ale bez skutku. 
Pomocy od nikogo nie mam, 
a przeszkód wiele. Najbar
dziej szkoda mi księży, któ 
rzy nie wiem dlaczego odra
dzają ludziom puszczać się w 
mormońskie regiony. A mój 
Boże, jakaż to szkoda, wszak 
na całej kuli ziemskiej niema 
korzystniejszego miejsca na 
osady polskie, jak Utah i 
Idaho. Klimat, żyzna ziemia, 
rozliczność płodów i niesły
chana ich plenność, bogactwo 
w kopalniach — wszystko to 
najbardziej zachęcające nie
stety mowy do ślepego o o- 
brązie, a Polakom o pole
pszeniu doli—to na jedno wy
chodzi. Ale wytrwajmy a do
staniemy tam przecież ludzi.

Radzę Wam moi kochani 
rodacy osiedlajcie się pod 

kierownictwem jednego od 
kompanii gruntu—np. mojem, 
a możemy oslęgnąć tytułem 
“commission” znaczne korzy
ści i wyposażyć kawałkiem 
ziemi kościół i szkołę polską, 
tak że Polacy bez żebraniny 
będą mogli utrzymać kościół 
i szkolę.

Usłuchajcie mnie rodacy i 
ufajcie mi — jednością wiele 
tam można zrobić—ja już na 
to wiele trudu i kosztów po- 
niósłem i swojego dokazać 
muszę, jeżeli tylko Pan Bóg 
życia użyczy i w Was skłon
ność do jedności i działania 
się objawi.

Jedną z największych prze
szkód dla moich zabiegów 
był właśnie domniemany brak 
Polaków na zachodzie. Jeżeli 
Wy tam już jesteście, ufam, 
że wszystko łatwiej pójdzie. 
Tylko jedności i zgody!

Przesyłam Wam serdeczne 
pozdrowienie i szczęść Boże.

Ks. M. Miklaszewski.
Adres mój jest:
Rev. M. Miklaszewski, 

Rosholt, Wis., Portage, Co.

PIERWSZA POWIASTKA MARKA 
TWAIN.

W jaki sposób karyerę 
swą literacką rozpoczął Sa
muel L. Clemens (Mark 
Twain), jeden z najzdolniej
szych humorystów amerykań
skich, jest wiadomem zale
dwie nielicznej garstce jego 
najbliższych przyjaciół. W je
dnej ze swych książek opo
wiada on wprawdzie o pierw
szych krokach na polu lite
ratury, ale milczy uparcie o 
epizodzie, który niejako zbu
dził w nim zdolności pisar
skie.

Mark Twain bowiem, trze
ba wam wiedzieć, swój ta
lent pisarski zawdzięcza nie 
mozolnym studyom w kole
giach i uniwersytetach, bo 
do tych wcale nie uczęszczał, 
ale tylko zdolnościom wro
dzonym. Młodość swą spę
dził on nie na ławie szkol
nej, bo ukończywszy zale- 
dwo szkołę publiczną, zmu
szony był pracować na wła
sne utrzymanie w drukarni, a 
następnie, starszym już nieco 
będąc, dostał służbę sternika 
na małym parowcu. Ciężko 
więc pracować musiał w mło
dości swej, ale mimo to czas 
upływał mu przyjemnie, bo' 
był z natury człowiekiem we
sołym i wskutek tego łubia
nym.

Z owych to czasów prze
chowała się wiadomość o tern, 
jak Samuel L. Clemens ze 
sternika okrętowego stał się 
nagle literatem.

Jenerał B. B. Bunker, z 
Candia, N. H., osobisty przy
jaciel Twaina, opowiada jak 
pewnego razu Clemens gra
jąc z nim w karty, przegrał 
nietylko majątek w brzęczą
cej monecie, ale nawet ubra
nie swoje i bóty. Klemens 
nie bardzo sobie wziął do 
serca tę stratę, wziął pół- 
miesięczną pensyę naprzód, 
sprawił sobie nowe ubranie, 
ale od tego czasu w karty 
grać przestał.

“W parę dni później, opo 
wiada Bunkier, wezwany zo
stałem w sprawie urzędowej 
do Aurora, miasteczka o sto 
mil od Carson odległego. W 
podróży tej towarzyszył mi 
Clemens, który po powrocie 
stał się jeszcze więcej milczą
cym. Na drugi czy trzeci 
dzień przyszedłszy do mnie 
zapytał, czy zechcę słuchać 
jego opisu naszej podróży. 
Zgodziłem się. Clemens od
czytał swój opis.

“Nie przesadzę, gdy po
wiem, że zostałem oszołomio
ny. Olśniewał mię jego do 
wcip wypowiadany w porę. 
Miał on w sobie coś z sło
necznej jasności południa. O 
pracy tej rozmawialiśmy kró
tko i w tonie decydującym.

“Co zamierzasz uczynić z 
tym szkicem?” zapytałem.

“Nic nie zamierzam” od
powiedział.

“Sam, masz bogactwo w 
twoim mózgu, jeżeli tylko 
wiesz jak go używać. Poszlij 
ten szkic do “San Francisco 
Union,” a zapłacę ci za nie
go $100.”

“Oszalałeś. Nie zamieszczę 
takiej bezsensowej gadaniny.”

Upierał się jeszcze jakiś 
czas, a wreszcie dał się na
kłonić i posłał opis do gaze 
ty w San Francisco. Nie 
podpisał się wszakże swojem 
nazwiskiem, z obaw, aby ma
tka nie podejrzywała go o 
pisanie do gazet i wybrał so
bie pseudonim “Mark Twain.”

W kilka dni później nade
słano mu z San Francisco ga
zetę z zamieszczonym artyku
łem, a nieco później znowu 
przekaz bankowy na sto do
larów. Przekaz oczywiście wy
pisany był na imię Marka 
Twain, i tutaj Clemens miał 
niemało kłopotu z odebra
niem pieniędzy, ponieważ nie 
chciał przyznać się do autor
stwa, a towarzystwo ekspre 
sowę nłe chciało zaś wypła 
cić. pieniędzy, bo nie wiedzia
ło komu.

Tajemnica zresztą wkrótce 
wyjawić się musiała. Clemens 
bowiem po tym szczęśli
wym literackim debiucie prze
grał znów w karty wszystkie 
pieniądze, jakie miał, a nad
to się zadłużył. Żądać pen
sy! za dwa miesiące naprzód 
nie wypadało, a tu pieniędzy 
nie miał ani centa. Jak nie 
pyszny więc udał się w to- 
warzystwieBunkiera do poczt- 
mistrza i tu po stwierdzeniu 
tożsamości “Marka Twain” 
odebrał list od redaktora z 
prośbą o zasilanie pisma swe 
mi pracami, następnie zaś z 
listem tym udał się do biu
ra ekspresowego, i tam wrę
czono mu przekaz na sto do
larów.

Od tej chwili dla Clemen- 
sa zaczęło się nowe życie. 
Talent jego wkrótce poznano, 
a humoreski jego poszukiwa
ne były przez wszystkie le 
psze wydawnictwa amerykań
skie.

Listy polskie na poczcie
551 Adomajtis J
552 Anionowicz T
556 Bartnicki Wal
559 Burak Jan
562 Bukowski J
563 Chatemg Wal
564 Chwierut Jan
565 Cieślak Jan
566 Ci rocki Ant
572 Czapiak Ant
574 Doban Kat
575 Borowicz J
597 Hamacek Fr
604 Howaniec Jan
605 Jeglowski Jan
609 Jurasowicz Stef
610 Juszkiewicz J
612 Karawski Mich
615 Kantorski F
618 Kowalczyk M
621 Kroszymka L
623 Kum Adam
624 Kustra K><z
625 Kuzara Józ
626 Lechert Maryanna
629 Lejpowicz Stef
631 Łagowski Woje

633 Magistach T
634 Majewski Wł
642 Milżyński Józ
646 Nezerka Ant
647 Nowak M
648 Okoniewski Jul
649 Pawłowski M
657 Prus Wład
658 Rabinowicz Ben
659 Radecki Kasp
662 Rinikus Winc
670 Selwanis Jan
671 Sedlacek W
674 Sikorski T
675 Sirowatka Karol
678 Skarbianka M
679 Sniezkoweki W
681 Sykora W
682 Szachmajwitz J
683 Szpak J
684 Szymańska M *
686 Tomaezewicz S
692 Wajczlnis P
697 Więckowski A
700 Jankiewicz Ti
701 Jakubowski Wład
703 Zoliuiewczyk M

Listy te będą na Głównej Poczcie 
znajdowały się przez 2 tygodnie, 
poczem zostaną odesłane do Wa- 
shingtonu do “Dead Letter Ofisu”, 
zkąd, po rozpieczetowaniu, znów 
zostaną odesłane do tych którzy 
listy pisali.

Polskim towarzystwom woj
skowym polecamy bardzo po
żyteczną książkę, p. t.

Przepis Musztry
— i —

Manewrów dla Piechoty.
Zawiera wszelkie wskazówki ćwi

czeń wojskowych ułożone przez 
długoletniegi i doświadczonego do- 
wódzoę wojsk polskich.

Kosztuje tylko 50 ct.
W. DYNIEWICZ,

532 Noble Str., Chicago 111.

Żelazne Krzyże i Po
mniki na cmentarze.

Mocne, trwałe, pięknie o- 
zdobione krzyże na nagrobki, 
jak również pomniki wyra
biamy i ozdabiamy stosownie 
do życzenia po najtańszej ce^ 
nie.

Piszcie po katalog z wzo
rami pomników i krzyżów.

Adres:
N. Y. Cemetery Monu

mental Co., 
PUNXSUTAWNEY, PA.

OZNAJMIENIE. Kto 
sobie zapisuje Atlasy, musi 
wiedzieć, że tylko są w an
gielskim języku.—W polskim 
nie ma żadnych.

Polski Skład 
Towarów Religijnych, Obrazów 
i Ram, oraz pracownia

Artystyczna
Chcesz kupić tanio!

Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 
Szkaplerze, Różańce, Koronki, Kro 
pielniczki, Obrazy Religijne lub Na
rodowe, Obrazki do książek, Meda 
lioniki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury św., Pa 
miątki chrztu, Powinszowania itd. 
W Pisz po Katalog do mnie.

Wyrabiam Obrazy Olejne, tuszo 
we, Dyploma dla Bractw i Towa
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powię
kszam Fotografie i Portrety; pracę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra
zów dostarczam na obstalunek po 
cenach bardzo tanich.

AGENTÓW 
potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
i daję dobry rabat. Pieniądze nale 
ży przesyłać przez Money Order lub 
w liście registrowanym.

Piszcie Szan. Rodacy do mnie a 
oszczędzicie wiele!

Adresować:

J. Kwaśniewski,
642 Becher Str., Milwaukee, Wis.

Dla Bibliotek Polskich
W AMERYCE.

Pomimo że Rocznika HI Ty
godnika Powieściowo-Nauko 
wego mamy na składzie tylko 
w małej ilości i pojedyńczo 
sprzedaje się Rocznik trzeci za 
^25.85 dla Bibliotek Polskich 
w Ameryce sprzedawać będzie
my cały komplet Tygodników, 
to jest: wszystkie ukończone 
(dwanaście) Tygodniki I, II, 
III, IV, V, VI, VII, VIII, 
IX, X, XI, XII w mocnej 
oprawie zzloconemi wyciska
mi i XIII rocznik skoro zo
stanie ukończony i tak samo 
oprawny zostanie dosłany, za 
35 dolarów.

W. DYNIEWICZ.

Dr. Kallmerten,
leczy wszystkie

Choroby chro
niczne, nerwo
we i prywatne 
mężczyzn, ko
biet i dzieci o 
wiele skutecz
niej, niż który
kolwiek specj
alista w kraju.

Ofiaruje,$1OO 
każdemu leka

rzowi który wykaże się tyloma u- 
leczeniami trudnych chorób w ta
kim samym przeciągu czasu w ja
kim je on uskutecznił.

Dr. Kallmerten otrzymał dyplom lekarski 30 lat 
temu, podróżował zagranicy, uzupełniającstudya 
byłwludyach i Poł. Ameryce. Mawlaątie labo- 
ratorvum, a n.edycytiy wyrabia ze świeżych 
Ziół i Korzeni. WYLECZY NAPEWNO wszel- 
kie choroby mózgu i systemu nerwowego, jak pa
raliż, epilepsye, newralgig, ból głowy, dzwonie
nie w uszach, bezsenność, niepamięć, roztargnie
nie, impoteneye, zapalenie oczu, cieczenie z uszu. 
Katar nosa i gardła, bronchitis, listing. początku
jące suchoty, palpitacje sercu, katar żołądka i ki
szek. dyspepsyę, wzdęcia, nudności, wymioty, 
zawrót głowy, utratę apetytu, zatwardzenie żo
łądka. biegunkę, kol Ki, robaki w kiszkach, hemo
roidy, wszelkie nieczystości krwi, choroby wątro
by, śledziony, nerek, pęcherza moczowego i orga
nów rodniczo-moczowych. reumatyzm, wodną 
puchlinę, żółtaczkę, otyłość, febrę i malaryg, o- 
raz wszelkie choroby skórne, wyrzuty i nabrz
miałości, wrzody, rany. eczema, świerzb,krosty, 
piegi, łupież, wypadanie włosów, kołtuny, a tak
że usuwa niepotrzebne włosy.

Wszelkie choroby prywatne mężczyzn i Kobiet 
uddziedziczone lub nabyte jak syfilis i gonorea 
oraz wszelkie osłabienia organów rozrodczych le
czy szybko i trwale. Wszystkie choroby kobiece 
jak opadanie i zapalenie macicy, białe uprawy, za 
częsty odpływ krwi, boleści poporodowe, boi w 
plecach, ból poniżej krzyżów, bolesne i skąpe pe- 
ryody i niepłodność leczy z zupełnym skutkiem, 

Choćby choroba była bez nadziei 
uleczenia,pisz do Dra Kallmerten 
opisz dobrze słabość, podaj płeć, 
(czy mężczyzna czy kobieta) wiek, wagę i tem
perament pacyenta, załącz w liście 2-centową 
markę pocztową, wypisz swe nazwisko 1 adres wy
raźnie. a dostaniesz odwrotną pocztą PORADĘ BEZPŁATNIE i rzetelną a wiarogodną opinig 
Doktora czy choroba jest do wyleczenia czy me. 1%’ie zwlekaj, ale piszzaraz.

Adres:
Dr. F. J. KALLMERTEN,

Dr. C. B. Hm

TOLEDO, OHIO.

UKJJ8T MĘŻCZYZN, KOBIETY I Mł™

SKŁAD ZAŁOŻONY W BOKU Uli. 

Henry Schoellkopf, 

GROSERNIK
Hurtowny i Drobiazgowy,

232-234 E. RANDOLPH STR.
Pomiędzy Franklin I Market ulic,

CHICAGO.

Sprzedaje po najtańszych cenach.
Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski.
Ser Edamski i ser Parmesański.
Fromage de Brie 1 ser Roquefortskl.
Ser roślinny, Neuszatelski i Llmburgski. * 
Brunświcki salseson.
Salami, Westfalskie szynki.
Wędzone 1 marynowane węgorze.
Hollandzkie sztokfisze, anchovies.
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiar. 
Prawdziwe francuzkie sardyny i szampinlony. 
Francuzki groch, najlepszą oliwą.
Niemieckie szparagi, krajaną fasolą. 
Niemieckie jagły, soczewicę, kaszę pszenną.
Najlepszy jęczmień perłowy, kaszą jęczmienną. 
Kaszę tatarczanną, kaszę owsianą.
Mąkę kartoflaną, mąkę ryżowa.
Świeże suszone grzyby, papryką.
Niemieckie powidła, mak.
Świeże orzechy, migdały, cytronat.
Suszone gruszki, wiśnie, prunele.
Francuzkie śliwki, świeże rodzenkl.
Włoskie łazanki (nudle,) makarons. 
aszą Vanilla czekoladę z Cocoa.

zlwą rosyjską herbatę, extract mięsny. 
Prawdziwą kaw’Q Java, Mocca i Rio. 
Prawdziwą tabakę do zażywania Loeback’a. 
Niemieckie kołowrotki i gremple.
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki.) 
Świeże siemię warzywowe, siemię trawy.
Siemię dla kanarków, siemię konopniane rzepl 

kowe, jako i wszelkie inne towary korzenne.
Henry Schoellkopt

FIRST 
NATIONAL BANK 

OF CHICAGO.

PIERWSZY

Narodowy Bank
W CHICAGO.

Nar. Monroe i Dearborn ul. •
KAPITAŁ $3,000,000.

WEKSLE.
Berlin—Niemcy, Wiedeń—Austrya, Petersburg 

—Rosya i wszystkie inne europejskie kraje jako 
też na wszystkie kursujące pieniądze.

LISTY KREDYTOWE
dla użytku podróżnych w wszystkie części świs
ta, ściąganie spadkobierstw (schedów) 1 wszel
kich należności z Polski, Niemiec, Austryl, Ro- 
syi T wszystkich europejskich krajów za bardzo 
umiarkowaną komlsyą.

ZARZĄD.
SamT. M. Nickerson, Prez. •

Jas. B. Forgan, Vice-prez.
Richard J. Street, Kasyer.

Holmes Hoge, Asst. Kasyer.
" Frank E. Brown, 2 Asst. Kasyer

DYREKTORZY.
Sam’J. M. Nickerson 
8. W. Allerton 
Norman B. Ream 
R. C. Nickerson 
Eugene S. Pike

E. F. Lawrence
F. D. Gray
Nelson Morris 
Richard J. Street 
Jas. B. Forgan

A. A. Carpenter.

KTO CHCE
wymienić swą farmę lub grunt na własność w Chicago, nie
chaj poda dokładny opis swojej farmy i zgłosi się do KAN
TORU POLSKIEGO .

C. W. DYNIEWICZ & CO.
805 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL.
Dla tego, że w Tygodniku jest podawane bardzo po
żyteczne dzieło “O pszczelnictwie” z najnowszemi wy 

nalazkami do obecnych czasów, bardzo potrzebne tutejszym 
farmerom, drukujemy Tygodnik w kilka tysięcy egz. więcej, 
który można na dłużej sobie zapisywać po Dolarze.

POWIESCIOWO-NAUKOWY.

Rocznik XIII.
Z Nowym Rokiem rozpoczął się Rocznik Trzynasty “Ty

godnika Powieściowo-Naukowego.”
W Roczniku XIII zostały już wydrukowane następujące po

wieści:
I. Agay Han. Powieść historyczna oryginalnie napisana

z czasów samozwańca, cara moskiewskiego, i Maryny 
Mniszchównej, carycy-Polki. Romans wojowniczy pol- 
sko-moskiewsko-tatarski.

II. Nemezis. Napisał Fr. Hoffmann. Przełożył na polski język 
Stanisław Kunasiewicz.

III. Sierota. Napisał Fr. Hoffmann. Przełożył na polski 
język Bolesław Dunin.

IV. Pszczoły i pszczelnictwo.
V. Gałganduch czyli Trójka Hultajska, (sztuka teatralna,)

melodram w 3 aktach z niemieckiego przez Nestroja.
Obecnie są w druku:

VI. Ogród Wiejski. Popularny przewodnik przy zakłada
niu i pielęgnowaniu ogrodów oraz podręcznik do nauki 
ogrodnictwa przez Franciszka Goeschke, starszego ogro
dnika i nauczycie^ ogrodnictwa w kr. pomologicznym 
Instytucie w Pruszkowie (Proskau.) Praca konkursowa 
uwieńczona Dyplomem Honorowym przez Stowarzysze
nie do podniesienia ogrodnictwa w Państwie Pruskiem. 
Przekład z trzeciego, przejrzanego i poprawionego nie
mieckiego wydania. Z drzeworytami w Tekście.

VII. Historya o szlachetnej i pięknej Meluzynie. Ró
żne przygody, pociechy i smutki, szczęścia i nieszczęścia, 
przy odmianach omylnego świata przedstawiająca.

VIII. Kasper KarlińskL dramat historyczny w 3 aktach 
przez Władysława Syrokcmlę.

IX. QUO VADIS, powieść z czasów Nerona, w trzech to
mach przez Henryka Sienkiewicza.
X. Nad Bugiem, obrazek ludowy w trzech aktach.
XI. Duch Puszczy. Opowiadania z Amerykańskichj Bo

rów. Według Dra Birda. Obrobił Wl. L. Anczyc.
Oprócz powyższych dzieł w Tygodniku będą podawane inne 

śliczne i zajmujące powieści i sztuki teatralne.
Kto ehce czytać te piękne powieści, niech zapisuje 

sobie “Tygodnik Powieściowo Naukowy” na rok 1899 przy- 
sełaj^c tylko JEDNEGO DOLARA, a wyślemy wszystkie 
numery od Nowego Roku.

W. DYNIEWICZ, 532 Noble str., Chicago, 111.••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••Ce 
Ś PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA Ś 

i Władysława Oyniewicza, i
• 532 NOBLE STB., - CHICAGO, ILLS •

poleca swego druku i nakładu nowe
• nuty: •
: BUKIET MEL0DYJ POLSKICH (Polish j

National Airs), ułożył E. S. Łodwigo-: 
wski, z dodatkiem Boże Coś Polskę i Z : 
Dymem Pożarów. - Cena $1.50 •

• MEL0DYE (nuty) do Zbioru Pieśni nabo-:
żnych Katolickich dla użytku domowe-: 

; go i kościelnego. Ułożone do grania na : 
Organach i na Fortepian i do śpiewania : 
na 4 głosy. - Cena H.00 :•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••a
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KSIĄŻKI SPROWADZONE Z EUROPY
Do nabycia

w Księgarni Polskiej W. Dyniewicza, 
532 NOBLE STB., - CHICAGO, ILLS.

GAZETA POLSKA
W CHICAGO.

Najstarsze Czasopismo Polskie w Stan. Zjedn.

Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia.
PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE:

W Stanach Zjedn., Canadzie i Meksyku.... $* *2.oo  
W Europie, Azyi, Afryce, Australii,

WYNARADAWIAMY SIĘ.

Na powyższy temat dużo 
już pisano w naszej prasie 
polsko amerykańskiej i jak
kolwiek autorzy zapatrywali 
się może zbyt pesymistycznie 
na istniejący stan rzeczy i za
wsze prawie powiadali, że 
imigracya nasza z czasem wy
narodowi się i zniknie w kon
glomeracie narodów amery
kańskich, nie można jednak 
mówić, że twierdząc w tak 
sposób, nie mieli-oni racyi!

Przykłady bowiem z życia 
świadczą aż nadto wymo
wnie, że Polonia nasza obo 
jętnieje z roku na rok na 
sprawy polskie, nie wiele tro
szczy się o to, co tam w sta 
rym kraju się dzieje, przy 
zwyczaja się do amerykań
skich stosunków i powoli za
czyna lubować się tylko w 
tern, co amerykańskie.

Taka zmiana przychodzi zaś 
tak powoli, że my sami pra
wie zauważyć jej nie może
my na razie i jedynie poró
wnując nasze zapatrywania 
teraźniejsze z zapatrywaniami 
lat poprzednich, spostrzegamy 
tę wielką różnicę.

Tysiączne zaś są pokusy 
wynaradawiające nas. A choć 
nie wszyscy poddajemy się 
temu prądowi, rwącemu na
szą imigracyę do otchłani, w 
której zginąć nam przepowie
dziano, choć ostatkiem sil ra
tujemy się z tej toni, to iluż 
dąży właśnie do tej zagłady, 
jakże znaczna część imigra- 
cyi naszej jakby z ochotą 
pragnie tego samobójstwa na
rodowego!

Niebezpieczeństwo zaś to 
zagraża nam najbardziej z tej 
strony, z której najmniej by- 
śmy się go spodziewać po
winni, a mianowicie ze stro
ny młodzieży naszej.

Na ten temat pisano już 
u nas dużo. Obecnie zaś w 
tym samym sensie zamieściła
* ‘Prawda” z Bay City bar
dzo piękny artykuł. Zawiera 
on tyle trafnych poglądów na 
istotny stan rzeczy, że uwa
żamy za stosowne artykuł ten 
w całości pomieścić w na
szej gazecie.

“Wychodźtwo ludu polskie 
go—pisze “Prawda” — od lat 
kilkunastu olbrzymie przybra
ło rozmiary. Choć z natury 
swej jest ono zjawiskiem na 
der niepokojącem, jednak da 
remnem byłoby dzisiaj wobec 
niepowstrzymanego prądu emi
gracyjnego potępiać tych, 
którzy dla zdobycia warun
ków bytu opuszczają ziemię 
rodzinną, tę kolębkę, żywi 
cielkę i mogiłę przodków, 
która była polem ich długo 
letniej znojnej pracy, którą 
dzisiejsze pokolenia w obce 
oddają ręce. Walka o byt 
staja się hasłem naszego cza
su, potężnym czynnikiem, któ
remu często ulegają^ wszelkie 
względy uczuciowe.

Skoro więc z biegiem oko 
liczności, lub z własnej woli 
znajdujemy się na obczyźnie, 
słuszne mamy prawo i obo 
wiązek tak się urządzić, aby 
nam pobyt w obcym kraju 
nietylko materyalne przyniósł 
korzyści, ale i moralnej nie 
wyrządził szkody.

Jedną z najdotkliwszych 
strat, na jakie nas naraża wy
chodźtwo, są małżeństwa mie 
szane. Ile małżeństw miesza
nych, tyle grobów naszej na
rodowości, tyle zarazem obu
marłych gałęzi na pniu ojczy
stym.

Ameryce Południowej i Środkowej....... $3.oo

POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na raz jeden 

, 50 centów, następnie połowę.
POSZUKIWANIA na raz jeden jak i ogłoszenia 

o zmianie mieszkania lub założeniu jakiego 
przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód pła
tnych, bezpłatnie.

ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 
stary i nowy adres.

PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyse- 
łać w 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych.

PIENIĄDZE winne być przesyłane przez P. O. 
Money Order, Expres lub w liście registrowanym.

Rękopisów nie zwraca się.
Wszelkie listy, korespondencje i pieniądze, 

■winne być adresowane:
W. DYNIEWICZ,

532 Noble Str., - Chicago. Ili 
PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 

posiada na składzie
Książki importowane z Europy, oraz własnego 
wydania i nakładu przeszło 400 dzieł"i dziełek.

Chicago, UL, 31go Sierpnia, 1899-

Małżeństwa mieszane są 
niepowetowaną szkodą w ży
ciu rodzinnem i społecznem, 
otwartą raną, którą stale i 
niepowstrzymanie uchodzą ży
wotne siły naszego narodo
wego organizmu.

Komu uczucie narodowe nie 
jest pustym wyrazem, kto wy 
niósł z domu rodzicielskiego 
gorące zamiłowanie mowy i 
obyczajów ojczystych, ten ni
gdy pojąć nie zdoła, jak mo 
źna zawrzeć związek tak ści 
sły, poufny i nierozerwalny z 
osobą obcej narodowości, któ 
ra tych uczuć naszych nie ro 
zumie, ani nie podziela, dla 
której wszystko, co my od 
lat dziecinnych szanujemy i 
kochamy, jest czemś niezna- 
nem i obojętnem. Czy wobec 
tej różnicy może być mowa 
o wspólności duchowej mał 
żonków, która przecież głó
wną jest podstawą zgodnego 
pożycia ?

Różnica religii i narodo
wości stanowi nieprzebytą 
przepaść, dzielącą dwie isto 
ty, złączone sakramentalną 
przysięgą. Jakim sposobem 
małżeństwo takie może być 
szczęśliwe? A przecież oby
dwie strony w małżeństwie 
szukają zadowolenia i szczę
ścia.

Młodzi ludzie, zawierający 
związki z cudzoziemkami, nie 
zdają sobie sprawy ze sprze
czności, jaka panuje między 
ich sumieniem a skłonnością 
serca, niejednemu wydaje się 
to niemożliwem, by narze
czona Niemka lub Amery
kanka, tak dobra i delikatna, 
mogła kiedyś obrazić jego 
uczucie narodowe. Niestety, 
już w samym początku poży
cia małżeńskiego okazuje się 
żona, cudzoziemka, pomimo 
rzeczywistej dobroci serca, 
dziwnie mało wyrozumiałą, a 
nawet wprost bezwzględną 
właśnie pod względem różni
cy narodowości.

Nietylko niechętnie patrzy 
ona na książki i gazety pol
skie, które mąż z upragnie
niem czyta po całodziennej 
pracy, nietylko najmniejsze
go nie okazuje zajęcia dla 
spraw dotyczących naszego 
społeczeństwa, ale śmie na 
wet męża namawiać, aby za 
przestał uczęszczać na zebra 
nia i zabawy polskiego towa
rzystwa. Nie przeczuwa, ile 
pociechy doznaje Polak na 
obczyźnie na sam widok, ze
brania rodaków, jak miłą mu 
jest mowa w ojczystym języ
ku i dźwięk pieśni polskiej.

Pozostają do wyboru dwie 
ostateczności: albo wyrzec się 
wszystkiego, co silnemi wę 
złami, łączy z przeszłością, z 
rodzinnemi i narodowemi tra- 
dycyami i wyrwać z serca 
resztę przywiązania do rzeczy 
ojczystych, albo narazić się 
niechybnie na niechęć żony, 
niesnaski domowe, zatruwa- 
ące mu życie. Z dwojga złe- 
?o mąż żony cudzoziemki wy 
ńera pierwsze, tj. przestaje 
być Polakiem. Powoli usu
wa się z towarzystwa poi. 
skiego, zrywa wszelkie sto
sunki z Rodakami, a nawet 
książkę i gazetę zaczyna uwa
żać za niestosowne!

Cóż dopiero mówić o smu 
tnej zmianie, jakiej ulegają 
stosunki z najbliższą rodziną 
skutkiem małżeństwa miesza 
nego. Język obcy na zawsze 
pozostanie fałszywą nutą, psu- 
ącą harmonię życia rodzin 
nego, gdyż używanie mowy 
obcej w poufnym stosunku, 
est czemś nienaturalnem, a 

zatem w wysokim stopniu ra- 
źącem.

Ztąd też miejsce dawnej 
serdecznej zażyłości między 
rodzicami i dziećmi zajmuje 
pewien przymus, pewna tłu
miona niechęć i obustronne 
rozżalenie. Każde słowo poi 
skie, każdy list w polskim ję
zyku budzi w żonie cudzo
ziemce podejrzenie, że mąż w 
porozumieniu ze swą rodziną 
coś przed nią ukrywa. Natu
ralnym tego wynikiem wza 
emne wyrzuty, nieporozumie
nia z krewnymi — w końcu 
zobojętnienie.

Patrzymy z boleścią na po
dobne przykłady bardzo czę
sto i z jakiejkolwiek strony 
rozważymy smutne następ
stwa takich małżeństw, za 
wsze one nam przedstawiają 
się jako błędne koła sprze

czności, walk wewnętrznych, 
wzajemnych żalów i goryczy.

O gdyby młodzi rodacy na- 
d, zawierający małżeństwa z 
cudzoziemkami, przeczuwali, 
że ślubny pierścionek, to 
pierwsze ogniwo łańcucha, 
który na zawsze skrępuje ich 
dusze, możeby niejeden z 
nich zdobył się na zerwanie 
zaręczyn, chociażby n?u przy
szło ciężką walkę stoczyć z 
wlasnem sercem.

Łatwiej zawsze niebezpie 
czeństwa uniknąć, niż nara 
ziwszy się na nie, złe napra
wić. Dlatego starsi i doświad- 
czeńsi między nami, powinni- 
by wszystkiemi silami czuwać 
nad tern, ady młodzież nasza 
nie wynaradawiała się.

Cofnijmy się myślą w u 
biegłe czasy, rzućmy okiem 
na kartę historyi polskiej, a 
przekonamy się, ’że małżeń
stwa mieszane uważane były 
zawsze za sprzeniewierzenie się 
sprawie ojczystej.

Oto pierwszy przykład, się 
gający w bardzo daleką prze
szłość naszego narodu:

Wanda, córka księcia kra 
kowskiego Krakusa, nie chcąc 
zostać żoną księcia niemie 
ckiego, że w razie odmowy 
wpadnie z wojskiem do kra 
ju i krwawą rozpocznle wal
kę, wołała śmierć dobrowol 
ną, niż małżeństwo z Niem 
cem i rzuciła się w fale Wi 
sły. W pojęciu ówczesnych 
przodków naszych, pogrążo 
nych jeszcze w pogaństwie, 
krok taki był rodzajem bo
haterstwa, więc i my może 
my uważać czyn Wandy za 
wzruszający dowód miłości 
Ojczyzny.

Na tle zamierzchłej na wpó 
zamierzchłej epoki naszych 
dziejów, widnieje świetlana 
postać owej dziewicy-patryo- 
tki, jako jasny przykład dla 
następnych pokoleń, jak na
leży dla miłości Ojczyzny po
święcić nawet szczęście oso
biste, nawet życie.

Naród umiał ocenić wiel
kość poświęcenia Wandy, bo 
jak opowiadają dziejopisarze, 
wlasnemi rękami lud okoli
czny usypał jej mogiłę w po
bliżu Krakowa, a pamięć jej 
przechowała się aż do na
szych czasów w słowach zna
nej piosenki: 
Wanda leży w polskiej ziemi, 

Co nie chciała Niemca; 
Zawsze lepiej mieć swojego, 

Niźli cudzoziemca.”

DOBROBYT FRANCYI.
Niezłym miernikiem dobro 

bytu i zamożności danego kraju 
jest wysokość i suma rocznych 
dziedzictw, które podlegają 
podatkowi spadkowemu, war- 
tośći te bowiem pozostają w 
równym stosunku do majątku 
narodu. Z polecenia ministra 
skarbu, przeprowadzono we 
Francyi za rok 1898 dokładną 
statystykę wyniku podatku 
spadkowego i świeżo wydano 
ją drukiem.

Statystyka ta wykazuje 
przedewszystkiem, że w roku 
ubiegłym przeszło w ręce 
spadkobierców ogółem 430- 
610 majątków ruchomych i 
nieruchomych, których ogól
na wartość przekracza kolo
salną cyfrę sześciu i pół mi
liardów franków ! Dokładnie 
suma ta opiewa 6.621.298.941 
franków. Takiej cyfry dotych
czas, z wyjątkiem|Anglii, Sta
nów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej—żadne państwo na 
świecie nie osiągnęło. Biorąc 
na uwagę podział spadków 
na majątki ruchome i nieru
chome, dowiadujemy się, że 
wartość pierwszych wynosiła 
franków 3. 531. 136. 653, a 
drugich 3. 090. 162. 288 fran
ków. Punkt ciężkości przeto 
dobrobytu francuskiego leży 
w olbrzymiej własności kapi
tałów ruchomych.

Owe miliardy majątków 
nieruchomych rozdzielają się 
mniej więcej na nieruchomo
ści miejskie i wiejskie. Kultu
ra francuska polega przeważ
nie na bardzo intenzywnej u- 
prawie ziemi, a francuskie win
nice, rozległe ogrody, pola 
warzywne i plantacye drzew 
owocowych ogromną posia
dają wartość.

Z dóbr ruchomych odziedzi 
czono w ubiegłym roku 640 
milionów franków, w francus
kich, 441 milionów w zagra
nicznych papierach wartościo

wych. Zarówno te cyfry, jak i 
stosunkowo niewielka suma 
gotówki — z 6 1 pół miliar
dów ogólnego spatkobrania 
przypada zaledwie 80 milio
nów na gotówkę pieniężną— 
świadczą o wysoko rozwinię
tej gospodarce społecznej. 
W depozytach bankowych 
przekazano na rzecz spadko
bierców ogółem 110 milionów 
w zapisach dłużnych nato
miast przeszło 800 milionów 
franków.

Miarę rozwoju ubezpieczeń 
życiowych we Francyi daje 
fakt, że skutkiem zgonów w 
roku zeszłym wypłacono tam 
38 milionów fr. kapitałów u- 
bezpieczonych.

Francya jest krajem ludzi 
oszczędnych, nie dziw więc, 
że z wkładek, złożonych w 
kasach oszczędności, przypa
da w tym roku na spadko
bierców suma 77 milionów 
franków.

Oczywiście z wszystkich o- 
kręgów departament Sekwa
ny z Paryżem zajmuje w te 
statystyce pierwsze miejsce i 
z najwyższemi cyframi kroczy 
na czele. Prawie dwa miliar
dy franków (1850 miljonów 
odziedziczono w r. 1898 w 
samym Paryżu i otaczającym 
stolicę niewielkim departa
mencie.

Saggestya i żołądek.
Kuracyę skuteczną za po

mocą hypnotyzowania i sug 
gestyi przeprowadzono nieda
wno w klinice pewnego uni
wersytetu niemieckiego. Le
czono tam kobietę, której żo 
łądek nie przyjmował żadne
go pokarmu; po każdem, na 
wet najlżejszem pożywieniu 
następowały wymioty. Kobie
tę leczono przez długi czas, 
lecz gdy wszystkie środki za
wiodły, spróbował profesor 
sposobu leczenia hypnozą, 
chociaż nie bardzo w nią wie 
rzył. Zahypnotyzował chorą i 
rozkazał jej potem jeść i tra
wić pożywienie. Chora nie 
poddawała się rozkazowi, lecz 
wymiotowała jak dawniej. 
Profesor stracił zupełnie na 
dzieję wyleczenia pacyentki.

Naówczas zajął się nią asy
stent, który po hypnotyzo- 
waniu chorej, nakazał jej jeść; 
gdy rozkaz zostąl wykonany, 
nakazał żeby zapomniała o 
tern, że jadła/ poczem zbu
dził ją. I, o dziwo!

Pacyentka w istocie zapo
mniała o jedzeniu tak dalece, 
że i wymiotów nie miała. 
Przetrawiła wszystko znako
micie. W ten sposób żywio 
no ją cały tydzień, przyczem 
wmawiano w nią jeszcze, iż 
jest tak ciężko chorą, że a- 
bsolutnie nie wolno przyjmo 
wać jej pokarmów; pacyentkę 
nie raziło więc wcale, że żyje 
niby ,,bez pożywienia'*.  Po
woli, gdy żołądek przyzwy 
czaił się do trawienia pokar 
mów, zmniejszano racye po
żywienia, które podawano jej 
we śnie hypnotycznym, a na
tomiast podawano jej lekką 
strawę w stanie trzeźwym. 
Dawki te pomnażano, gdy 
pokazało się, że żołądek tra
wi coraz lepiej, aż wreszcie 
chora przestała się żywić we 
śnie hypnotycznym.

Przytoczony wyżej wypadek 
poucza, że kuracya hypnoty- 
czna posiada swe subtelności. 
Nieumiejętnie stosowana szko
dzić ona może pacyentowi, a 
gdzie stosowana jest z ostro
żnością, tam często pomaga.

Dwóch kłamców.
Razu pewnego spotkało się dwóch 

kłamców. Pierwszy mówił do dru
giego.

Pierwszy:— Wracam z wystawy 
paryskiej, widziałem tam maszynę, 
która, gdy z jednej strońy wrzuci
my do niej snop przenicy i raz o- 
brócimy kołem, z drugiej strony 
wyrzuca świeże bułki!

Drugi: — A ja widziałem w Lon
dynie lepszą. Do niej wkładało się 
z jednej strony winogrona a z dru
giej strony po obróceniu kołem 
wyciągano pijanego winem czło
wieka z kieliszkiem i butelką w 
ręku.

Pierwszy: — Podczas mojej po
dróży, widziałem w jednem mieś 
cie wieżę tak wysoką, że szczyt 
jej dostawał księżyca!

Drugi:—A ja widziałem taką 
niską — odpowie mu drugi, — że 
jej nawet widać nie było!-

Pierwszy: Ja byłem w takim
kraju, — mówi pierwszy — gdzie 
są rzeki tak szerokie, że z jednego 
brzegu nie widać drugiego.

Drugi: — A ja — odpowiada mu 
drugi, byłem znów w takiej oko
licy, gdzie są tak rzeki wąskie, że 
tylko jeden brzeg mają.

Polacy w Ameryce.

Milwaukee, Wis. — Niko
dem Mrówczyński, weteran z 
powstania 1863 roku, umarł 
w weszły poniedziałek. Śp. 
Nikodem po upadku powsta 
nia powrócił do Pakości w 
W. Ks. Poznańskiem, a w r. 
1891 wyemigrował do Ame
ryki.

— Winona, Minn.—Wbny. 
ks. J. Dudek z Browerville, 
Minn., leży ciężko chory w 
tutejszym szpitalu.

— Winona, Minn. — Pa 
rafia św. Józefa z urządzone 
go pikniku uzyskała około 
$3,000 czystego dochodu na 
budowę kościoła.

— Toledo, Ohio. — Pan 
Antoni Szyperski w tym ty
godniu rozpoczął prace nad 
powiększeniem swego składu 
bławatnego przy Lagrange 
ulicy. Obecny budynek oka
zał się za szczupłym w obec 
ciągle zwiększającego się in 
teresu, więc pan Szyperski 
zmuszony jest nadbudować 
.kilkanaście stóp. Skoro zo 
stanie wykończony, p. S. bę
dzie miał jeden z największych 
i najlepszych składów blawa- 
tnych przy Lagrange ulicy.

— Toledo, O. — W do 
mu Jana Czerwińskiego p. n. 
1243 przy ulicy Lucas po 
wstał ogień, który zrządził 
szkody na $500. Z domu 
Czerwińskiego płomienie prze
rzuciły się na sąsiednie domy 
Jerzego Węgrowskiego i Fr. 
Zielińskiego, ale zrządziły tu 
małą szkodę, bo przybyła 
straż ogniowa, ogień zaraz u- 
gasiła.

— Toledo, O. — Synek 
pp. Smigałów, Hieronim, liczą
cy lat 5, a mieszkający z ro
dzicami przy ulicy Everett, 
przejechany został przez wa 
gon kolei ulicznej. Chłopczyk 
ma rozciętą głowę i jest po
tłuczony na całem ciele.

— Michigan City, Ind. — 
W piątek po południu powie 
sił się na stryczku Fabian 
Wiatrowski, liczący 60 lat. 
Przed południem w piątek 
Wiatrowski napił się trucizny 
a krótko po i-ej po południu 
opuścił swój warsztat w fa
bryce Car Works i poszedł 
do domu, gdzie żonie powie
dział, że czuje się chorym. 

“Niebawem wyszedł z domu 
a kiedy przez długi czas nie 
wracał rozpoczęto poszukiwa 
nia i około godziny 3 ej zna
leziono go wiszącego na stry 
czku, uwiązanym u belki w 
stajni.

— Detroit, Mich. — Dwu
dziestu dwóch Księży Polsko 
Katolickich miało zjazd w 
Seminaryum Detroickiem, po 
pierwszy raz, i zorganizowano 
t iwarzystwo, które będzie 
wspierać finansowo i moral
nie w razie potrzeby jeden 
drugiego.

Było uchwalonem, iż każdy 
członek płacić ma rocznie $10 
i $2 na nieprzewidziane wy
datki na utrzymanie Semina
ryum; obrano zarząd nastę
pujący:

Ks. Adam Marcinkiewicz z 
Salamance, N. Y. jako pre
zydent; Ks. Antoni Kaupas 
Scranton, Pa., vice prezydent; 
Ks. F. Kasprzak, Buffalo, N. Y. 
sekretarz; i Ks. J. Folta z 
Detroit, kasyer.

W czwartek wieczór odbył 
się bankiet, w Seminaryum, 
na którym było 2Óciu księży 
obecnych, gdzie się w bardzo 
przyjemny sposób zabawiono.

— Stevens Point, Wis.,— 
Pan Paweł Lukasiewicz od 
kilku dni spełnia obowiązki 
szefa policyi, ponieważ p. Mc 
Givern zapadł na zdrowiu.

— Stevens Point, Wis., — 
P. Franciszek Lila z Plover 
ofiarował do kościoła polskie
go pod wezwaniem Św. Bro 
nislawy w Plover boczny oł 
tarz i sam własno ręczniego 
zbudował. Ołtarz kosztował 
go $36. Do ołtarza tego ku
sił figurę serca Jezusa p. A. 
Dombrowski za $34. Ołtarz 
zostaf już ustawiony w ko 
ściele.

— Wyandate,Mich.—Pola
cy tutejsi myślą o zbudowa 
niu własnego polsko-katoli- 
ckiego kościoła.

Książki naukowe, powie
ściowe i tr« ści histo

rycznej.
B.

Bajki i Przypowieści. Ignacy Krasic
ki..............................................   20c

Bóg nie opuści, kto się nań spuści. 
Opowiadanie dla młodzieży, przekład
Wł. L. Anczyca............................... 85c

Bandowska. Obrazek z życia, napisał
Wiktor Olszewski.......................... 10c

Bartosz z Trębowli Napisał Piotr
Zbrożek............................................ ioc

Bajronista. Powieść współczesna przez
Zygmunta Kaczkowskiego, Tom I, 

z II i III..........................................$2.60
I. Bluszcze. II. Słowa prawdy dla u- 

żytku wszystkich Stanów...........80c
C.

Chcrzy 1 zdrowi. Przez Z. Klimańską, 
Tom I, II i III.................  85c

Chinka. Podarunek dla dzieci na ko
le mię..... . ......................................5c

Cztery powiastki dla Wojtka i Marysi, 
napisała Marya H........................ 35c

Ciężka próba, przełożył Romuald Har- 
kel............. <................................ 35c

Chemia. W zastosowaniu do użycia co
dziennego, napisał J. Mensh..... 60c

Cichy Janek i głośny Franek. Powieść 
w dwóch tomach przez Edwarda Ła
bowskiego.................................. $2.50•

Czy kolonie polskie zakładać potrzeba 
i godzi się? oraz gdzie zakładać można, 
a gdzie ich pod żadnym warunkiem 
zakładać nie należy.................... 60c

Co robić, gdy kto zachoruje 4...........5c
Czytania świąteczne dla ludu naszego 

przez ks. K. Antoniewicza (wydanie 
szóste............................................. 75c

Co robić, ażeby być zdrowym i długo 
żyć?...............................................We

Co Piotrek z Drobina widział nowego 
w' Łowiczu! Napisał Hip. B. Tar
czyński..........................................20c

Co to w-e wsi być może? I. Sklepiki 
wiejskie. II. Gospody i Czytelnie za
miast karczem. III. Drogi i drzewa 
owocowe. IV. Straż pożarna. Opisał 
C. Pieniążek.................................10c

Czarna krówka. Legenda ...-........20c
Córa Piastów’. Wł. Syrokomla ... .10c 
Cienie Syberyjskie. T. Lenartowicz 15c 
Co to jeszcze wre wsi być może. I.

Towarzystwo wzajemnej pomocy. II. 
Zabezpieczenie od ognia, gradu i na 
życie. III. Tanie a zdrowe pożywie
nie. IV. Porządek w kościele*  Dom 
przytułku, Lekarz gromadzki. V. O 
kredycie i pożyczkach, Wartość czasu 
i pracy, Cegielnia gromadzka. VI. Po
wrót do domu. Napisał Czesław Pie
niążek .................. .. . . ; ...................10c

1).
Diphtheritis, Angina, tychże rozpozna

nie i sposób leczenia popularnie; skrę 
ślił dla użytku, rodziców, opiekunów, 
zakładów i t. p. Dz. Antoni Stanisław 
Berger................<.........................60c

Dwie nauki katechizmowe o Komunii 
ŚW., przez Ks. W. 0.................. 15c

Dwie nauki katechizmowe o odpuście, 
przez Ks. O. W............................15c

Dziecię Pan Jezus, przez Marcina Hin- 
czę, prowineyała Societatis Jesu. (Za po
zwoleniem starszych.).................50c

Dwa szkice powieściowe, — Felicyan 
Gryf...............................................35c

Dziennik podróży po Syberyi, Józef 
Kopeć........................................... 40c

Do czego za młodu nawykniesz, to na 
starość jak znajdziesz, z czterema 
rycinami, — przełożył Leon Antonie
wicz ................................................ 50c

Dobry syn. Bajka z przed lat tysiąca, 
napisał Wł. Bełza..........................10c

Domowa Gimnastyka dla płci żeńskiej, 
praktyczny wykład wykonywania ćwi
czeń ciała, zapewniających zbawienne 
rozwinięcie sił i wzmocnienie zdro
wia, ułożone według dzieła Dr’a M. 
Kloss, dyrektora Kr. Saskiego zakła
du nauczycieli gimnastyki, przez J. 
B. Wagnera, z 27 drzeworytami w 
temże zamieszczouemi..............$1.50

Donośny Głos Ojców i Nauczycieli Ko
ścioła do pilnego czytania biblii 
Chrześcian wzywający, przekład z 
Leandra vonEss............................15c

Dziesięcioro przypomnień dla rolnika, 
chcącego pełnić należycie swoje po
dwójne, rolnika i człowieka przezna
czenie, oraz rozwinięcie pierwszego 
i siódmego z dziesięciorga przypom
nień; wydanie drugie........... ...15c

Druty telegraficzne, Wincenty Kosia- 
kiewicz ....... ’..................  .$1.50

Drzewa w mitologii i w podaniu, na
pisał Ig. KI...................................20c

Dzieci wioski, powieść ludowa, przez 
Weronikę Ruśnigową z Krakowa 35c

ł>o wszystkich Polaków...................60c
Dzieła z portretem autora. Tom dwu

nasty zawiera: Poezye, Nieszczęście 
najszczęśliwszego męża, Aleksander 
hr, Fredro.................... ;........ $2.25

Dzieła z portretem autora. Tom trzy
nasty zawiera: Poezye, Dziennik wy
gnańca, Aleksander hr. Fredro. .$2.25

Dzieje Polski podług ostatnich badań, 
spisane przez Józefa Szujskiego $3.50

Dzieje Polski od abdykacyi Jana Ka
zimierza do trzeciego podziału, przez 
Józefa Szujskiego.....................$4.oo

Dzieła Dominika Magnuszowskiego. 
Tom pierwszy zawiera: Poezye liry
czne, Niewiasta Polska w trzech wie
kach .......................................... $1.25

Echo trzeciego zakonu OO. św. Fran- 
&8zkar:..................................$Loo
Wychodzi w zeszytach miesięcznych. 

Ewangielia dla małych dzieci z ryciną, 
przez II. J.......‘............................35c

Emigracja Polska od 1831 do 1863 ro
ku, krótki rys historyczny./?....... 75c

F.
Flis, czyli spuszczanie statków Wisłą i 

iunemi rzekami do niej wpadającemi, 
przez Seb. Klonowieża............... 20c

Flainarande. Powieść z fracuzkiego, 
pani George Sand.................... $1.50

G.
Gwizdalski wójtem. Powiastka napi

sana przez Iskierkę..................... lOc
Gorzałka źródłem wszelkich zbrodni, 

wobec Boga i ludzi, napisał Ks. Fe
liks Gondek..................................75c

Grześ niepiśmienny, powiastka, przez 
Michała Bałuckiego....................10c

I

Gramatyka języka litewskiego i gło- 
sownia, napisał Mik. Akielewicz$1.50 

Gramatyka Polska, ułożona przez Te
odora Sierocińskiego, profesora języ
ka polskiego i literatury........... 40c

Gramatyka języka polskiego, obejmu
jąca naukę o częściach mowy i ich 
odmianach, oraz ortografią sposobem 
katechetycznym ułożoną, przez Leo 
polda Wintdera........................... 50c-

H.
Historya Kalwaryi Zebrzydowskiej 25c 
Humorysta Polski. Zbiór wesołych o- 

powiadań, powiastek, wierszy, dowci
pów, figli i żartów, spijał Józef Cho
ciszewski ............................. 50c

Hrabia i wiejskie dziecko. Zdarzenie 
prawdziwe...................................... 5c

Historya Kołka w Płocie, według wia- 
rogodnych źródeł zebrana i spisana 
przez J. I. Kraszewskiego.........60c

Historya Rewolucyi 171)4 roku. Prze
kład z oryginału francuzkiego Hugo 
Kołłątaja. — Józef Zajączek..... 50c

Helena Middleton. Powieść napisana 
przez Lady Georginię Fullerton,prze
tłumaczyła PaulinaL. Wilkońska $1.50

Historya Naturalna dla szkół, ułożył 
Dr. Józef Szafarkiewicz.............45c

Historyczna Parallel)! Hiszpanii z 
Polską w XVI, XVII i XVIII wieku 
rozważył ją i skreślił w roku 1820 Jo- 
ahim Lelewel............................... 60c

Historya Reformy Protestanckiej w 
Auglii i Irlandyi, przez Wilhelma 
Cobbetta.....................................$2.40

Historyczne Poszukiwania o Tańcach 
tak starożytnych pogańskich, jak rów
nież społecznych obyczajowych we 
względzie symbolicznego znaczenia, 
napisał Maryan Gorzkowski....$1.85

Historya Stołecznego, Królestw Ga- 
licyi i Lodomeryi, Miasta Lwowa, 
od założenia jego aż do czasów tera
źniejszych, w roku 1829 — przez 
X. Ignaeego Chodynieckiego wyda
na ................................................$1.15

Historya Stanów Zjednoczonych przez 
Edwarda Labonlays’a, Członka Jnstyt. 
Senatora Rzeczypospolitej francuzkiej. 
Przekład trzytomowego dzieła fran
cuzkiego, uzupełniony tomem czwar
tym oryginalnie napisanym, zawiera
jącym dzieje od 1788 do 1865 roku, 
tom I. i II............................... $3.00

I.
Irena, czyli Chrześciauie za Domicya- 

na, powieść oryginalna przez M. 
G..................................................$l.oo

Inne Czasy — Inni Ludzie. Opowia
dania z dziejów ojczystych, napisał 
Jan Dziryt..................................... 60c

J.
Jan Bielecki, powieść narodowa, opar

ta na/podaniu historycznym.—Juliusz 
Słowacki......................................... tOc

Jan Paskal, albo Pokusy Ubogiego. 
Zdarzenie prawdziwe.................... 5c

Jan Dęboróg, wydanie, siódme, Wład. 
Syrokomla....................................20c

Janko Cmeiitarnik. Gawęda ludowa. 
Wł. Syrokomla............................. I5c

Jaka praca — Taka płaca. Opowia
danie dla młodych moich przyjaciół, 
z czterema rycinami, przełożył Julian 
Topor.............................................. 50c

K.
Kubuś sierotka. Powiastka ludowa 

przez, Fr. Staszyca, (Franka z Wiel
kopolski).........................................lOc

Kielnia albo Krzyż. Opowiadanie dla 
ludu katolickiego, przez Konrada de 
Bolanden; za pozwoleniem autora i 
wydawcy na język polski przetłoma- 
czył Ks. E. B. z S., z archidyecezyi 
gnieźnieńskiej.............................. igc

Ksiądz Jan Koźniian, przyjaciel poi 
skiego ludu, napisał X. X.........lOc

Ksiądz Makary. Opowiadanie Macieja 
Choiny z Puław, napisał Władysław 
Iżycki............................................30c

Kilka obrazków i Kilka nauk, zabra
nych przed wiejską chatą przez Au
torkę Szkółki wiejskiej i Złotej księ
gi............. ........................................30c

Kochaj bliźniego swego, przełożył Bo 
lesław Dunin............................... jQc

Kasper Hauser, czyli opis nieodkry- 
tych tajemnif, tyczących się jego Wy.

- chowania, cierpień i śmierci, przez 
Dra I. M. Frey...................... >...30c

Kolęda na każdy rok Pański, wydana 
przez Księdza J. St.....................50d

Kochanek Małgosi. Edward Łukow
ski. /...........................................$2.00

Kurs sztuki wojskowej, wykładany 
przez Józefa Wysockiego......'.$2.40

Krótki Zbiór Historyi Polskiej podług 
najnowszych źródeł historycznych o- 
powiedział F. S. Dmochowski. Wyda
nie nowe, poprawione, rozwinięte i 
uzupełnione opisem chronologicznym 
i wykazem plemienia „Piastów i Ge- 
dyminów . . ........;.......................... 75c

Konstytucya 3go Maja 1791 roktf, z 
uwagami podawanemi jej twórcom w 
1789 roku, oraz dwoma późniejszymi 
tejże konstytucyi ocenieniami . ...60c

Kaząnie o Miłości ku Ojczyźnie, Księ
dza Piotra Skargi........................4jc

L.
Ludwik, mały wychodźca. Powieść 

dja p)u^u 1 niłodzieży, podług pism 
-\. Krzysztofa Szmida, opracował Jan 
Dyainent, były redaktor “Nadwiśla- 
niQa“...............................................

Łiitenka z nad Bugu, czyli wspomnie
nia przeszłości............................. 60c

Ludzie z pod słomianej strzechy. Spi
sał na przykład prostemu ludowi Wa
lenty ze Smolnicy.......................30c

Literacka uroczystość dziadów. Rok I.
Odbita z Warty............................... 35C

Ł.
Łączność szkoły z kościołem. Słów 

wszystkich, obrońców i przy- 
jaciół szkół konfesyjnych, skreślił J 
Meuah........................................... 35c

M.
Mała geografia i historya Polski (z 

litografowaną mapą) przez Stanisława 
Myszkowskiego.................................... ,

Monaehomiinia i Antimonachomania.
Ignacy Krasicki............................... 20c

Mieczysław 1. Opowiadanie historycz
ne, napisał (Ha młodzieży Izydor Poe- 
che.................  35c

Matka.................................................... ..
Maciej. Opowiadanie Stanisława Mysz

kowskiego .................................. J5C
Męczennicy. Napisał Ksiądz A. Wy- 

derkowski .............................. jgc
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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I-go Października wydaje się na 
premią następujące Roczniki Tygodnika Po- 
wieściowo-Naukowego w mocnej oprawie, za 
dołączeniem 40c na przesyłkę lub też może 
sam opłacić przesyłkę, jeżeli tamdotąd Ex
press dochodzi.

Tama pnez rzekę.
KANKAKEE, Ill., 24 sier

pnia. Syndykat kapitalistów 
chicagoskich, na którego czele 
stoi Józef Leiter, zakupił 
w Altorf kawał gruntu, na 
którym buduje plant, wytwa
rzający siłę elektryczną przy 
pomocy wody rzeki Kanka
kee. W tym celu wpoprzek 
rzeki zbudowaną zostanie silna 
tama, a ponieważ spad wody 
pomiędzy Kankakee a Altorf 
wynosi 30 stóp, przedsiębior
stwo więc udać się może. 
Syndykat obraca kapitałem 
$20,000. Elektryka wytwa 
rżana w Kankakee używaną 
będzie na chicagoskich liniach 
kolei elektrycznych.

Fabryka samochodów.
PITTSBURGH, Pa., 24 

sierpnia. Kompania Lanchaster 
Oil Motor Co., rozporządza 
jąca kapitałem $5 000 000 za 
mierzą wystawić w Pittsburgu 
fabrykę bezkonnych wozów 
czyli samochodów, lub jak je 
zowią: automobilów. Fabryka 
za 400 000 ma stanąć w krót 
kim czasie a zatrudniać będzie 
do 600 robotników. Samo 
jazdy wyrabiane w Pittsburgu 
będą f ędzone siłą wytwa
rzaną przez gazolinę. W nowej 
fabryce wyrabiać będą po naj
większej części ciężkie samo- 
jazdy frachtowe czyli ekspre 
sowę, do rozwożenia towarów, 
ale wyrabiać będą i bryczki 
lżejsze ha podobieństwo po

jazdów doróżkowych.
Trust farmerów.

TOPEKA, Kas., 25 sier
pnia. Bogatsi farmerzy i prze 
myslowcy z okolicy uorga- 
nizowali trust pod nazwą “The 
Farmers Federation of the 
Mississippi Valley" w celu 
ochrony swych interesów i 
regulowania cen za zboże na 
rynku światowym. Trust rozpo 
rządza kapitałem $20 000,000. 
Składy dla produktów rol
nych pobuduje w Cincinnati, 
St. Louis i Chicago.

Burza zabiła miliony ptaków.
LITTLE ROCK, Ark., 27 

sierpnia. Miasteczko nasze na
wiedzone zostało wczoraj sza
loną burzą, która pozbawiła 
życia miliony wróbli. Po 
przejściu burzy znaleziono na 
ziemi tak wielką ilość zabi
tych ptaków, iż musiano nająć 
robotników, którzy zajęli się 
zbieraniem ich i zakopywa
niem w ziemię.

Pożar okrętu.
FAIRFIELD, O., 27 sier 

pnia. Na jeziorze Erie, w po
bliżu portu tutejszego, spalił 
się jakiś nieznany okręt. 
Wysłane w pomoc okręty 
ratunkowe, nie zastały na pa
lącym się okręcie nikogo 
z załogi. Ponieważ woda była 
całkiem spokojna, na jeziorze, 
przypuszczają, że załoga rato
wała się na łodziach.

Miasto w dziesięciu dniach.
PERRY, Ok., 27 sierpnia. 

Towarzystwo kolei Rock Island 
buduje linię kolei do północnej 
części powiatu Noble, gdzie 
w tych dniach rozpoczęto 
budowęmiasteczka. Miasteczko 
to, o nazwie dotąd nieznanej, 
zbudowane ma być w prze
ciągu dziesięciu dni, to fest 
po ubiegu tego czasu, pro
wadzone tam będą wszelkie 
interesa bankowe, kupieckie 
i inne. Opada, chociaż nie 
wykończona, liczy już tysiąc 
mieszkańców.

Spadła z wysokości 200 stóp.

ST. LOUIS, Mo., 27 sier
pnia. Panna L. Enos, córka 
doktora z Jerseyville, cudem 
-niemal ocalała od śmierci, 
spadlszy z wysokiej góry 
w przepaść. Pannie Enos 
wiatr zerwał kapelusz 1 chcąc 
kapelusz ten dostać z krzewów 
rosnących na brzegu spadzi 

1 stej ściany górskiej, pośliz
nęła się i spadła na dół. 
Szczęściem zatrzymała się na 
gałęziach krzewów, rosnących 
w dole i tc ją uratowało 
od śmierci.

, Wyścig okrętów.
PHILADELPHIA, Pa., 27 

sierpnia. E. Curtis, kapitan 
°k«-ętu Starbuck i Winn, kapi- 
tan okrętu St. Francis zrobili 
zaklad o $10,000, które wy
pocone być mają temu, który 

okręt swój prędzej do San 
Francisco doprowadzi. Zakład 
to o tyle ciekawy, iż Starbuck 
jest okrętem stalowym, a St. 
Francis z • drzewa. Drogę 
odbywać będą naokoło połu
dniowej Ameryki.

Foizlą delegatów-
PHILADELPHIA, Pa., 27 

sierpnia. W czasie narodowej 
wystawy exportu odb dzie się 
tutaj także międzynarodowy 
kongres handlowy, na który 
przybędą także liczni delegaci 
z różnych państw. Dotychczas 
31 rządów przyobiecało przy
słać delegatów na rzeczony 
kongres. Na kongresie roz 
trząsane będą sprawy han
dlowe całego świata i stosun 
ków handlowych państw róż
nych.

Epidemia wścieklizny.
GREENUP, Ky„ 27 sier 

pnia. Mieszkańcy tutejsi są 
wielce zaniepokojeni z po 
wodu niezwykłego szerzenia 
się wścieklizny między psami 
i zwierzętami domoweml. 
Ogromną ilość krów i koni 
musiano zabić, ponieważ po
gryzione były przez wściekle 
psy.

Kolej elektryczna.
LA CROSSE, Wis., 27 

sierpnia. Rada miejska w Mel
rose w powiecie Jackson, 
uchwaliła $10,000 na zbudo
wanie kolei elektrycznej po
między La Crosse, Black 
River Falls i Neillsville. Nowa 
ta linia służyć będzie tak dla 
pasażerskich, jako też i frach
towych pociągów, a będzie 
najdłuższą linią kolei elek
trycznej na Zachodzie. Przy
puszczać należy, że i inne 
miasta pójdą w ślad za mia 
steczkiem Melrose i stosowne 
zapomogi na pobudowanie 
elektrycznych kolei uchwalą.

Strajk w Pana, TU
PANA, 111., 27 sierpnia. 

W strajku górników w tutej 
szych kopalniach węgla dotąd 
nie ma żadnych zmian, mimo, 
iż kompania zgodziła się na 
podwyższenie płacy na 35 cen
tów od tony. Robotnicy wró
ciliby może do pracy, ale 
wstrzymują ich od tego kie
rownicy strajku, którym idzie 
o to, aby wszyscy górnicy 
taką podwyżkę otrzymali.

Miasto czysto murzyńskie.
COLUMBIA, S.C., 27 sier 

pnia. Hobson City, Ala., po 
siadające 400 murzynów, a 
dopiero co inkorporowane 
jako miasto, w granicach 
swych nie posiada ani jednego 
człowieka rasy kaukazkiej, 
mieszkańcy jego bowiem, są 
czystej krwi murzynami. Oprócz 
tego sąjeszcze trzy inne miasta, 
zamieszkałe wyłącznie przez 
murzynów. Są to: Lincolnvill,
S. C., liczące 1000 mieszkań
ców, Princeton, w pobliżu 
Tarboro, N. C., i Charleston. 
Zarządy tych miast są zazwy
czaj wzorowe, nie dające sąsia 
dom sposobności do skarg.

Nędza w Klondike.

LIGONIER, Ind., 27 sier
pnia. H. W. McBride, syn 
sędziego Wesley R. McBride, 
bawiący od dłuższego czasu 
w Klondike, gdzie bada tam
tejsze stosunki, nadesłał list 
z opisem tychże. Powiada on, 
że odkrycie pól złotych w A- 
lasce pozbawiło życia o wiele 
większą ilość ludzi, niż np. 
wojny hiszpańsko - amerykań
ska lub obecnie filipińska. Nie 
ma dnia, pisze McBride, aby 
nie doszła wiadomość, że tam 
a tam zginęło kilka osób lub 
okaleczało na zawsze. W tern 
poszukiwaniu za złotem ludzie 
tracą olbrzymie majątki i 
często jeszcze się zdarza, że 
albo na ciężkie wystawiają się 
cierpienia, głód i inne niebez 
pieczeństwa, lub też giną 
w tych północnych stepach.

Ma tysiąc dolarów dziennego 
dochodu.

CHATTANOOGA, Penn., 
27 sierpnia. William Howard 
z powiatu Maury z biedaka 
stał się nagle bogaczem tak 
majętnym, że codzienny do
chód jego wynosi przeszło 
tysiąc dolarów. Lat temu 
kilka matka Howarda umie 
rając, zapisała mu gruntu 
kawał spory. Ale Howar
dowi interesa nie szły i 
w krótkim czasie farma jego 
prawie była obdłuźona na 

całą jej wartość. Howard 
wszakże nie chciał sprzedać 
gruntu i nie źle postąpił, 
albowiem niezadługo na grun
cie tym odkrył pokłady fosfo
ranu. Nie mogąc sam korzy
stać z bogactwa w ziemi się 
znajdującego, grunt odnajął 
pewnemu syndykatowi na 
warunkach, iż pobierać będzie 
po $1.20 za każdą tonę wy* 
kopanego fosforanu. I obecnie 
dochód jego codzienny wy
nosi po tysiąc dolarów, gdyż 
syndykat wydobywa przeszło 
800 ton fosforanu dziennie, 
którego zapas obliczają na 
500,000 ton.

Wysokie płace robotników.
PITTSBURG, Pa., 27 sier- 

pn a. Płaca robotników przy 
żelazie w całej zachodniej 
części stanu Pennsylvanii 
zdwoiła się prawie od roku. 
Praca idzie bez przestanku 
w dziesięciu tysiącach fabryk 
i nie mogą one nadążyć 
w wykończaniu obstalunków, 
napływających codziennie. Fa
bryki Carnegie’go są w ruchu 
nawet w niedziele, albowiem 
obstalunki w nich są nietylko 
z samej Ameryki, ale z Eu
ropy, Azyi, a nawet z Afryki. 
W innych fabrykach pracują 
robotnicy dzień i noc, a kto 
tylko tutaj pracować pra
gnie, napewno bez trudności 
pracę znajdzie.

W stosunku do podaży na 
wyroby żelazne, zwiększyła się 
też i płaca robotników. W 
Pittsburgu i w okolicy zwła
szcza, robotnicy są z obe
cnego stanu rzeczy zupełnie za
dowoleni i nie buntują się prze
ciwko trustom. Gdy rok temu 
było bardzo wielu zdolnych 
robotników, którzy chętnieby 
za $1.00 dziennie poszli robić, 
dzisiaj najniższa ich płaca wy
nosi $4 50 dziennie, a kto wie, 
czy jeszcze nie pójdzie w górę. 
Oprócz tych bardzo wielu robo 
tników, zwłaszcza w walcow
niach, zarabiają nawet po 
$20 dziennie.

Trust się rozwiązuje.
ANDERSON,Ind., 28 sier

pnia. Trust szkła do okien, zor 
ganizowany niedawno temu, a 
rozporządzający kapitałem$37,- 
000 000, rozwiązał się z po 
wodu, iż sądy w Indiana 
przeciw istnieniu trustów się 
oświadczają.

Pięciu robotników poranionych.
MILWAUKEE, Wis, 28 

sierpnia. W lejami E. P. Allis 
oberwało się rusztowanie pod
trzymujące tygle do roztopionej 
masy żelaza i wskutek tego 
pięciu robotników bardzo nie 
bezpiecznie porarionych zo
stało. Znajduje się między 
nimi trzech Polaków: Jan 
Kozłowski, Józef Winiarski 
i Franciszek Korszewski. Z 
powodu powyższego wypadku, 
praca w lejarniach na parę 
tygodni wstrzymaną zostanie.

Apachowie gotują się do wojny.
JEROME, Ariz., 28sierpnia. 

Mieszkańcy tutejsi przerazili 
się nie mało dzisiaj rano, 
gdy na ulicach miasta poją 
wiło się niespodziewanie kilku 
dziesięciu Indy an szczepu 
Apachów, pomalowanych kolo
rami wojenneml. Dowódzcy 
Indyan zakupili tutaj znaczne 
zapasy amunicyi i potem cały 
oddział wyruszył na Red 
Rock. Apachowie, jak się oka 
zuje, przygotowują się do wojny 
z nowo-meksykańskim szcze
pem Zunisów, z którym od 
lat wielu już w jak najgor
szych zostawali stosunkach.

Klasztor się spalił.
NYACK, N.Y., 28 sierpnia. 

Dzisiaj o g. lej w nocy po
wstał ogień w klasztorze św. 
Agnieszki w Sparkhill 1 roz
szerzył się tak szybko, że 
zniszczył wszystkie niemal bu
dynki klasztorne. Ogień został 
podłożony w chwili, gdy za
konnice i 400 dzieci w o- 
chronce pogrążone były w głę
bokim śnie. Gdy więc pło
mienie spostrzeżono, nie było 
czasu brać ubrań, ale trzeba 
było myśleć o ratowaniu 
życia, zwłaszcza owych czte
rystu sierót, pieczy zakonnic 
powierzonych.

Ratunkiem zajmowały się 
zakonnice same i im za
wdzięczać należy, że z tak 
wielkiej liczby osób, cztery 
tylko w płomieniach zginęły, 
a mianowicie dwoje dzieci, 
kaleka jakiś strary i zakon
nica. Szkody wynoszą$ 150,000.

Washington.
Kto są Filipińczycy.

WASHINGTON, D.C., 22 
sierpnia. Jakób Gould Schur 
man, prezes komisy i filipiń
skiej, wydelegowany na zba
danie stosunków na Filipinach, 
powrócił już z zachodu i przy
wiózł z sobą tyle cennych 
wiadomości, iż te niewątpliwie 
wpłyną na politykę waszyng 
tońskiej administracyi. Uczony 
ten zbadał bowiem dokładnie 
nietylko sprawę Filipin, ale 
także i kwestyę chińską, 
ważną dla kraju naszego pod 
względem handlowym oraz 
i politycznym.

P. Shurman nie wypowiada 
zdania swego o wojnie. O 
stosunkach na Filipinach takie 
ma poglądy:

“Powstanie na Filipinach 
nie jest powstaniem Filipiń
czyków, ale tylko Tagalów. 
Powstanie to nie obejmuje 
nawet całej wyspy Luzon. 
Filipińczyćy są spokojnym 
narodem, pragną oni pokoju 
i są skłonni do przyjęcia 
naszej cywilizacyi. Z 9 milio
nów ludności filipińskiej żale 
dwie półtora miliona należy 
do powstańców, reszta, nie
tylko, że nie jest nieprzyjazną, 
ale z chęcią oddaje się pod 
protektorat St. Zjedn. Z wy 
jątkiem połowy mieszkańców 
wyspy Luzon, reszta zacho
wuje się całkiem neutralnie. 
Mieszkańcy z wysp grupy 
Sulu są całkiem spokojni, 
a sultan prosił nawet amery
kanów o protekcyę w razie 
intryg Tagalów."

Tak się przedstawia ogólna 
sytuacya na Filipinach i na 
mocy tych wiadomości słusznie 
twierdzić można, że wojna 
z powstańcami wkrótce skoń
czyć się musi. “Co się tyczy 
drugiej kwestyi, kwestyi roz
padającego się państwa chiń
skiego, p. Shurman radzi, aby 
Stany Zjednoczone wytargo
wały dla siebie kawał > kraju 
w Chinach, gdzieby można 
było założyć port dla okrętów 
wojennych.

Otis działa samowolnie.
WASHINGTON, D. C., 

24 sierpnia. Drogą dyploma 
tyczną dochodzi wiadomość, 
że generał Otis, działając 
samowolnie na Filipinach, 
zastosował tamże prawo do
tyczące Chińczyków, to jest 
nie pozwala na imigracyę 
chińską na wyspy Filipińskie. 
Wiadomość ta wywołała tu 
sensacyę, bo aczkolwiek prze 
myśliwano nad zaprowadze
niem pewnego obostrzenia, 
obawiano się wszakże mogą
cych z tego wyniknąć kom- 
plikacyj. Wiadomość nadeszłą 
od chińskiego konsula w Ma 
nili. Dotąd nie wiadomo, 
co rząd w tym wypadku 
uczyni i czy Chiny nie wmie
szają się w tę sprawę.

Oskarżenie na konsulów.
WASHINGTON, D. C., 27 

sierpnia. Rząd chiński prze
słał do władz waszyngtońskich 
zażalenie na konsulów ame 
rykańskich w Chinach, oskar
żając ich o łapownictwo i prze 
kupstwo. Najcięższe oskar
żenia wniesiono przeciw Dr. 
Edward Bedloe, w Kantonie. 
Rząd amerykański stara się 
sprawę tę zbadać, a jeżeli 
oskarżenia choć w części okażą 
się prawdziwemi, usunie wszy
stkich dotychczasowych kon
sulów amerykańskich w Chi
nach i będą oni stawieni przed 
sąd.

Kuby niepodległość.

WASHINGTON,D.C.; 27 
sierpnia. Prezydent McKinley 
podpisał proklamacyę, która 
ogłoszoną ma być na Kubie 
w bieżącym jeszcze tygodniu. 
Proklamacya ta powiada, iż 
dzień, w którym rozpoczęty 
zostanie spis ludności na Kubie 
będzie początkiem nadania 
Kubie niepodległości, zaraz 
bowiem po ukończeniu tego 
spisu, urządzone zostaną wy 
bory lokalne w różnych głów
nych miastach kubańskich, 
a to w celu zaznajomienia 
Kubańczyków z nową dla 
nich formą rządu i wreszcie 
w celu nadania Kubie zu 
pełnej niepodległości. Skoro 
to nastąpi, wojska amerykań
skie zostaną z Kuby wyco
fane.

Proklamacya ta ogłoszoną 
zostanie we wszystkich pi
smach na Kubie, a ma ona 
niejako zaprzeczyć szerzonym 
pogłoskom, iż rząd Stanów 
Zjednoczonych nie ma za 
miaru, stosownie do woli 
kongresu, nadać Kubie nie
podległość.

Papierowa moneta zdawkowa.
WASHINGTON, D.C., 27 

września. W ostatnich czasach 
poruszono myśl zaprowadzę 
nia papierowej monety zdaw
kowej, ale projekt ten nie 
został przychylnie przyjęty 
przez zarząd skarbu. Projekt 
opiewał, iż wprowadzenie 
drobnych pieniędzy papie
rów) ch potrzebne jest zwłaszcza 
kupcom miast mniejszych, 
którzy często przez pocztę 
interesa swe załatwiać muszą, 
a do którego to celu srebrne 
pieniądze się nie nadają. Pie
niądze te miały być tylko 
jednego gatunku, bo same 
25 centówki.

Układy z Kanadą*
WASHINGTON, D.C., 27 

sierpnia. Z wiarogodnych źró
deł wiadomo jest, iż między 
Stanami Zjednoczonymi a 
Kanadą zawartą została 
ugoda, na mocy której spór 
o granice Alaski załatwionym 
zostanie na pierwszych posie 
dzeniach kongresu. Według 
ugody tej, okrętom kanadz 
kim wolno będzie przybywać 
do portu Pyramid przy kanale 
Lynn aż do czasu, dopóki spór 
graniczny nie zostanie zała
twiony. Drzewo z Kanady 
będzie wolno przywozić do 
Stanów Zjednoczonych bez 
cła, a za to rybakom 
Stanów Zjednoczonych dozwo
lone będzie łowić ryby na 
wodach kanadzkich. Oprócz 
tego w ugodzie jest mowa 
o tern, że Stanom Zjednoczo 
nym wolno będzie zbudować 
na pięciu jeziorach odpowie 
dnią flotę wojenną i wolno 
będzie przewozić węgle bez 
spłacania cła tak z Kanady 
do St. Zjed. jako też i do 
Kanady.

Całokształt zasad hygieny w 43 wier
szach.

Najpopularniejszy francuski 
kalendarz „Almanach Hache 
te” rozpisał w zeszłym roku 
konkurs na treściwą pracę o 
hygienie. Nagrodę uzyskała z 
500 nadesłanych prac nastę
pująca odpowiedź dra Decor- 
neta:

1. Hygiena ogólna. Wsta
waj wcześnie, idź spać wcześ
nie, bądź przez cały dzień za- 
j?ty.

2. Hygiena oddechu. Chleb 
i woda utrzymują życie, czy 
ste jednak powietrze i słońce 
niezbędnie są dla zdrowia.

3. Hygiena pożywienia. 
Trzeźwość i wstrzemięźliwość 
są najlepszymi eliksirami dłu
giego życia.

4. Hygiena skóry i otwo
rów ciała. Czystość zapobie
ga rdzy; maszyny najporzą- 
dnej utrzymane służą najdłużej.

5- Hygiena snu. Spoczynek 
dostateczny wzmacnia i odra
dza, nadmierny — osłabia.

6. Hygiena odzieży. Dobrze 
się ubierać to znaczy: utrzy
mywać, przy całej swobodzie 
ruchów, ciało w należytym 
cieple i ochraniać je od wpły
wów nagłych zmian tempera
tury.

7. Hygiena mieszkań. Mie
szkanie czyste i wesołe czyni 
miłem ognisko domowe.

8. Hygiena moralna. Umysł 
odpoczywa i zaostrza się przez 
zabawę i rozrywkę; nadmiar 
zabaw jednak prowadzi do na
miętności a namiętności do 
występków.

9. Hygiena umysłowa. 
Wesołość przywiązuje do ży
cia i stanowi połowę zdrowia. 
Smutek i zniechęcenie przy
spieszają starość.

10. Hygiena zawodowa. 
Karmi się twój mózg? Nie 
pozwalaj zanikać twym rękom 
i nogom. Zarabiasz na życie 
łopatą? Staraj się ozdabiać 
umysł i rozwijać pamięć.

Oto — całokształt zasad hy
gieny w czterdziestu trzech 
wierszach.

MYŚL.
Nikt serca mężczyzn pojąć nie 

zdoła,
Tembardziej serca kobiety, 
Im podobniejsza z twarzy do 

anioła,
Tem piekielniejsza niestety!...

Pierwszy Rocznik Tygo
dnika l owieściowo- 

Naukowego, *
w mocnej oprawie, ozdobiony 
54 rycinami, zawiera: Czarto 
wa Góra, Bezimienna, Córka He
tmańska, Krwawe Sieroty, Obra
zek z naszej Ziemi, Partyjka sto- 
sika czyli zakład wygrany, Dwaj 
sąsiedzi, Poczciwi ludzie, Cnota , 
i wina, Szymek i Handzia, Pier
wsza pycha — drugie łakomstwo, 
Bóg nie opuści, kto się Nań spu
ści, Szymon z Zawiśla, Pisanki 
Wielkanocne; wiele powiastek 
czysto polskich—ludowych, obra-’ 
zków historycznych, baśni i wie
le opisów rozmaitej treści nau
kowej. (Powieści te w formacie 
książek kosztowałyby przeszło 30 
dolarów). Cena . §1.00
Drugi Rocznik Tygodni

ka Powieście wo- 
Naukowego,

w mocnej oprawie, obejmujący 
380 stronnic wyraźnego druku na 
pięknym papierze, zawiera nastę
pujące powieści: Trzy miesiące, 
Jaskinia Potępieńca, Opactwo 
Carrów, Opowiadanie Imć Pana 
Narwoja, rotmistrza konnej gwar- 
dyi koronnej (A D. 1760), Bra
tobójca, Pamiętniki ks. Makryny 
Mieczy sławskiej, Dzieci Wdowy, 
Dwie Marye, Klara czyli zwy- 
cięztwo cnoty; oprócz tego wiele 
pomniejszych powieści i powia
stek, baśni, bajek i artykułów * 
naukowych. (Powieści te w for
macie książek kosztowałyby prze
szło 30 dolarów. Cena §1.00
Czwarty Rocznik Tygo

dnika Powieściowo- 
Naukowego,

w mocnej oprawie, obejmujący 
415 stronnic wyraźnego druku 
na pięknym papierze, zawiera na
stępujące powieści: Bracia Ry
wale, Olitypa, czyli ptak stepo
wy, Hortenzya, czyli (flara du
my, Moina, czyli niepojęte dro
gi Opatrzności, Z przeszłości Po
morza, Starogrodzka kapela, Cze- 
śnikówny, Ksiądz Augustyn Kor
decki, przeor Paulinów, obrońca 
klasztoru częstochowskiego, Ksią
żę Almanzor i jego sługa Musta 
fa, czyli jak sobie kto pościele 
tak się też i wyśpi; opróo tego 
artykuły naukowe, jako to: Cu
downa gospodarka w przyrodzie 
i różności. Cena §1.00

Piąty Rocznik Tygodni
ka Powieściowo- 

Naukowego,
w mocnej oprawie, zawiera: Dwie 
Mazurki, Józef młody jeniec ta
tarski, Dziwne przygody Lorka 
Szlązaka, Żeliga, Luter w dro
dze do narzeczonej, Tajemnica 
Grobowca, Piotr Krempa, Wła
dysław Ran na Inowrocławiu, 
Powieści Serbskie, Dwa śluby, 
Dowcipne lekarstwo, Wojtuś ja
kich mało, Dwie -wioski, Urocze 
oczy, Strach złapany, Szkodliwe 
Leki, Jan Samulczak czyli chci
wość ukarana, Dwurożny czło
wiek, Rozbójnik morski. Utwo
ry dramatyczne; Łobzowianie, 
Błażek Opętany, Chłopi Arysto
kraci, Flisacy, Przed śniadaniem, 
Piosnka Wujaszka, Berek zapie
czętowany, Berek odpieczętowa- 
ny, Mały nauczyciel. Cena §1.00

Szósty Rocznik Tygodni
ka Powieściowo- 

Naukowego,
w mocnej oprawie, zawiera na
stępujące powieści: Walka o mi
liony czyli Rodzina Lanąuierów, 
Leśny młyn nad Czernają, No
wożeńcy, Orżnął żyda. Królew
ski dziadek, Ulicznik warszaw
ski, Łidowa pieczara, Żyd w be
czce, Majster i czeladnik, Wer
bel domowy, Dwa worki złota, 
Sprawa o wóz, Kozioł ofiarny, 
Kuźma Jeż, Renegat, Jałmużna 
i przypowieść o pszenicy, Opo
wieści stepowe, Ktoby się spo
dziewał; Okrężne, Walka na 
śmierć i życie, Złapał się, Pożar 
na morzu. Cena . §1.00

Siódmy Rocznik Tygodni
ka Powieściowo- 

Naukowego,
w mocnej oprawie, zawiera: Po
nury dom w Warszawie, czyli 
Hrabia Bogumił Kamiński, Sta
nisław młody Pustelnik, Wie 
sław, Moje leczenie wodą ks. S. 
Kneippa, Kościuszko pod Racła
wicami, Perła Genui, Bohaterka 
z powstania 1863 r. Cena §1.00

Ósmy Rocznik Tygodni
ka Powieściowo- 

Naukowego,
w mocnej oprawie, zawiera: Jan 
III Sobieski czyli ślepa niewolni
ca z Sźiras, Pomorzanie w Gą
sawie, Barnaba Fafuła i Jóżo 
Grojseszyk, Zima dystylacya, Sy
biracy, Historya okropna o wa
lecznym Stasiu i o pięknej Anul- 
ce, Jaskinia potępieńca, Zbójcy 
na Czorsztynie, Koń woziwody, 
Książę Adolf i bogini szczęścia, 
Ktoby się spodziewał, Osadnicy 
u źródeł rzeki Susquehanna, Sejm 
pijacki, Trupia wieża, Nowe su
knie hrabiowskie, O leniwym 
parobku, Rekrut. Cena §1.00

Dziewiąty Rocznik Tygo
dnika Po wieściowo- 

Naukowego,
w mocnej oprawie, zawiera: Bla
da Hrabina, Wierna Rózia czyli 

1 zwycięztwo wiary katolickiej, Sur
dut i Siermięga, Nowelki amery
kańskie, Nieszczęśliwe żony, Uli
cznik Paryski, Piękne przykłady 
z historyi Polskiej, Skarbczvk 
poezy polskiej. Cena §1.00

Dziesiąty Rocznik Tygo
dnika Powieściowo- 

Naukowego,
w mocnej oprawie, zawiera: Bran
ki w Jasyrze, Dwaj bracia ró- 
nego wychowania, Hrabia parob
kiem u kmiecia, Papugi naszej 
babuni, Aotekarz Polsai, Robert 
Djabeł, Dobranoc sąsiedzie, Pri
ma Aprilis, Toast polski, Zacza
rowana sroka, Oryl,. O Janie 
królewiczu żar-ptaku i o wilku 
wiatrolocie, Dziwne podróże na 
lądzie i na morzu. Cena §1.00

Jedenasty Rocznik Tygo
dnika Powieściowo- 

Naukowego,
w mocnej oprawie, zawiera: A- 
dryanna, Narzeczona skazańca' 
czyli Tajemnica Bastylii, Harold 
król cyganów, czyli skrzypce E- 
aeleńskie. Zabobon czyli Krako
wiacy i Górale, Po kweście, Dwaj 
roztargaieni, Fabiola, Adam i 
Ewa, Gałązka jaśminu, Młyn 
Djabelski na górze wiedeńskiej, 
czyli Rycerz Ginter ze Szwarce- 
nau. Cena §1.00

Dwunasty Rocznik Tygo
dnika Powieśeiowo- 

Naukowego,
w mocnej oprawie, zawiera: Ksią
żę Srebrny, Młynarz i jego dzie
cko, czyli wędrówka duchów w 
nocy Bożego Narodzenia, Cud 
czyli Krakowiacy i Górale, Kra
wiec Czarnoks ężnik, Reinhold 
cudowne dziecię, O szpetnym 
garbusku i o trzech wróżkach, 
Antoś z Skalina, czyli cnota na
grodzona a zbrodnia ukarana, 
Historya o rycerzu owczarku, 
Czarna płatna, Anusia Zibraczka, 
Krzyż przy drodze, Obrazek z 
więzienia, Lorenzo, Sercowe kło
poty S.acha, Rzeź w Krożach, 
Stary komedyant, Jaskinia Bea- 
tusa, Deszcz i pogoda, Bohater
ka z nad Szreniawy, Nie otłusz
czaj kraju rodzinnego, Ufność 
bez grania, Amalanga czyli córa 
puszcz, Wuj i siostrzeniec, Hra
bia i Niedź wiedziarz, Prześlado
wana, Ten co nal obłokami, Spo
tkanie, Głos Pana nad Pany, 
Chrystus i dziecię. Cena §1.00

Warunki do otrzymania premii z powyższych 
Roczników Tyg. Powieściowo-Naukowego:

1) Musi dołączyć 40 COlltÓW na opłacenie przesyłki Ro
cznika Tygodnika, lub też sam opłaci przesyłkę na 
Express offisie.

2) Gazeta musi być opłacona na cały rok naprzód.
3) Kto już wybrał preryię, a chciałby uzyskać jeszcze obe

cnie wydawaną premię, niech opłaci Gazetę jeszcze na 
rok ftużej.

4) Z iu łych książek nie wolno wybierać na premią.
5) Płacący półrocznie, lub kwartalnie na Gazetę Polską, 

nie mogą żądać żadnych podarunków, na to się wy
daje podarunki aby Gazeta Polska była całorocznie na
przód opłaconą Gazeta Polska kosztuje na rok dwa 
dolary, na pól roku $1.25, na ćwierć roku 75f. Żą
dającym a nie przysełającym przedpłaty, poseła się 
tylko jeden numer na okaz.

Kto przyśle 5 (pięciu) nowych rocznych abonentów 
dostanie bezpłatnie przysłane dzieło “Tysiąc DOCy 
jedna.”

W. DYNIEW1CZ, 532 Noble str., Chicago, 111.
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Z niewoli Tatarskiej. 
LATOROŚL

ZASZCZEPIONA WE KRWI POLSKIEJ.

OPOWIEŚĆ LUDOWA
Z CZASU NAPADU TATARÓW NAIPOLSKĘ W 

XVII WIEKU
----- PRZEZ-----

JANKA Z GRZEGORZEWIC.

(Ciąg dalszy.)

Mambet kazał, aby im pozwolono wy
chodzić z namiotu. Wychodziły więc 1 sia
dywały niedaleko na ziemi, a choć bez 
więzów na rękach i nogach, toć zawsze 
miały u pasów przywiązane powrozy, które 
razem łączyły się w końcu jednem sznu
rem, uwiązanym do pala wbitego w zie
mię, albo do namiotu. Oprócz tego zaw
sze stał na ich straży stary nogajec z na- 
hajką i tukiem w ręku, albo Szyri siady
wała przed namiotem i jniała oko na nie.

A wówczas przechodzący tamtędy Ta- 
tarzy zatrzymywali się, spoglądali na nie i 
cmokając ustami, wywoływali:

— Czoch giuzel Kyzłar! Ładne dzie
wczęta, będą radzi w haremie. \

Nieraz przyskakiwali mali chłopcy i 
zaglądali im w oczy, albo straszyli, mierząc 
do nich strzałami z luku; a ten i ów zakra
dał się i pociągnął dziewkę za warkocz. 
Ale wówczas Szyrin nakazywała staremu 
nogajcowi odpędzać napastników nahajką.

Robili tak chłopcy mali pięcio lub 
sześcioletni; starszych po nad siedem lat 
rzadko kiedy widziały dziewuchy, ponieważ 
zaraz od samego rana matki nic im jeść 
nie dawały, jeno wypędzały w step aby 
sami sobie szukali pożywienia. Jakoż za
bierali oni kołczany ze strzałami na plecy, 
łuki w ręce i albo siadywali na konie, 
albo piechotą pędzili z parowów w stepy 
na różne ptastwa i zwierzynę. W ten spo
sób już od samego dzieciństwa przyzwy
czajano ich dawać sobie samym radę, a 
zarazem i do drapieżności jak jastrzębie i 
sokoły.

Dziwiły się dziewczęta, źe Paraska 
chodziła sama po koczowisku, nie strzeżo
na przez nikogo, ale bardzo zasmucona 
I nie śmiejąca im spojrzeć w oczy. Rychło 
wszakże domyśliły się przyczyny tego, 
skoro zobaczyły Zosię Gruszecką.

Pojawiła się ona dnia pewnego o po
łudniu przed namiotem Mambetowym, bla
da jeszcze, cierpiąca, ale już widocznie 
przychodząca do zdrowia.

— Zosiu! Elżusiu! — odezwały się 
naraz wzajem obie panny i posunęły się z 
miejsc, chcąc ruszyć ku sobie, a za niemi 
Hanka i Basia; ale strzegący ich Tatar 
nie pozwolił na to. Że zaś Zosia była 
swobodna, żadna z żon Mambetowych nie 
pojawiła się, przybiegła Gruszecka do 
dziewcząt i poczęła je po kolei obcałowy- 
wać.

— A jako wam ? A jako tobie ? A co 
z nami będzie? A co porabia Kaśka? 
Gdzie ona? — posypały się ae wszech 
stron pytania.

Zosia zaczęła opowiadać, jako jej sa
mej Mambet wciąż dogadza we wszy 
stkiem i otacza pieszczotami i obiecuje, źe 
jej lepiej będzie niż w domu. Ale te pie
szczoty wydają się jej tak, jakby żabę 
lub jaszczurkę brała do ręki i do twarzy, 
bo domyśla się, źe jednooki Mambet 
chialby ją pojąć za żonę, a Kasię przy
gotować dla najstarszego syna...

— O, Matko Najświętsza! — zawoła
ła — toć to przecie dziecko jeszcze.

Dalszą rozmowę przerwało pojawienie 
się Marjam, która przywołała natychmiast 
do siebie Zosię a dziewczętom nakazała 
milczenie, bełkocąc coś po tatarsku do 
starego strażnika, snąć czyniąc mu wyrzu
ty, źe źle pilnuje.

W ciągu dni paru potem nie widać 
było Zosi wcale, nie wychodziła z namio
tu. Aż raz znowuż w południe, wyszła, a 
raczej wywlokła się do parowu i siedziała 
na ziemi z podpartą na ręku głową. Tak 
ją zobaczyły dziewczęta, gdy się zjawiły 
na zwyklem miejscu, gdzie im siadać do
zwolono. —-

Zosiu, Zosiu! — poczęła wołać Elźu- 
sia.

Zosia posłyszawszy wołanie, zamiast 
odpowiedzzi wybuchnęła płaczem, zakrywa
jąc oczy dłońmi.

— Zosiu, Zosieńku, co tobie?
— Nijak już mnie między wami — 

zawodząc poczęła w szlochaniu — już po 
mnie, — zostać muszę żoną Mambeta.

— Nic to, na to was porwano, tak z 
wami wszystklemi będzie — przerwała na
gle Szyrin wychodząc z jutry Mambetowej

i zabierając dziewczęta do namiotu. Za nią 
wniosła stara Tatarka cały juk szat jakichś, 
w które kazała dziewczętom przebrać 
się, poleciwszy wpierw umyć się, uczesać 
i namaścić się wonnym olejkiem.

Dziewczęta poczęły spoglądać na sie 
bie i na Szyrin, a z trwogą i niepewno
ścią na szaty z rozwiniętego juku. Były 
tam koszulki bawełniane, kaftanki czerwo
ne lub zielone, takiejże barwy hajdawery 
po męzku skrojone, jednak tak zszyte sze
roko, źe dopiero u dołu samego kończyły 
się wązkiemi nogawicami, wyglądały z 
daleka jak spódnice; wreszcie okrągłe cza
peczki lamowane taśmą galonową.

Dziewczęta, choć miały własne dotych
czasowe szaty strasznie przebrudzone i po
targane w drodze, to wszakże długo wzdry- 
gały się przed wdziewaniem owych tatar
skich, bojąc się ich, jakby rzeczy djabelskich, 
jakby omenu, który ich miał na zawsze 
oderwać od ich natury dotychczasowej, 
od ich wiary, od ich przyszłości, a przy
oblec do Innej obcej i stasznej dla nich na 
samo wspomnienie doli. Ta i owa brała haj
dawery do ręki 1 napowrót je ciskała, 
zwracając wzrok błagalny ku Szyrin.

— Nic to jeszcze, nic to jeszcze, to 
tak tylko dla próby i widoku — uspoka
jała je Szyrin; ale gdy dziewczęta, ośmie
lone jej pobłażliwością, zgoła nie chciały 
nic wdziewać na siebie, rozsroźyła się Ta
tarka po swojemu, brwi jej się ściągnęły 
do chmury, suchemi swemi rękoma schwy
ciła rajuporniejszą Hankę za szyję i zgią- 
wszy ją w kabłąk jęła krzyczeć:

— Cóż to wy tu, psie juchy, wy peze- 
wenki, po to, abym ja patrzyła na wasze 
gładicie liczka, a potem żeby mi Mambet 
kości za was łamał. Dżuma by was wy
dusiła, licho spadło na moję głowę niesz
częsną. Nuże, żywo, hajda, hajda, tiz, tiz!

I groźbą a szturchańcami jęła przyna
glać dziewczęta do rychłego przewdziania 
się.

A potrzebowała się spieszyć, bo nie
bawem, jakoś w pól godziny potem uczy
niło się gwarno na majdanie przed namio
tem Mambetowym, i rojno i hałaśliwie; 
słyszeć było rżenie koni, tupotanie i liczne 
odgłosy mowy ludzkiej. Przybiegła też 
Marjam 1 pobelkotawszy coś do Szyrin, 
jęła z nią razem wyprowadzać dziewczęta 
przed jutrę Mambetową. A tam już na skórach 
baranich siedzieli w półkole ludzie: pośrod
ku Dźam Mambet, a z jednej 1 drugiej 
strony jego różni starsi 1 młodsi Nogajo
wie, pokaźniejsi 1 strojniej przebrani od 
innych zwykłych nogajców.

Byli to murzowie z sąsiednich koczo- 
wisk. Ornmbek-Ogłu, a nawet z dalszych 
o dzień i dwa dni drogi z nad słonego je
ziora Jalpuchańskiego, tak jak u nas by
wali i na Rusi szlachta i kniaziowie, co 
przewodzili zwykłym nogajcom czasu woj
ny każdy nad ludźmi swego koczowiska, 
a czasu pokoju wybiefali od nich czynsz 
w bydle i ziarnie zboźowem i jarzynach; 
wywodzili się od starych rodów w kilku
nastu pokoleniach, a niektórzy het aż od 
mongolskich wojowników. Siedzieli i żuli 
ziarnka słonecznikowe lub siemienne, jed
li cakalie, co im przyniosła stara Tatar- 
czucha, i popijali kumysem.

A gdy dziewczęta ustawiono rzędem 
przed nimi, jęli im się przyglądać i cmo
kać ustami, a najczęściej wypluwać łupiny 
słonecznikowe lub siemienne. Ten i ów 
zostawał, zbliżał się do dziewuchy, patrzał 
na jej nogi: jeśli były grubsze i wyrobio
ne jak u Hanki lub Baśki, krzywił się i 
zwracał się z pytaniem do Mambeta. A 
Mambet klepał mówiącego po brzuchu, 
bełkotał i wskazywał na twarz hożą dziew
częcą na jej włosy bujne w splotach spada
jące, i na jej postawę tęgą i ze swojej 
strony pocmokiwał i potrząsał ręką jakby 
zachwalając towar. Wówczas Murza sprze
czający się dotykał ciała dziewczęcego, po
tem próbował ręką, czy jędrne i gładkie 
i znów zaglądał w oczy i zęby jak konio
wi przyprowadzonemu na jarmak.

Dziewczęta sromały się i zakrywały 
trwarz rękoma, a tej i owej łezka zaświe
ciła. Ale nogajcy zwyczajni tego widoku, 
nie zwracali na to uwagi, jeno kazali sta
rej Tatarczyse przeprowadzić kolejno przed 
to tę, to ową i baczyć na, jej poruszenia i 
postawę. Potem coś do nich bełkotali, a 
nie otrzymując odpowiedzi, bo ich dziew
częta wyrozumieć nie mogły, poczęli znów 
siadać {wskazywać na każdą z osobna:

— Bender ej en gietsuw:
— Jok — mówił drugi — Akkerma- 

nym iuczun.
A gdy na Elźusię kolej, przyszła, to o 

jej się uszy odbijały cmokania częstsze 1 
wyrazy: Bachczysaraj, Bachczysaraj, to 
znów Istambuł Istambuł...

AFAZYA,

“Afazya”, czyli niewysłow- 
ność, niedomówność, jest to 
pewien rodzaj roztroju móz
gowego, pociągający za so
bą ograniczenie lub zupełną 
utratę zdolności mówienia, a 
co dziwniejsza, że ta utrata 
zdolności mówienia nie po- 
wstaje z powodu mechanicz
nego braku w zewnętrznych 
organach mowy, z powodu 
paraliżu ich nerwów, któryby 
przeszkadzał ich działalności 
i bez naruszenia zdolności 
myślenia. Człowiek dotknię
ty afazyą, rozporządza nie
kiedy tylko kilku wyrazami, 
które powtarza przy każdej 
próbie wyrażania swoich my
śli.

Dowodzi to, iż w mózgu 
istnieje osobny ośrodek, któ
ry kieruje wyborem i wyma
wianiem słów odpowiadają
cych danemu pojęciu. Jeżeli 
nie ma zmian w mózgu, afa
zya stopniowo zniknąć może.

Przykłady afazyi są bardzo 
liczne. Dotknięty nią był po 
paru latach pobytu na wy
spie odludnej ów marynarz 
szkocki, Aleksander Selkirk, 
opuszczony na wyspie Juan 
Fernandez, a następnie unie
śmiertelniony przez Daniela 
Foe w “Robinsonie Cruzoe.” 
Afazyi bał się straszliwie re- 
wolucyonista francuzki Blan- 
qui, który w ciągu 40 letnie
go pobytu swego w więzie
niu nie chciał ani słowa prze
mówić do strażników; aby 
nie dostać afazyi, godzinami 
calemi czytywał głośno.

Przyczyny powstania afazyi 
są różne. Może ją sprowa
dzić uszkodzenie lub też 
wstrząśnienie mózgu. Z hi
story! Rzymu znany jest wy
padek Massali Corvinusa. Pe
wnego razu, gdy tłuszcza z 
góry Awentyńskiej zeszła na 
Forum I zaczęła rzucać ka
mieniami w patrycyuszów, 
pretor Massala Corvinus o- 
trzymał w sam środek czoła 
uderzenie kamieniem tak sil
ne, iż stracił zupełnie pamięć 
imion własnych, choć pod 
każdym względem mózg jego 
funkcyonował prawidłowo. — 
Niekiedy dotknięci afazyą 
tracą pamięć cyfr, niekiedy 
znów zapominają pisać lub 
czytać, a znający kilka języ
ków, zapominają jeden z nich. 
Do najdziwaczniejszych form 
afazyi należy tak zwana przez 
Doyen’a “la parole en mi- 
roir,” polegająca na mówię 
niu wspak, przestawianiu po
rządku sylab lub liter. Tak 
naprzykład dotknięty afazyą 
mówi “acilu” zamiast “ulica” 
lub “aktam” zamiast “mat
ka.”

Nauka lekarska, jak dotąd, 
nie umie dokładnie określić 
co jest przyczyną tego znie
czulenia pewnej części mózgu 
i nie posiada też środków do 
leczenia afazyi. Czas bywa 
tutaj najlepszym lekarzem.

Największymi nieprzyjaciłó- 
mi umysłu są: nadmiar po
karmów, zawielkie zmęczenie 
fizyczne i co dziwniejsza — 
przeuczenie się.

Nowe książki.
Z pod prasy “Gazety Polskiej” 

wyszły w tych dniach następujące 
nowe książki:

SIEROTA,
Ir. Hoffman, przełożył Bolesław 
Dunin.

Cena 20c.

NEMEZIS.
Napisał Fr. Hoffman. Przełożył 
Stanisław Kunasiewicz.

Cena 15c.

agay-han, 
powieść historyczna oryginalnie na
pisana przez A. K.

Cena 30c.

Pszczoły i Pszczelnictwo 
(Najnowszy sposób nodowania 

utrzymania pszczół i pasieki.) 
Cena 50c.

KASPER KARLINSKI.
Dramat historyczny w trzech a- 

ktach przez Wł. Syrokomlę.
Cena 50c.

OGROD WIEJSKI 
Popularny przewodnik przy zakła

daniu i pielęgnowaniu ogrodów. 
Cena 50c.

“GAŁGANDUCII,” 
czyli Trójka Hultajska,

Melodram w trzech aktach.

(Ciąg dalszy nastąpi.) Cena 50 centów.

Kto chce zostać obywa
telem Stanów Zjednoczonych 
musi znać odpowiedzi przy 
egzaminowaniu, które były po
dane w Nr. 10 Gazety Polskiej 
z dnia ggo Marca. Powyższy 
numer wyseła się każdemu Któ
ry przyśle 5 Centów.

Przewodnik adresowy
Miasta Chicago zawierający prze
szło 200 stronnic nazwiska ulic i 
numery z mapą Chicago i całej 
okolicy powinien każdy mieć przy 
sobie, gdy przybywa do Chicago. 
Kosztuje z przesyłką pocztowy 
30 centów.

Przewodnik adresowy miasta New 
York i okolicy z mapą. 35c 

Mapy każdego Stanu i Territory’i 
osobno:—Alabama, Alaska, Ari 
zona, Arkansas, California, Colo
rado, Connectićus, Delaware, Flo
rida, Georgia, Idaho, Illinois, In
diana, Indian Terr., Iowa, Kan
sas, Kentucky, Louisiana, Maine, 
Maryland, Massachusetts, Michi
gan, Minnesota, Mississippi, Mi- 
souri, Montana, Nebraska, Neva
da, New Hempshire, New Jersey, 
New Mexico, New York, North 
Carolina, North Dakota, Ohio, 
Oklahoma, Oregon, Pennsylvania. 
Rhode Island, South Carolina, 
South Dakota, Tennesee, Texas. 
Utah, Vermont, Virginia, Wa 
shington, West Virginia, Wiscon 
sin, Wyoming. Każda po 30c 

Mapa na jednej stronie: Ameryk? 
północna a na drugiej cały świat 
po dwa dolary,

W. DYNIEWICZ,
532 Noble St. Chicago

GREENEBMM SONS, 
BANKIERZY, 

83 & 85 DEARBORN STR.,
CHICAGO.

Pożyczki na własność realną. Za
łatwiają ogólne sprawy bankierskie.

OLLENDORFFA
Teorotyczno-PraktijGzna
METODA 

nauczenia się czytać, pisać i mówić po 
angielsku w sześciu miesiącach, z oryginalnej edycyi przerobiona i do 

Użytku Polaków zastósowana.

Gramatyka (Tom I.) Klucz/Tom II.) 
czyli tłómaczenia zadań, listów, anegdot 
opisów 1 powieści w gramatyce zawar
tych. Tom I. zawiera 404 stron, a Tom 
IL obejmuje 128 stronnic.

CENA $2.00.

przepowiadające przyszłość, i t. d. 
Ceny bardzo nizkie. (nov.l—99.)

Napisz Dzisiaj! 
do M. Mackiewicza, 
Box 54, Detroit,Mich. 
i dołącz 2 ct. Markę 
a otrzymasz Katalog 
naróżne Książki, sztu ■ 
ki Magiczne, zabawy 
Familijne, Karty

Mając na składzie je
szcze kilka tysięcy

Dzieł 12-tomowych: “TYSIĄC 
NOCY I JEDNA”, sprzedawać
będziemy

Tysiąc nocy i jedna.
Powieści arabskie

obejmujące przeszło dwa tysiące pięć
dziesiąt stronnic pięknego wyra

źnego druku.

Wszystkie 12 tomów za

$1.00
ZAWIERA NASTĘPUJĄCE OPOWIEŚCI:

Osiel, wół 1 rólnik — Kupiec i Geniusz — Hi
storya o pierwszym starcu i łani — Historya o 
drugim starcu i o dwóch psach-czarnych — Hi
storya o rybaku — Historya o królu greckim i o 
lekarzu Dubanie — Historya o mgżu i papudze
— Historya młodego króla wysp czarnych — Hi
storya o trzech derwiszach królewiczach 1 o pię
ciu damach bagdackich — Historya pierwszego 
derwisza królewicza — Historya o zazdrosnym 
i jego 8%siedzie — Historya drugiego derwisza 
królewicza — Historya Zobeidy — Historya Ami
ny — Historya Syndbada morskiego i jego sie
dmiu niebezpiecznych podróży — Trzy jabłka — 
Historya o damie zamordowanej i o młodzieńcu 
jej mgżu — Historya o Nureddynie Ali i Bedre 
ddynie Hassan — Historya małego garbuska — 
Historya kupca chrześcianina — Historya opo
wiedziana przez szafarza sułtana kasgarskiego— 
Historya lekarza żyda— Historya opowiedziana 
przez krawca — Historya balwierza i jego braci
— Historya Abulhassana Ali Ebu Bekar i Szem- 
szelnichary faworytki kalifa Haruna Alraszyda— 
Historya o miłości Kamaralzamana, królewicza 
wyspy dzieci (Jhaledanu i Badory cesarzównej 
chińskiej — Historya królewicza Amdżyada i 
damy w mieście czarnoksiężników — Historya 
Nureddyna i pięknej Persanki — List Kalifa Ha
runa Alraszyda do króla Balsory — Historya Be- 
dera książgcia perskiego i Dżóhary królewny 
Samandalu — Historya Ganema, syna Abu Eba, 
niewolnika miłości — Historya o książgciu Ala- 
snamie i o królu geniuszów — Historya o Koda- 
dadzie i jego 49-braciach— Historya królewny 
Derjabaru — Historya o śpiącym obudzonym — 
Historya Alladyna czyli o lampie cudownej — 
Przygody kalifa Haruna Alraszyda — Historya 
Kodźyi Hassana Abdalla — Historya o Ali Babie 
i o czterdziestu złodziejach zgładzonych ze świa 
ta przez jednę niewolnicę — Historya o Alim 
Kodźyi kupcu Bagdackim — Historya o koniu 
zaczarowanym — Historya o książęciu Ahmedzie 
i wieszczce Parybanu — Historya o dwóch sio
strach zawistnych szczęścia młodszej siostry.

Te 12 tomów zawierają przeszło 2.050 stronnic 
druku. Kto nam przyśle zaraz $1.00, otrzyma 
wszystkie 12 tomów, zawierających wszystkie wy
żej wymienione powieści, niech zaraz przyśle 
$1.00 a wyślemy natychmiast wszystkie 12 tomów 
ekspresem. Upraszamy donosić jaki ekspres ofis 
jest najbliższy.

Książki te do tej pory sprzedawano po $3.50. 
My teraz każdemu dajemy sposobność nabycia, 
wszystkich powieści arabskich za $1 00. Kto pła-' 
ci teraz 1 dolara to go Tom kosztuje tylko 8^c. 
Taka oferta nigdy s ę nie powtórzy, korzystajcie 
więc z niej dopóki czas.

Książki są blizko 5 cali szerokie i 7 cali dłu
gie; dwanaście tomów razem mają 5 cali grubości.

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str., Chicago.

w 48 GODZINACH
zostajązatrzymane
i odpływy z moczowych 
nów przez 8ANTAL MID’ 
psułki bez niedogodności.

SEVER.Y LEKARSTWA
KASZEL nie musi być zaniedbany, jeżeli 
chcesz zapobiedz fatalnym następstwom. Za
palenie płuc, Bronchitis, dychawica i suchoty 
często powstają z zwyczajnego kaszlu. SE
VERY BALSAM PŁUCNY leczy każdy ka- 
szel. —25 i 50ct.

BÓL w muszkułach i stawach, reumatyzm, 
neuralgię, sztywność, lumbago, puchnięcie le
czy prędko i skutecznie SEVERY OLEJ św. 
GOTHARD A, najlepszy familijny Liniment. 
50 ct.

ZATT^ ARDZENIE, niestrawność, ból gło
wy, osłabienie, zwiększenie wątroby na pewno 
leczy SEVERY BALSAM ŻYCIA; jestto naj- 
większe rozwalniające lekarstwo. — 75 ct.

REUMATYZM, sztywne członki i musz- 
kuły, wyleczy na pewno SEVERY LEK AR- 
STWO NA REUMATYZM, jedyne lekarstwo
na dolegliwości reumatyczne. — $1.00.

KOBIETY cierpiące nieregularność miesią
czki, znajdą najlepszą ulgę w SEVERY KO- 
BIECYM REGULATORZE. Oddala boleści,

KREW nieczysta pokazuje się sama na cho
robach skórnych, ranach, puchnięciach, sła
bościach, krostach, niestrawności. SEVERY 
CZYŚCICIEL KRWI robi krew czerwoną, ob- 
fitą 1 czystą; daje nowe siły ciału. — $ l .00.wstrzymuje wilgoć i wzmacnia cały system. 

$1.00.

BÓL W KRZYŻACH, jest bardzo często 
znakiem choroby nerek. Te choroby są naj
niebezpieczniejsze. SEVERY ŚRODEK NA 
NERKI i WĄTROBĘ jest najlepszym lekar- 
stwem na nerki i wątrobę. — $1.25 i 75c

BRxVK APETYTU, niestrawność, doleg
liwości w żołądku, osłabienie muszkułów, le
czy skutecznie SEVERY BITTER ŻOŁĄD- 
KOWY najlepsze wzmacniające lekarstwo. 
5Uc i $1.00.

BÓL GŁOWY, i neuralgię, bóle i febrę na
tychmiast złagodni i uleczy się przez SEVE- 
RY OPŁATKI NA BÓL GŁOWY.—25 ct.

ŻÓŁTACZKĘ i WZDĘCIE iecZą skute 
czute SEVERY PIGUŁKI NA WĄTROBĘ.

r. SE,ver JA,
CEDAR, RaPIDS.IOWA

^S®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®'
I C. W. DYNIEWICZ & CO.,

805 MILWAUKEE AVENUE, 
Pomiędzy West Division i Cleaver ulicami.
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CHICAGO, ILLS.
KANTOR PIENIĘŻNY. REALNY I ASEKURACYJNY. t® 

Wysełka pieniędzy do Europy, Sprzedaż 
Realności, Karty Podróżne, Okrętowe i ntn 
Kolejowe do i z Europy, Wyrabianie Pa- t-g* 
pierów Legalnych, Ściąganie Sched, Ase- ■pSj 
kuracya Domów, Grunta Kolejowe na Far- rtn 

,' Wypożyczanie pieniędzy na Budo- 
wanie lub zakupno Realności, Zmiana pieniędzy Zagranicznych, Notaryusze Publiczni.

Pan Wawrzyniec Radomski, nasz podróżujący agent i ko
lektor, będzie w tych dniach kolektował wDetroit, Wyan
dotte, Mich., następnie w Toledo, Lorain, Grafton Cleveland, 
O.,Erie, Pa., a później w innych stanach.

Posiada nasze zupełne zaufanie I ma prawo kolektować 
abonament za “Gazetę Polską”, “Tygodnik P. N.” i książki, 
kto jemu zapłaci to tak dobrze jakby sam Redakcyi zapłacił.

Abonenci, którzy mają opłacić za “Gazetę Polską” idąc 
do pracy niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swo
je żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą swoją premią, 
jaką sobie wybierą, przez pocztę, gdyż wieczorem po ótej 
godzinie wnet zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, 
a dzień cały się zmarnuje,

Upraszam także 1 ja szanownych abonentów “Gazety 
Polskiej” aby raczyli uwzględnić moją trudną pracę i do po
wyższego ogłoszenia się zastosowali.

W. RADOMSKI,
Agent i Kolektor.

Historya Stanów Zjed
noczonych.

Obowiązkiem naszym jest poznać 
nie tylko dzieje naszej nieszczęśli
wej Ojczyzny, ale i kraju, w któ
rym znaleźliśmy przytułek i który 
stał się drugą naszą, przybraną Oj
czyzną. Aby ułatwić poznanie dzie
jów Stanów Zjednoczonych opra
cowaliśmy od dawniejszych już lat 
historyę ich treściwie i doprowa
dziliśmy ją w ostatnich czasach aż 
do początku bieżącego roku. Po 
większych miastach, gdzie istnieją 
biblioteki publiczne, do których 
przystęp jest wolnym, powinni Ro
dacy się postarać u zarządu tychże 
bibliotek, aby Historya Stanów 
Zjednoczonych w polskim języku 
została zaprowadzoną chociaż w 
kilku tylko egzemplarzach. Istotnie 
uczyniono już tak w niektórych 
miastach. Zresztą istnieją biblioteki 
i biblioteczki polskie po innych 
mniejszych miastach i miastecz
kach; i w tych powinna się znajdo
wać Historya Stanów Zjednoczo
nych. — Niektórzy Rodzice życzą 
sobie, aby ich synowie później nie 
byli tylko prostymi robotnikami, 
farmerami, i w dalszym wieku do
stali się na jakiś urząd. Starając 
się obecnie o urząd trzeba bez wy
jątkowo prawie składać egzamin, a 
przy egzaminach prawie zawsze jest 
potrzebną znajomość dziejów tego 
kraju, a tę łatwo można osiągnąć 
czytając Historyę Stanów Zjedno
czonych w polskim języku a każdy 
prawie jest w stanie takową nabyć, 
gdyż cena jej jest stosunkowo nizką

Cena pojedynczego egzemplarza 
wynosi tylko 75c.

W lepszej oprawie j ze złoco
nym tytulikiem $1.00.

Najpożyteczniejszą ksią
żką dla każdego Polaka w 
Ameryce jest POŚREDNIK 
POLSKO-ANGIELSKI, 
książka dla łatwego nau
czenia się po angielsku, z 
opisaniem każdego wyrazu 
jak się ma wymawiać. Wy
pracował W. Dyniewicz, 
poprawione i znacznie po
większone a mianowicie 
dodane są rozmowy i różne 
listy w polskim i angiel
skim języku. Cena 65c.

Na dzień
A ’ więcej stałego

’Wlx zarobku gwaran-
11 tujemy każdemu,

kto weźmie agencyę naszych obra
zów patryotycznych i religijnych. 
O.SS.SItBERMAN.6.2, St Paul Mim.

Aleksandra Chodźki dokładny

SŁOWNIK
POLSKO-ANGIELSKI

I ANGIELSKO-POLSKI, 
czerpany z najlepszych źródeł krajowych i ob
cych; a mianowicie, ze słowników polskich: 

Lindego, Mrongoriusa i Bopelewsklego;
z angielskich:

Johnsona, Webstera, Walkera, Fleming-Tlbblnsa 
1 innych.

Został wydrukowany w drukarni “Ga
zety Polskiej.”

7" Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze 
złoconemi tytulikami; zawierające 924 stronnic 
wyraźnego druku na dobrym papierze.

Kosztuje tylko 4 dolary.
Dzieło to jest potrzebne każdemu Polakowi 

w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą Ojczyznę. Jgzykiem urzędowym i bizne
sowym w Ameryce jest jeżyk Angielski i bez 
znajomości tego jgzyka nie można tn prowadzić 
żadnego interesu, ani zajmować potsad w urzę
dach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczy
stego języka i angielskiego znajomość innych 
jgzyków jest zgoła niepotrzebną.. Kto oprócz 
swe^o jgzyka, umie po angielsku, wszędzie w 
całej długiej Ameryce rozmówi się i interes od
prawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płyn
nie, łatwo znajdzie pracę, posadę i łatwo wy
branym być może na jaki urząd. W handlach 
bez jgzyka angielskiego i najbardziej wykształ
cony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka 
jest jak najprędzej nauczyć sie języka angiel
skiego. Początkową książką dla nieumiejących 
po angielsku jest “Pośrednik Polsko Angielski;” 
Cena 65 centów; potem koniecznie potrzebna

POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI, albowiem w tymże Sło
wniku łatwo znajdzie sig co znaczy polskie sło
wo w języku angielskim 1 słowo angielskie co 
znaczy w jgzyku polskim. Każdy jeden który 
tu w Ameryce chce pozostać, powinien mieć 
Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to 
robotnik rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz 
lub urzędnik, powinno to dzieło znajdować się 
pod ręką. Czy kto chce list napisać po angiel
sku lub chce co przetłumaczyć z książki lub 
gazety angielskiej na język polski, nie może 
obyć się bez Słownika Polsko-Angielskiego i 
Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła 
jest tak przystępną, źe najuboższy człowiek 
może je kupić.

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem 
dla biznjiBistów nie umiejących po polsku a ma
jących interes z Polakami. Gdy kto zażąda ku
pić jaki artykuł a nie umie po angielsku nazwać, 
napisze po polsku a byznesista podług Słownika 
zrozumie czego żąda.

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu 
1 przesyłkę sami opłacimy.

Wasz ziomek i sługa
WfcADTSfcAW DYNIEWICZ.

Alex. Chodzko’s Complete

DICTIONARY
English-Polish and Polish-English

is a very advantageous work for every Business
man who has business with Poles, Containing 
924 pages in hard binding. Price only S4.00.

Adress: W. Dyniewicz, Publisher, 
532 Noble Str., Chicago, Ills.

I®*Pan F. J. Janiszewski, nasz po
dróżujący agent i kolektor, bawi 
obecnie w Toledo, Ohio i okolicy.

Posiada nasze zupełne zaufanie i 
ma prawo kolektować abonament 
za “Gazetę Polską”, “Tygodnik P. 
N.” i książki, kto jemu zapłaci to 
tak dobrze jakby sam Redakcyi za
płacił.

Abonenci, którzy zalegają z za
płatą za “Gazetę Polską” idąc do 
pracy niechaj pozostawią pieniądze 
w domu i upoważnią swoje żony do 
zapłacenia abonamentu, a odbiorą 
swoją premią, jaką sobie wybierą* 
przez pocztę, gdyż wieczorem po 
6tej godzinie wnet zapadnie zmrok, 
to mało tylko obejść można, a dzień 
cały się zmarnuje.

WŁ. DYNIEWICZ
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WOJNY MUSZĄ USTAĆ.

Konferencya pokojowa w 
Hadze zakończyła się po dłu
gich i wielce komicznych po
siedzeniach, a praca jej pole
ga względnie na bardzo ma
lej zdobyczy, bo tylko na u- 
tworzeniu sądów polubownych, 
które i bez konferencyj po
kojowych już się praktyko
wały w różnych międzynaro
dowych zatargach. Każda in
na kwestya odsuwaną była 
na ostatek jakby naumyślnie, 
a rozbierano głównie kwe- 
styę sądów polubownych, ja
ko zasadniczą w załatwieniu 
międzynarodowych sporów.

I jakkolwiek konferencya 
nie zdołała utworzyć stałego 
sądu polubownego, sam fakt 
omawiania tej kwestyi wska 
zuje, że po dobrowolnym są 
dzie polubownym przyjdzie 
kolej na stały, i że wreszcie 
z biegiem lat i z biegiem cy- 
wilizacyi nastanie pokój na 
całym cywilizowanym świę
cie i co zatem idzie, ogólne 
rozbrojenie.

Że sądy polubowne nie są 
ch i m e r ą niepraktycznych 
entuzyastów, dowodzi to, że 
w ostatnich sześćdziesięciu la 
tach bardzo wiele sporów tą 
drogą załatwiono. Pominąw
szy już fakt, że wojny były
1 są złem ludzkości, szczęśli 
wie przeprowadzone sądy po
lubowne wykazują, iż zła te
go właśnie można zawsze u- 
niknąć, nie poświęcając nic 
na korzyść wyłączną jednej 
lub drugiej strony.

Podajemy tutaj spis głó
wnych międzynarodowych są 
dów polubownych, począw
szy od roku 1839:

1839 -Zatarg między Frań 
cyą a Meksykiem o okręty 
wojenne, zabrane po zajęciu 
portu Św. Jana. Sprawę roz
sądziła korzystnie dla zwa
śnionych królowa Anglii.

1842—Francya i Anglia mia
ły zatarg o wynagrodzenie 
strat, należących się poddanym 
angielskim z powodu bloka
dy Portedio w Senegambii. 
Król pruski był sędzią roz
jemczym.

1847—Zatarg między Sar 
dynią i Austryą o prawa han
dlu solą. Sędzią był car ro 
syjski.

1851—Zatarg między Fran- 
cyą i Hiszhanią o prawo za
bierania okrętów w czasie 
wojny w r. 1824. Król Ni
derlandów był sędzią.

1851—Zatarg Stanów Zje 
dnoczonych z Portugalią o 
zabranie okrętu amerykań
skiego. Napoleon III załago
dził spór.

1853--Zatarg Stanów Zje
dnoczonych z Anglią. Oba 
państwa wybrały sędziów, 
którzy załatwili zadowalająco 
kwestye rozbójnictwa mor
skiego.

1859—Zatarg Stanów Zje
dnoczonych z Paraguay. Sę
dziowie byli wybrani z obu 
krajów. Zatarg powstał o wy 
nagrodzenie strat z przygo
towań do wojny.

1862— Anglia z Brazylią o 
znieważenie brytyjskich że 
glarzy. Kró Belgii był sędzią 
rozjemczym.

1863— Anglia z Peru o u- 
^ięzienie angielskiego ofice
ra. Sprawę rozstrzygnął senat

Hamburgu.
1869 -Ąnglia z Portugalią 

0 prawo posiadłości wyspy 
palama przy zachodniem wy
brzeżu Afryki. Sędzią roz- 
lernczym był prezydent Sta- 

Zjednoczonych.
2 ’^72—Anglia ze Stanami 
namoczonymi o posiadłości

paniczu Kanady. Cesarz nta.-. , . , .rniecki sędzią, 
o posi2ai^8,ia/. P“r“8ali’ 

r „„u nie zatoki Delagoa 
,a.Y c J’dniem wybrzeżu A 
X u ędziił był Marszałek McMahon p f
sklej republiki.

1873- Japonia z peru o 
znieważenie poddanego pe
ruwiańskiego. Car był sędzią 
polubownym.

1874— Francya z Nikara
guą o wynagrodzenie nale
wne kapitanowi angielskiego 
°krętu. Sprawę rozsądził naj
wyższy sąd kasacyjny w Pa
ryżu.

*875—Chili z Peru o ure
gulowanie odszkodowania wo 
lennego. Sędzią był minister 

Stanów Zjednoczonych do 
Chili.

1880—Anglia z Nicaragua 
o granicę. Sędzią'był cesarz 
austryacki.

1882—Holandya z repu
bliką Dominikańską o rozbój- 
nictwo morskie. Rozjemcą 
był prezydent republiki fran
cuskiej.

1882—Francya z Chili o 
odszkodowanie poddanym 
francuskim. Zatarg załatwili 
sędziowie naznaczeni przez te 
państwa i Brazylię.

1885 —Niemcy z Hiszpanią 
o znieważenie chorągwi nie
mieckiej i o pretensye Hisz 
panii do terytoryum. Spór 
rozsądził papież Leon XIII.

1897—Włochy z Kolumbią 
o znieważenie poddanego wło
skiego. Sędzią był minister 
Hiszpanii.

1887— Kolumbia z Wene
zuelą o granice. Sędzią był 
hiszpański minister.

1888— Nikaragua z Costa 
Rica. Sędzią był prezydent 
Stanów Zjednoczonych.

1888—Peru z Boliwią o 
granice. Sędzią był hiszpań
ski minister.

1888— Peru z Ekwadorem 
o granice. Spór rozstrzygła 
królowa Hiszpanii.

Niemcy z Anglią o posia
dłości i o pewne wpływy. 
Rząd belgijski spór rozsądził.

1889— Francya z Hclan- 
dyą o granice. Spór załatwił 
car.

1889— Dania ze Stanami 
Zjednoczonymi o obrazę wy
rządzoną załodze okrętu Sta
nów Zjednoczonych. Sędzią 
był angielski minister w Ate
nach.

1890— Anglia z Francyą o 
sprawy w Nowej Fundlandyi 
o połów raków. Sąd polu
bowny składał się z siedmiu 
członków, z której to liczby 
trzech wybrały strony zwa
śnione.

1891— Anglia ze Stanami 
Zjednoczonymi o połów fok 
(psów morskich) w zatoce 
Behrynga. Komisya polubo
wna składała się z siedmiu 
osób: jednę naznaczyła Fran
cya, jednę Rosya, jednę 
Szwecya, dwie Stany Zjed 
noczone i dwie Ąnglia.

1895— Wenezuela z Anglią 
o granice. Sąd polubowny 
składał się z czterech osób, 
z których dwie naznaczone 
były przez Anglię, a dwie 
przes .Stany Zjednoczoue.

1896— Francya z Brazylią 
o granice. Spór rozstrzygnął 
prezez konfederacyi szwajcar
skiej.

1897— Costa Rica z Ko
lumbią. Prezydent rzeczypo- 
spolitej francuskiej spór za
łatwił.

1897—Hayti z San Do
mingo o granice. Zatarg za
łatwił papież Leon XIII.

BEZPIECZEŃSTWO NA OCEANIE.

Jeżeli wierzyć mamy pi
smom europejskim, to nie
bezpieczeństwo utonięcia na 
oceanie w wypadku rozbicia 
się okrętu, należeć będzie do 
przeszłości. Kapitanowi Ra- 
zous z francuzkiej marynarki 
zawdzięczać należy szczęśliwy 
ten wynalazek. Potrzebatyl 
ko, aby kompanie okrętowe 
zechciały okręty swe zaopa
trzyć w materace wynalazku 
Razous’a, a podróż wodą nie 
będzie niebezpieczniejszą od 
podróży na lądzie. W razie 
wypadku wystarczy wysko
czyć w morze z materacem, 
który służyć będzie jakb przed 
miot ratunkowy. Nowe te 
materace wypełnione są bar
dzo drobniutkimi kawałecz 
kami korka. Są one nietyl- 
ko nader wygodne jako ma
terace, ale nadto nie toną w 
wodzie i mogą wstrzymać na 
sobie ciężar jednego człowie
ka. Dotychczas w matera
ce takie zaopatrzone są nie
które okręty fran cuzkie, a 
gdy się okażą praktycznymi, 
niewątpliwie także inne kom
panie okręjowe w nowy ten 
wynalazek się zaopatrzą.

NIE BOIMY SIĘ NIKOGO PRÓCZ 
BOGA.

Starodawne to ulotne wy
rażenie, którego użył Bis
marck, a którego wynalazek 
wielbiciele żelaznego księcia 

chętnie jemu przypisują, nie 
pochodzi wcale z głowy Bis 
marka, ani też nie zostało 
przez niego po raz pierwszy 
wypowiedziane. Już Filip III, 
król macedoński, w drugiej 
wojnie z Rzymianami (200 do 
197 przed nar. Chr.), wezwa
ny do oddania ziem zabra
nych Ptolemeuszowi V, kró
lowi Egiptu, dal poselstwu 
rzymskiemu odmowną odpo
wiedź, że nie boi się nikogo 
prócz Boga. Ks. Krzysztof 
Oit w dziele "Roma glorio- 
sa,” wydanem w Insbrucku 
1676 roku, pisze o Jeremia 
szu proroku: "Jeremiasz nie
wzruszony, który nie bal się 
nikogo prócz Boga.”

ŻYWCEM UPIECZONY.
W miasteczku Ghemlek w 

Turcyi, zaszedł -następujący 
straszny wypadek, którego 
źródłem jest ciemnota. W 
miejscowości tej mieszkała pe 
wna rodzina bułgarska, zło
żona z młodego małżeństwa, 
teściowej i brata żony, tknię
tego paraliżem. Chorego sta
rano się leczyć różnymi spo
sobami, a gdy żadne środki 
nie skutkowały, familia udała 
się o pomoc do 'znachora, 
który oprócz różnych nacie- 
rań, kazał chorego wystawić 
na możliwie największe go
rąco. Ponieważ południowe 
słońce uważano za niedosyć 
gorące, postanowiono więc 
stworzyć sztuczne gorąco. W 
tym celu rozpalono w piecu 
wielki ogień, przy którym 
bardzo łatwo nawet cały wół 
by się mógł upiec i zbliżono 
krzesło z chorym bezpośre
dnio do płomieni. Za chwi
lę zaczęły się na sparaliżowa
nym zwęglać suknie, a nie
szczęśliwy wśród jęków roz
dzierających i krzyku błagał 
na wszystko, aby go odsu
nięto od ognia. Obecni je 
dnak nie chcieli tego uczynić, 
owszem pocieszali nieszczęśli
wą ofiarę 'zabobonu, że bę
dzie zdrów i że to mu nape- 
wno wyjdzie na zdrowie. Jęk 
chłopca cichł coraz bardziej, 
aż wreszcie umilkł zupełnie. 
Wtedy obecni uważając to 
za nieomylnie dobry skutek 
"kuracyi”, chcieli przenieść 
chorego do łóżka, lecz prze
konali się, że chłopiec upie
czony na pieczeń, jest już zu
pełnie martwy.

WAŻNY WYNALAZEK.

Rak, choroba uważana do
tąd za nieuleczalną, kończącą 
się zwykle śmiercią, w ostat
nich latach opanowany został 
poniekąd przez medycynę łą
cznie z chirurgią, a nawet są 
doktorzy, którzy stanowczo 
wierzą w uleczenie.

Pierwszym, który przy po
mocy operacyi uratował ży
cie człowiekowi, był doktor 
Mikulicz, Polak. On to w 
r. 1878 po raz pierwszy do
konał zupełnego wyjęcia krta
ni u człowieka, i ocalił go 
od śmierci. Skutkiem tej o- 
peracyi wszakże pacyent stra
cił zupełnie glos i wszelkie 
usiłowania lekarzy, którzy 
próbowali za pomocą sztucz
nej krtani kauczukowej lub z 
jodobnego materyału głos 
choremu przywrócić, spełzły 
na niczem.

Doktor Mikulicz nie prze
stał jednak i teraz zastana 
wiać się nad wynalazkiem, 
ctóryby człowiekowi z wyję
tą krtanią, glos mógł przy
wrócić — i udało się mu ob
myślić przyrząd odpowiedni.

Jak wiadomo, glos wytwa
rza się u zdrowego człowie- 
<a skutkiem tego, że wdy
chane powietrze wprawia stru
ny krtani w faliste drganie; 
glos ten zaś staje się mową 
przez to, że skutkiem rozma- 
tega położenia podniebienia, 

zębów, ust itd. wytwarzają 
się różne dźwięki. Powstaje 
zatem najpierw głos, a z te
go, drogą ust, mowa. Przy 
użyciu przyrządu prof. Miku- 
licza dzięje się przeciwnie. 
Chcąc przywrócić głos 471e 
tniemu człowiekowi, pozba
wionemu krtani, a mogące
mu mówić tylko takim ci
chym szeptem, że jedynie 
stojąc bardzo blizko i uważa 
ąc bardzo pilnie, można by

ło coś zrozumieć, Mikulicz 
obmyślił gwizdawkę metalo
wą, którą pacyent, za pomo
cą odpowiedniego mechaniz

Baczność!
....Kto? Co?
Czytajcie dalej I

Przestawcie napróżno wyrzucać pieniądze na 
patentowe środki i udajcie sig do naszego insty 
tutu leczniczego, a nigdy tego nie pożałujecie. 
Nasz sposób leczenia jest zupełnie inny. — NU 
przyrzekamy wyleczyć wszystkie choroby jednem 
lekarstwem, lecz przyślemy wam zapytania co 
do waszej choroby, na które musicie sumiennie 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać, co 
to za choroba, jak długo weźmie ją wyleczyć 1 
co bedzie kosztować. Zapytanie nic was nie ko
sztuje. Choroby zastarzałe są naszą specjalno 
śeią i sotki ludzi, którzy napróżno szukali u in
nych pomocy przez nas zostało wyleczonych. Na 
żądanie wysełamy listy ludzi przez nas wyle
czonych, którzy to co piszemy poświadczą.

Instytut nasz lest pod zarządem sławnych 
doktorów, którzy długie lata w szpitalach euro
pejskich i amerykańskich spędzi1 i 1 którym ty
siące ludzi życie zawdzięcza.

Pamiętajble, że zapytanie się nic n'e 
kosztuje, i że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, niż 
jeżeli . ię z dnia na dzień odwleka.

Zwlekać jest niebezpiecznie. Czy wiecie, że 
tysiące 1 idzi umiera rocznie przez niedbalstwo. 

Nieme choroby której nie możnaby wyleczyć 
a jeżeli nie można wyleczyć zupełnie, to możne 
bardzo ulżyć. Chociaż wam powiedziano, że ta 
choroba jest nie do wyleczenia nie dajcie sią 
odstiwszyć, tylko dajcie nam znać a my wan 
odpiszemy co możemy uczynić.

Choroby kobiet jak: krwiotok, nie- 
Słodność, białe upławy leczymy prę- 

ko i tak, że raz wyleczone nigdy się 
nie wrócą.

Medycyny są wyrabiane pod naszym dozorem 
dla każdego chorego z osobna i na jego szcze
gółu ” chorobę, bo my nie leczymy jak inni je 
dnym lekarstwem wszystkich chorób, bo to jei 
niemożebnem.

Choroby męzkie jak: sekretne cho
roby są naszą specjalnością, i tysią
ce ludzi, którzy u innych się na tyct 
chorobach leczyli i już stracili na
dzieję zupełnie po naszych lekacł 
wrócili do zdrowia-

Przyślijcie jedng 3 centową mar 
kę na odpowiedź.

Pisać możecie po polsku, angiel 
ku lub niemiecku. Adresujcie

PEDICURA CO.,
31 N. Wright Str., Chicago, Ili.

Na odpowiedź należy przydać 2-centowy 
znaczek pocztowy. Kto nie przyźle, nie dozta- 
nie odpowiedzi.

mu, może, gdy chce mówić, 
sam przytwierdzić bezpośre
dnio przed ustami.

Gdy wdycha powietrze gwi- 
zdawka nie świszczę, gdyż 
zapobiega temu wentylator; 
powietrze wchodzi do ust, 
zkąd dostaje się przez rurkę 
do płuc; wydychane powie
trze odbywa tę samą drogę, 
a w ustach wytwarzają się 
dźwięki, które stają się glo- 
śnemi i dosłyszalnemi jak na 
turalna ludzka mowa, skut
kiem wprowadzonych w drga
nia faliste strun głosowych 
gwizdawki. Pierwsza próba 
powiodła się prof. Mikuliczo- 
wi zupełnie dobrze, a pacyent, 
przy użyciu aparatu, mówi 
zupełnie zrozumiale.

Zachodzi jednakże pytanie, 
czy przyrząd ten dałby się 
zastosować do niemów, a je
śli się da, to wynalazkiem 
swym dr. Mikulicz zasłuży 
sobie na wdzięczność całych 
ludzkich pokoleń.

CIĄGŁY DESZCZ.
Jak są miejscowości, w któ

rych przez cały rok ani kro
pla deszczu nie spadnie, tak 
również są miejscowości w 
których deszcz pada większą 
połowę roku. Do takich za
liczyć by można Panamę, 
gdzie nie ma ani dnia, w 
którymby zwłaszcza po połu
dniu deszcz nie padał. W 
Colon natomiast, miejscowo
ści o czterdzieści mil odległej 
od Panama, deszcz pada bez 
ustannie, i to w takiej ilości, 
jakby np. oberwanie chmury 
nastąpiło. Ciągły ten deszcz 
robi wrażenie, jakby otwarte 
go w niebiosach jakiegoś u- 
pustu, którym ustawicznie wy
lewa się woda na ziemię.

Podczas gdy w Panamie 
spada 92 cale deszczu, czyli 
okoko ośm stóp, w Colon 
spada go 250 cali, czyli oko
ło 21 stóp, i to wszystko w 
pięciu miesiącach.

Ludzki inspekt. To jest, ozem 
jeden z naszych słynnych pisarzy 
o popularnej medycynie, nazywa 
nasze ciało. Tysiące zarodków są 
wcielone w różnych jego częściach, 
niektóre dobre, niektóre złe, jakie 
natura, klimat lub choroba włożyła 
w ziemię. Jeżeli wypuszczają i 
wyrastają, to w wielu przypad
kach okazują się być niebszpie- 
cznem zielskiem, które zagraża 
ogólnemu dobru. Precz z niem. 
Usuńcie niebezpieczeństwo i za- 
bijcie zarodki, nim będzie za- 
późno. Małe niebezpieczeństwa przy
noszą wielkie kłopoty; dozwólcie 
im rosnąć, a czasem potrzeba 
będzie całego życia, aby ich się 
pozoyć. Jako wypleniacz Dra Piotra 
Gomozo nie ma równego sobie. 
Nie osłabia systemu spowodowując 
wyleczenie, lecz odnawia go w tym 
czasie i tworzy zdrowe muszkuły 
i ciało. Po bliższe szczegóły adre 
sujcie do Dr. Peter Fahrney, 112- 
114 So. Hoyne ave., Chicago, 111.3

KTO CHCE 
kupić szczero złoty lub źrebmy ZEGA 
BEK, ŁAŃCUSZEK, PIER8CI0NEB 
lub t p. a chce zaoszczędzić 85 do 50n 
na każdym dolarze, niech pisze po ilu. 
strowany polski katalog, a wyślemy ta 
kowy bezpłatnie. Po co płacić nlepotrze 
bnle dwojakie lub trojakie zyski.

K. STACHOWSKI 4 CO.,
633 Noble Str., Chicago, Ill»

■■■■
Najpopularniejsze KSIĄŻKI DO NABOŻEŃSTWA i inne.

Religijne.
Głos Synogarlicy na pustyni świata tego - 

jęczącej, w mocnej oprawie ze złoco
nym tytulikiem 512 stronnic $1.00

Do Nabożeństwa.
ANIÓŁ STRÓŻ Chrześcianina 

Katolika. Zbiór Modłów i Pie
śni służący dla dusz poboż 
nych. Z dodatkiem nieszpo
rów i pieśni łacińskich (Wy
danie dla obojga płci.) W 
mocnej oprawie ze złoconymi 
brzegami i tytulikami format 
3^x5 cali, 035 stronnic, (da
wn ej $1.00) teraz 40c

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie
śni służący dla dusz poboż
nych. Z dodatkiem nieszpo
rów i pieśni łacińskich (W y- 
danie dla obojga płci). W moc
nej oprawie, ze złoć, tytuł., 
czerwone brzegi (dawniej 85c) 
teraz 35c

ANION STRÓŻ Chrześcianina
Katolika. Zbiór Modłów i Pie
śni służący dła dusz poboż
nych. Z dodatkiem nieszpo
rów i pieśni łacińskich. (Wy
danie dla obojga płci) z oku
ciem i klamerką w skórkowej 
oprawie (dawniej $1.50) 
teraz 6O0

ANIÓŁ STRÓŻ Chrześcianina
Katolika. Zbiór Modłów i Pie
śni służący dla dusz poboż
nych. Z dodatkiem nieszpo
rów i pieśni łacińskich. (Wy
danie dla obojga płci) oprawna 
ozd. w skórkę cielęcą, z kla
merką, pięknymi wyciskami 
i złoć, brzegami, oraz nabija
nymi narożnikami metalowymi 
(dawniej $4.00) 
teraz $1.60

CICHA ŁZA Chrześciańska.
Zbiór Modłów i Pieśni służą
cy dla dusz pobożnych Z do
datkiem nieszporów i pieśni 
łacińskich (Wydanie dla ko
biet ) W mocnej oprawie ze 
złoconymi brzegami i tytuli
kami format 3^x5 cali, 635 
stron., (dawniej $1.00) teraz 40c 

CICHA ŁZA Chrześcianina Ka
tolika. Zbi'ór Modłów i Pie
śni służący dla dusz poboż
nych. Z dodatkiem nieszpo
rów i pieśni łacińskich (Wy
danie dla kobiet.) W mocnej 
skitogen oprawie z okuciem i 
klamerką, złoconymi brzega
mi i tytulikami, format 3| 
x 5 cali, 635 stron., (dawniej 
$1.50) teraz - - 60c.

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz po
bożnych. Z dodatkiem niesz
porów i pieśni łacińskich. 
(Wydanie dla niewiast.) W 
aksamitnej oprawie, okute, z 
klamerką, krzyżykiem z ko
ści, złoconymi brzegami, for
mat 3^x5 cali, 635 stronnic 
(dawniej $2.00) teraz - 80c.

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie
śni służący dla dusz poboż
nych. Z dodatkiem nieszpo
rów i pieśni łacińskich (Wy
danie dla niewiast). Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę z 
wyciskanym złotym krzyży
kiem, złoconymi brzegami i 
tytulikami, format 3 Jx5 cali, 
635 stron., (dawniej $3.00) 

Jteraz - - - $1.20
CICHA ŁZA Chrześcianina 

Katolika. Zbiór Modłów i Pie
śni służący dla dusz poboż
nych. Z dodatkiem nieszpo
rów i pieśni łacińskich. (Wy
danie dla niewiast.) blicznie 
oprawne w najlepszy aksa
mit, okute, z klamerką z 
krzyżem z kości i pięknemi 
wyrobami z mosiądzu i sta
li, złoconymi brzegami i ty
tulikami, format 3^x5 cali, 
635 stron., (dawniej $4.00) 
teraz - • - $1.60

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie
śni służący dla dusz poboż
nych. Z dodatkiem nieszpo
rów i pieśni łacińskich. (Wy
danie dla niewiast). Upra
wne w twardą cielęcą skórkę, 
z wyciskanym krzyżem i wy
robami, z srebrnemi punkci
kami i klamerką złoconymi 
brzegami i tytulikami, format 
3jx5 cali 635 stron, (da-, 
wniej $4.00) teraz - $1.60
CICHA ŁZA Chrześcianina Ka

tolika. Zbiór Modłów i Pieśni słu
żącej dla dusz pobożnych. Z do
datkiem nieszporów i pieśni łaciń
skich (Wydanie dla niewiast.) O- 
prawne w imitacyę kości słoniowej 
z wyciskami z mosiądzu i stali z 
klamerką i złotymi brzegami. Da
wniej cena 4.50 teraz tylko 1.80, 
DZIECIĘ DO BOGA z doda

tkiem ministrantury. ^Opra- 
woe w płótno) lOc

KWIAT NIEWINNOŚCI. —
Książeczka do nabożeństwa. 
Osobne wydanie dla chłop
ców i dziewcząt Mocno opra
wne w płótno 15c

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń
skich. W mocnej oprawie ze 
złoć. tyt. czerwone brzegi 
(dawniej 85) teraz 35c. 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń
skich. W moc. opr. ze złoć, 
brzegami i tytulikami format 
3^x5 cali, 635 stronnic, (da
wniej $1.00) teraz 40c.

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporód i pieśni łaciń
skich, z okuciem i klamer
ką w skórkowej oprawie 
(dawniej $1.50) teraz 60c. 

OŁTARZYK ZŁOTY. -Zbiór
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń
skich, oprawna ozd. w skór
kę cielęcą, z klamerką, pię
knymi wyciskami i złoć, 
brzegami, oraz nabijanymi 
narożnikami metalowymi (da
wniej $4.00) teraz $1.60

WYBOREK czyli krótki spo- 
sóbNabożeństwa Codzienne
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. W mocnej > 
oprawie, i czerwone brzegi 20c. 

WYBOREK czyli krótki spo
sób Nabożeństwa Codziennego 
dla Rzymsko Katolików. Z 
dodatkiem pieśni w mocnej 
oprawie, i złoconemi brze
gami. Cena 25c.

WYBOREK czyli krótki spo
sób Nabożeństwa Codzienne
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni.— W mo
cnej oprawie i wyciskami 0- 
kute i z klamerką (dawniej
$1 00) teraz 40c

WYBOREK oprawna w cielęcą
skórkę, z klamerką z nabite- 
mi po obydwu stronach gwoź
dzikami (aby się skóra nie 
obcierała.) Dawniej cena $2.50 
teraz $1.00

W1BÓR osobliw. nabożeństw
(Katolik w modlitwie;) gru
by druk, oprawna w skórce, 
złocone brzegi. 75c

WYBÓR osobliw. nabożeństw
(Katolik w modlitwie;) gruby 
druk, oprawna w morocco 
skórkę, złocone brzegi okute 
z klamerką. $1.00

Miesiąc Maj poświęcony Bogarodzicy I 
Niepokalanej Dziewicy Maryi. Oraz 
sposób przygotowania się należycie do 
Spowiedzi świętej. Modlitwy przy 
Mszy świętej. Godzinki, Modlitwy 
wieczorne i kilka pieśni. Zawiei* 
blisko 300 stronnic mocnej oprawie. 
............................ .... 33

Nawiedzania Najświętszego sakramen
tu i Niepokalanie poczętej Najświęt
szej Maryi Panny na każdy dzień 
miesiąca napisana po włosku przez 
sługę Bożego 8. Alfonsa Marża IZ- 
gouri, Biskupa dyecezyi bwlętej Agaty 
i Fundatora Zgromadzenia Redempto
rystów na polski język przełożone. 80 
W mocnej oprawie . . . . ■S®

O Naśladowaniu Jezusa Chrystusa. 
(Tomasza a Kempiś.) Ksiąg czworo. 
Tłómaczone z łacińskiego. W mocnej 
oprawie ze złoconym tytulikiem. 
Cena - - - 85^

Przewodnik duszy do Nieba, z liczne- 
mi pięknemi rycinami o Sercu i 
Duszy człowieka w mocnej oprawie, 
ze złoconym tytulikiem............ ,85c«

Kantyczka czyli Pastorałki i Kolędy, 
czyli piosnki wesołego ludu w czasie 
świąt Bożego Narodzenia po domach 
śpiewane, a przez X. M. M. zebrane. 
Czerpane z rękopisów od roku 1695. 
Pieśni do “Kościelnego użytku. W mo
cnej oprawie 75c

Śpiewnik kościelny dla użytku wier-' 
nych zebrał W. Bern. Ruchniewicz. 
W mocnej oprawie cena 50c

Śpiewnik Pieśni Nabożnych zawierają
cy 630 pieśni jako to: Pieśni co
dzienne, Msze święte, Nieszpory ła
cińskie, Pieśni na uroczystości Pań- 
skie, Na święta Matki Boskiej I 
bwiętych Pańskich, Pieśni za Polskę 
niemniej pieśni przygodne, psalmy, 
suplikacye itp. w mocnej oprawie 
płóciennej ze złoconym tytulikiem. 
Cena....... ...................................$1.00.

Zbiór pieśni' nabożnych katolickich 
dla użytku kościelnego i domowego. 
Zawiera: 52 msze, nieszpory, 1102 pieśni 
z dodatkiem nieszporów" łacińskich, 
jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich, S3 
pieśni za Polskę. Obejmuje blisko 
1100 stronnic wielkiego formatu na 
pięknym papierze i z wyzłacanecj 
tytulikami.

Dzieło to sprzedaje się po cenach 
następujących:
Oprawne w pół skórek . . $£.35

Całe w skórę i wyzłacane brzegi $3.2!

KSIĄŻKI DO NAUKI
JĘZYKA ANGIELSKIEGO-

Aleksandra Chodźki Słownik Polsko- 
Angielski i Angielsko-Polski w mo
cnej oprawie ze złoconemi tytulikami. 
Cena....................................... $4.00

Ollendorffa teoretyczno • praktyczna 
METODA nauczenia się czytać pisać 
i mówić po angielsku w sześciu mie
siącach, z oryginalnej edycyi przero
biona i dó użytku Polaków zastoso
wana. Dwa tomy, I Tom Gramatyka, 
II Tom Klucz. W mocnej oprawie,

Cena - - - - $2.00

Pośrednik polsko-angielski, książka dla 
Polaków w Ameryce dla łatwego nau
czenia się po angielsku; z opisaniem 
każdego wyrazu jak się ma wyma
wiać, wypracował Wł. Dyniewióz; 
przejrzane, poprawione i znacznie po
większone a mianowicie dodane są 
rozmowy 1 różne listy w polskim i 
angielskim języku.......................65

Historya Stanów Zjednoczonych od 
odkrycia Ameryki aż do naszych cza
sów, z krótkim zarysem innych kra
jów Amerykańskich wraz z deklara- 
cyą niepodległości, artykułami konfe
deracyi i Konstytucyą Stanów Zjedno
czonych i dodatkiem wojny amery- 
kańsko-hiszpańskiej (około 500 stron
nic). W mocnej oprawie. . 75c
W lepszej oprawie z wyciskanym ty
tulikiem ... $1.00

W. DYNIEW1CZ,
Publisher “Gazeta Polska,” 532 Noble Str., Chicago.

AUG. GROSS,
980-982 WELLS STR., CHICAGO, ILLS.

TELEFON 3443.

SKŁAD FORTEPIANÓW
Najlepszych Firm, jako to:

—-

Mi

DECKER,  
GABLER, 

SĆHUBERT, 
GILBERT, 

S PEASE.

Także własnego wyrobu.
Sprzedajemy taniej" jak w ja

kimkolwiek innym składzie.
Nowe Fortepiany od §200.00 wyżej, także sprzedajemy Organy i 

instrumenta muzyczne. Strojenia i reperacye fortepianów wykonuje
my akuratnie i po nizkich cenach.

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze w tych 
językach

Nie eheesz cierpieć użyj 
LINIMENTU ŚW. JANA.

Przeciw Paraliżowi, Reumatyzmowi, Bólom GR»- 
wy, Dyfteryt, Katarowi nosa, Krupowi, Opuchlł- 
nie, Neuralgii, Żganiu w bokach, Zapaleniu sUk 
wów, Strzykaniu, Bólom 1 szumieniu w uszach. 
Bólowi zębów i Wywichnieniu. Usuwa wszelki 
ból w krzyżach w 5 minutach. Weż cokolwiek ua 
rękę 1 nacieraj mocno miejsce bolące, rano i na 
wieczór. W razie kurczów żołądka dla dorosłych 
10 do 15 kropli, dla dzieci od 2 do 6 kropli z ma- 
eną MbrandV’ woda, herbata lub kawa. Regular
na cena 50c. Krople żołądkowe 25c. Maść na ra
ny 25c. Krople maciczne 25c.

Dr. G. Wochyński & Co.,
294 N. Center Are., Chicago, Ills. 

13-39

Przygody
Pana Marka Hińczy.

Rzecz z podań życia starosąla 
checkiego spisana przez

I. J. KRASZEWSKIEGO.

CENA 75 O.
W. DYNIEWICZ,

532 Noble Str., Chicago, III. 
_______ ś___________________

KTO życzy sobie nabyd 
książek'powieściowych, itd., 
niechaj przyśle 2c. znaczek 
pocztowy na Katalog Pier
wszej Księgarni Polskiej W. 
Dyniewicza, w Chicago, I1L

Goldzlerk Rodgers
ATTORNEYS

AND 

COUNSELLORS AT LAW. 
CHAMBER OF COMMERCE BLDG.

Nar. LaSalle I Washington ullo,
CHICAGO, ILLS.

HT" Take Elevator.

ADWOKACI

K. B. CZARNECKI.* W. KORALESKI

Pokój 305-310 Unity „Bid-—79 Dearborn Street. 
Wieczorem—574 Dickson Street.

602 Noble Street.
CHICAGO, LŁŁ



8 G-JLZLEJT-A. .POLbKA.

•79 MILWAUKEE AYE.,
CHICAGO, ILL.

Poleca swą trzydziestoletnią pra 
•ownię rozmaitych przyborów koś- 
tielnych, jakoteż i dla Szan. To
warzystw jako to: Chorągwie koś- 
•ielne, Sztandary narodowe, arty
stycznie haftowane złotem i jedwa
biem, różnego gatunku szarfy, od- 
■naki i berła marszałkowskie. Pra
cownia moja znaną jest w całej 
Ameryce z pierwszorzędnej, ele
ganckiej i sumiennej roboty. Ceny 
zawsze najtańsze.

DOSZUKIWANIA,
Konsul Austryacki po

szukuje teraźniejszego adresu Wik 
toryi Dega (z domu Michałek); po
chodzącej z Pustków, p. Dębicy, 
Galicyi. Ona sama lub ktokol- 
wiekbądź o niej wie — raczy do
nieść do kantoru Polskiego:

C. W. DYNIEWICZ & CO.,

REUMATYZM.
NEURALGIC 1 podobna choroby, 

wyrabiany na podstawie ścisłych 
NIEMIECKICH

PRAW MED1CZMCII 
ławny Dr. RICHTERA 

KOTWICZNY” 
PAIN EXPELLER 

NIE MA MC LEPSZEGO! Prawdziwy tyl 
o ma „KOTWlCE”zamarKę ochronną 

F. Ad. Richter & Co., 215 Pearl St., New York. 
31 MEDALI ZŁOTYCH i innych 
13 filii. Własne fabryki izkła.
25 CT. 150ct. Vznaje go i poleca.

ją najsławniejsi lekarze, właści 
>. ciele składów aptecznych 

dnchownii inne znako
mite osoby.

*/rhtera4C0-^v5> 
DRA RICHTERA 

KOTWICZNY STO MAKĄL najlepszym śród 
kiemna kolki niestrawność, choroby żołądka

na

CHICAGO
8C5 Milwaukee Ave., Chicago 111.

Antonina Kalażęska, po
chodząca z Król. Polskiego, gu- 
bernii Łomżyńskiej, powiatu Sztu 
cin, gminy Grojew, wieś Dybią, 
przebywająca w Ameryce przez o- 
statnie 5 lat, poszukiwaną jest 
przez swego brata. Ktoby wie
dział o miejscu jej pobytu, lub 
ona sama, proszę mi donieść pod 
adresem:

Stanisław Grzeszkowski,
Webster, Mass.

Andrzej Ole jara, pocho
dzący ze wsi Dwory, powiatu Biel 
skiego w Galicyi, przebywający 
podobno w Chicago, poszukiwany 
jest przez swego przyjaciela. Kto
by wiedział o jego adresie, lub on 
sam, proszę mi dać znać.

Michał Gworek, 
N. E. Yard 21, 
Rockville, Conn.

POSZUKUJE ŻONY.
Liczę 21 lat, posiadam stałą po

sadę maszynisty z pensyą $6v.C0 
miesięcznie i życzę sonie zapoznać 
się z panną w wieku od 15 do 23 
lat, z którą chciałbym wejść w 
związek małżeński. Posiadam o- 
szczędności tysiąc ośmset dolarów 
w gotówce. Któraby z panien źy- 
czyłazeobie zawrzeć znajomość, ra
czy nadesłać pod poniższym adre
sem fotografię swoją, a w zamian 
(•trzyma fotografię moją. Przyrze 
kam korespondencyę zachować w 
tajemnicy. Adres.

ALEKS. KUKOWSKI,
L. Box 26, 

Shamokin, Pa.
August 8—Sept. 8—1899.

Niżej pcdpisany podaje do ogól 
nej wiadomości, że ludzie cierpią
cy na chorobę św. Walentego nie
chaj się do niego zgłoszą a on ich 
z choroby wyleczy. Proszę opisać 
chorobę i załączyć na odpowiedź 
znaczek pocztowy.

WINCENTY SZOSDA,
921 Elm Street, 

Wilmington, Del.
Oct. 27 99

— Czteroletni Lewan
dowski, o którym donosili
śmy w zeszłym numerze, iż 
utonął w rzece w okolicy uli
cy Bradley, znalazł się w ze
szły czwartek rano. Lewan
dowski nie utonął bowiem, 
ale tylko zabłąkał się, aż prze 
chodzień jakiś zaprowadził go 
na stacyę policyjną przy Chi
cago ave. Sierżant biurowy 
nie mogąc nic dowiedzieć się 
od chłopca, wpadł na myśl, 
że chłopcem tym jest poszu 
kiwany topielec Lewandowski, 
zaprowadził go więc do domu 
zafrasowanych rodziców — i 
przekonał się, że przypuszcze
nia jego było prawdziwe.

— W Chicago w tein ol- 
brzymiem mieście bogactw i 
dostatków znalazła się jednak 
osoba, która umarła z głodu. 
Jest nią niejaka Anna Gra 
venstock, która umarła w ze
szłą środę. Chorowała ona 
dłuższy czas na tyfus, a przy 
tern głodziła się, bo mąż nie 
posiadający zatrudnienia, da
remnie o pomoc dla chorej 
kołatał. Ulitowano się nad 
chorą dopiero po jej śmierci 
i spraw ono jej pogrzeb ko
sztem miasta.

— W miasteczku La
grange, odległem od miasta 
naszego o kilka m'l na za
chód, powstał pożar w zeszłą 
sobotę i zniszczył prawie ca
le śródmieście. Szkody 
są zbyt wysokie, gdyż miej
scowość ta nie odznaczała się 
zbyt wielkim bogactwem, a 
chicagowianom ząaną była z 
tego, że co niedzielę prawie 
wyjeżdżało tam mnóstwo osób 
na odpoczynek i świeże po 
wietrze.

POTRZEBA
doświadczonego klerka do składu 
towarów Musi mówić po polsku 

angielsku. Adres:
E. R. STROME,

Mimo, N. Dakota.
38—35

STANISŁAW GRIGE, pocho
dzący z Królestwa Polskiego, gu- 
bernii Suwalskiej, gminy wsi Ci
sowska, poszukiu any jest przez 
niżej podpisanego Długi czas prze
bywał w Bay City. Ktoby obecne 
miejsce jego pobytu wiedział, lub 
on sam, nieoh mi da znać pod 
adresem:

F. BEST,
Lewis' Allen, Spring Co., 

Jackson, Mich.

W ważnej sprawie poszu
kiwanym jest Władysław Miłkow- 
ski, ze Lwowa, Galkyi, przez kon
sula austryackiego. On sam, lub 
kto o nim wie, raczy donieść adres 
do Polskiego Kantoru

C. W. DYNIEWICZ & CO ,
805 Milwaukee ave., Chicago, 111.

t&r Na poczcie w Bridgeport, 
Conn., znajduje się paczka książek 
dla jednego z naszych tamtejszych 
czytelników, po którą adresat dotąd 
się me zgłosił Ponieważ ksiąikite 
posłaliśmy na żądanie i ponieważ 
nie wiemy na razie, do kogo paczka 
wysłaną została, prosimy przeto 
interesowaną osobę po odbiór prze
syłki zgłosić się do urzędu poczto
wego.

STANISŁAW KOWALEWSKI, 
ze wsi Zabroizie i BARTŁOMIEJ 
SIELKOWKI ze wsi Lizy, obaj 
z pod zaboru rosyjskiego, gubernii 
łomżyńskiej, powiatu Ostrołęka, 
poszukiwani są prze^ niżej pod
pisanego. Oni sami, lub ktoby 
o nich wiedział, raczą mi donieść 
pod adresem:
FRANCISZEK KRAŚNIEWSKI, 

Montague, Mass.

MACIEJ STRZAŁKA, pocho
dzący z pod zaboru rosyjskiego, 
gubernii Suwalskiej, powiatu Au
gustów, gminy Bargłów Dworny, 
poszukiwany jest przez swego brata 
w bardzo ważnym interesie. Ktoby 
o nim wiedział, lub on sain, niech 
mi da znać pod adresem:

— John Loomis, aero- 
nauta, który na utrzymanie 
swe zarabia wznoszeniem się 
balonem w górę i spuszcza
niem przy pomocy spado- 
chromu, omal że nie przypła 
cii życiem swej sztuki w ubie
głą niedzielę. Loomis wzbi
wszy się w górę balonem z 
ogrodu na poi. stronie miasta 
na wysokość 2000 stóp, od 
ciął nagle spadochron i jak 
strzała począł spadać ku zie
mi. Wczasie grożącej mu 
śmierci, nie stracił wszakże 
bynajmniej przytomności, i 
wreszcie niedaleko od ziemi 
udało mu się spadochron o- 
tworzyć. Zawisł też zaraz w 
powietrzu, ale opuszczając się 
na ziemię, spadl na wierzcho
łek elektrycznego tramwaju, 
a dotknąwszy się drutu, bar
dzo niebezpiecznie poparzył 
sobie twarz. Loomis w sztuce 
wznoszenia się balonem i spu
szczania przy pomocy spado 
chronu, produkował się prze
szło 280 razy, ale nigdy nie 
miał wypadku, dopiero teraz.

— Niemcy chicagoscy 
jakoteż i z miast sąsiednich, 
robią przygotowania do ol 
brzymiej i wspanialej uroczy
stości 150 letniej rocznicy u- 
rodzin swojego wieszcza, Goe 
thego, która to uroczy tość 
odbędzie się w parku Sun
nyside, w niedzielę dnia 3go 
września.
- Sir Wilfrid Laurier, 

prezes ministrów kanadzkich 
przesłał do pewnej wybitnej 
osobistości w Chicago list, w 
którym przyrzeka przybyć na 
uroczystości karnawału jesień 
nego. List xten był niejako 
odpowiedzią na oficyalne za
wiadomienie. Prócz tego zaś 
wyjedzie do Kanady delega- 
cya, która prezesowi ministrów 
Kanadzkich formalne wręczy 
zaproszenie.

JÓZEF STRZAŁKA, 
Willock Pa , Allegheny, Co.

— W sąsiedniem mia
steczku Whiting w stanie In

diana powstał w rafineryach 
syndykatu Standard Oil wiel 
ki pożar, który rozszerzył się 
na kilka budynków i zrządził 
szkody na $100,000. W cza
sie pożaru dwóch robotników 
poparzyło się śmiertelnie.

— William Brown, głó
wny zarządzca towarzystwa 
kolejowego, Chicago & Alton 
przesiał do władz miejskich 
formalne zawiadomienie, że 
korporacya ta, z chwilą gdy 
przeszła na własność innych 
kapitalistów, nie będzie wię
cej sprzeciwiać się podwyż
szeniu torów kolejowych w 
granicach miasta. Odpowiedź 
ta nadeszła wskutek nowego 
żądania komisarza Mc Gaun, 
który towarzystwa tejże kolei 
nakazał usunąć tory kolejowe 
z Archer ave. W? Brown "w 
zawiadomieni swem zape
wnia, że zarząd kolei Alton 
posiedzenie swe będzie miał 
d. 7 września, i wtedy kwe- 
stya sporna napewno według 
życzenia radnych miasta za
łatwioną zostanie, to jest że 
szyny z Archer ave. usunięte 
zostaną i praca nad podwyż
szeniem torów będzie rozpo
czętą. Na zasadzie tego ko
misarze miejscy przedłużyli 
termin usunięcia szyn na je
den miesiąc.

— Dymitr Friedlander, 
Rosyamn czy też Żyd, za
mieszkały przy ulicy Noble, 
który przed paru dniami u- 
ciekł z Chicago, zarwawszy 
znaczną ilość ludzi na grube 
sumy, znajduje się podobno 
w New Yorku, jak upewnia 
p. Kalas. inspektor policyj
ny. Jeżeli Friedlander nie 
wyjechał jeszcze do Europy, 
to jest nadzieja, że go tam 
tejsza policya przytrzyma i p 
deszle do Chicago. Rodzina 
Friedlandera opuściła Chicago 
przed paru tygodniami, co 
utwierdza w przekonaniu, że 
defraudent działał według pla
nu. Między poszkodowanymi 
jest także paru Polaków.

— Ogromne nieszczę
ście, wydarzyło się w ponie
działek pó południu około g. 
4, na placu rozebranego nie
dawno ,, Libby Prison" gdzie 
teraz wznoszono olbrzymi 
gmach Coliseum, a odpowie
dzialność za to nieszczęście 
spada, bezwątpienia tylko na 
architektów, którzy plany te
go gmachu sporządzili i ro 
botami kierowali. Gmach o 
którym mowa, miał być wy
kończony jeszcze przed zimą 
mimo, że dotąd zaledwo że
lazny szkielet wysoki 80 stóp 
wznieść zdołano. Ten pośpiech 
widocznie i złe obliczenie 
wytrzymałości materyalów bu 
dowlanych stały się przyczy
ną, że gdy usunięto drewnia
ne rusztowanie używane przy 
spajaniu żelaznych belek, 
szkielet cały runął jak domek 
z kart i pogrzebał pod sobą 
trzydziestu kilku zatrudnio 
nych tamże robotników.

Katastrofa wydarzyła się 
całkiem niespodzianie — nie
przewidziana, więc też mało 
robotników zdołało schronić 
się na bok. Z przywalonych 
dziewięciu na miejscu postra 
dało życie, czternastu uległo 
niebezpiecznym poranieniom, 
a kilkunastu lżejsze odniosło

Kompanii, architektom i 
budowniczym wytoczony 
pewno zostanie proces, skoro 
śledztwo wykaźe, że oni winni 
są całemu temu nieszczęściu.

Baczność Rodacy!
mieszkający w północno-zachodniej 

części miasta Chicago.

Zwracamy uwagę Polaków, że 
mamy za przeszło" 1 milion do
larów wartości “propertów” na 
sprzedanie w okolicach w części pół 
nocno-zaohodniej miasta, w para 
flach Stanisławowo, Kantowo, św. 
Trójcy, N. M. Panny Anielskiej, 
(nowa parafia), na Jadvigowie, 
w parafii Wszystkich św. w Avon
dale i dalej na północ i zachód.

Po większej części są to property 
innonarodowców, którzy chcą się 
wynieść z polskich stron a ujść 
dalej do “swoich.” Property te 
mamy w cenach od $1,400 do 
$18,000 na łatwych warunkach. 
Są domy drewniane i murowane, 
małe i wielkie, biznesowe i rezy- 
dencyjne. Podajemy ulice, przy 
których mamy property na sprzedaż:
Ashland ave., 
Armitage ave., 
Avers ave., 
Bloomingdale Rd. 
Cleaver str., 
Ciybourn Place, 
Coblenz str., 
Centre ave., 
Division str., 
Emma str , 
Fairfield ave., 
Francisco str., 
Grand ave., 
Harvey str., 
Harding ave., 
Humboldt boul.,

Augusta str., 
Artesian ave., 
Brigham str., 
Chicago ave., 
Campbell aye. 
Cornell str., 
Courtland str..
Currier str., 
Dickson str,, 
E ston ave., 
Fry str., 
Girard str., 
Hudson ave., 
Homer str., 
Humbold str., 
Huron str.,

Hoyne ave., 
Holt ave., 
'Kamerling ave., 
Lull Place, 
Leavitt str., 
Lubeck str., 
Milwaukee ave., 
Marshfield ave., 
Mozart str., 
Noble str, 
Ohio str., 
Paulina str., 
Rice str., 
Redfield str., 
Seeley ave., ■ 
Tell Place, 
Webster ave., 
Winchester aye.,

Hermitage ave. 
IrvingParkBoul. 
Kimball ave., 
Lister ave., 
Luce str., 
Lincoln str., 
Morgan str., 
Maplewood ave. 
North ave., 
Otto str., 
Oakley ave., 
Potomac ave., 
Raymond str., 
Robinson ave., 
Stove str., 
Wabansia ave., 
Wood str., 
Western ave.,

(Także mamy property w innych 
dzielnicach i parafiach polskich.)

W Avondale mamy próżne loty 
po $525.00 i wyżej, na miesięczne 
wypłaty, blizko kościoła polskiego, 
przy ulicach: Milwaukee ave., 
Central Park ave., Monticello ave., 
Belmont ave. i W Noble ave,

Także pojedynczo próżne loty 
i próżne rogi we wszystkich pol
skich parafiach.

Kto ma wolą kupić sobie mają- 
teczek, dostanie po nizkiej cenie 
i na łatwy h warunkach. Mamy 
property różne, podług stanu kasy 
nabywcy. Czasy się polepszają, 
pracy jest dosyć, więc kto ma pie
niądze leżące bez użytku lub przy
noszące mały procent, niechaj teraz 
kupuje “property.” Kto pierwszy 
ten ma lepszy wybór. Zgłoście się 
do Polskiego Kantoru:

C. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 Milwaukee av., Chicago, III.

DO SPRZEDANIA
40 akrów dobrej, równej i czystej 
ziemi, w pobliżu wielkiego miasta. 
Tylko 20 minut od tramwaju i 
nieopodal szkoły. W miejscu jest 
kościół polsko - katolicki, ksiądz 
przebywa stale. Ziemia sprzedana 
zostanie bardzo tanio. Na owych 
40 akrach są tylko dwa akry lasu, 
reszta czysty grunt, wymieizonjf 
na loty, z których 5 jest snrzeda 
nych, a reszta 204 do sprzedania. 
Chcę się pozbyć gruntu z powodu 
zmiany interesu.

Loty sprzedają się tu po 15 do
larów. Ja sprzedam ten grunt za 
$500.

O bliższe szczegóły proszę zgłosić 
się do właściciela, pod adresem:

W. BABIŃSKI,
109 Lyman str., HOLYOKE, Mass.

rany.
Huk towarzyszący zawaleniu 

się gmachu zwabił na miejsce 
tłumy ludzi i kto żył rzucił 
się na ratunek nieszczęśli
wych ofiar katastrofy.

Zabici zostali: Charles Wol- 
pot, 9743 Commercial ave.; 
Ed. Murray, 75 Morgan str.; 
Frank Logan, 511 S. Clark 
str.; Stephan J. Thompson, 
73, 22nd str.; John Farrey, 
169, 18th str., Richard Sher
man, 248 Randolph str.; Theo
dore Horn, 6951 Monroe ave.; 
LeRoy Fonner z Toledo, O.; 
Al. Norman z Toledo, O.

Zabitych porozsyłano zaraz 
do kostnic, rannych zaś po 
umieszczano w różnych szpi
talach.

Co było powodem nie 
szczęścia żaden z architektów 
nie umie wytłómaczyć i stara 
się naturalnie jak najmniej 
winy na siebie przyjąć, choć 
faktem jest niezaprzeczonym, 
że albo fundamenta były za 
słabe lub też jakaś inna wada 
byłd w całej strukturze.

Tajemnicą Piękności 
Jest ładna cera i zdrowa 

wątroba.

1

Complexion Cream

Używajcie DraBonkera Complexion 
Cream i Dra Bonkera mydło na kom- 
pleksyę, (Dr. Bonder's Complexion Soap) bo 
one usuwają PIEGI, OPALENIZNĄ, krosty tak 
zwane “bleckhends,” żółte plamy na twarzy je
dynie przez ich rzadkie własności lecznicze. 
Przyczyniają się do zdrowej i dla tego pięknej 
gładkiej jak aksamit cery twarzy, o jakiej u- 
trzymanie każda niewia-ta sig stara.

Utrzymuje wasza wątrobę w stanie czynnym 
używając pigułek zwanych Dr. Bonkers Vegetable 
Liver Pills; bo cera wasza będzie nędzną i u- 
mysł wasz zgnębionym, jeżeli wątroba wasza nie 
wykonuje jej czynności podczas parnych dni lata.

Trzy te preparacye zostaną wysłane do ja
kiejkolwiek czgści Stanów Zjednoczonych po 
otrzymaniu $1.00

JOHN H. XELOWSKI,
Aptekarz polski,

709 MILWAUKEE AVE. CHICAGO.

Ceny Targowe.
Chicago, 30 Sierpnia 1899.

Pszenica Zimowa
No. 2 czerwona 

“ No. 3 “
Latowa No. 3

—73
714—724 

67—70
Kukurydza, buszel

No. 2 biała —334
No. 2 żółta 33 4—333

Owies, buszel
No. 3 biały 2$i—23
No. 4. biały 21f—22|

Żyto, buazel
No. 2. — 54
Jęczmień 35—354

Siemiona, 100 funtów 7
lniane 1.18
Tymotka 2.574
Koniczyna 7.50

Słoma
Żytnia 6.50—7.00
Owsiana 4.25—5.00

Siano 100 funtów
Wyborna tymotka 10.00—14.25
No. 1 — 9 Oo
No. 2 8.00—8.25
No. 3 9.00—10.00
Choice prairie 9 OJ—9.25
No 1 8.25—8.75
No. 2 —7.50
No. 3 6.00—6.50
No. 4 4.75
Ospa 10.25

Mąka: Pszenna zimowa
patent 3.50—3.60

Spring patents 3.60—3.70
Piekarska,worek 196 ft. —2.50
Żytnia miech 2.80—2.85

Jarzyny:
Selery pudło 40—35

Stręki 1| buszel 7Ó—80
Cebula 1} buszla 50—75
Ogórki, 50—75

Kapusta nowa 1.00—1.25
Sałata, case 15—20
Pomidory buszel 20 —80

Kartofle buszel.
Nowe 25—30

Bob i groch, buszel:
Nowy 1.124—1.15
Medium 1.05—1.08
Brown Swedish — 1.75

Owoce:
Cytryny, pudło 3.50—4.50

Agrest 80—90
Jabłka, Beczka 1.50—1.75

Wiśnie 1.00—1.20
Banany 1.25 2.00

Poziomki, case 60— LUO
J jżyny 65—75
Winogrona 10-11

Śliwki 1-00—1.50
Kalifornijskie 1.00—1. 0

Maliny 60—70
Melony, 4 buazela 15—20
Drób żywyf

Kury funt -84
Kaczki 7 — 8
Gęsi tuziu 3.50—5.60

Masło:
Creamery, funt. 20—20
Dairy 17—184
Packing 13
Łój, funt 34-44
Jaja, tuzin — 13

Ser: Young America 9J—10
-Twins 9ł 94
Brick 9—9j^
Szwajcarski 10—10*
Limburger 8-84

Cielęcina:
Wyborna, funt 7 74
Dobra 64 — 7
Zwyczajna 7—74

Wieprzowina,

Smalec,
8.15—8.30

5.00—5.024
Żeberka, 4.50—4.80

8kóry:No. 1, zielone, solone,ft. — 9f
No. 2, “ “ —84

Cielęce No. 1 v — H4
“ No. 2 —10

Bydło, sto funtów:
Pierwszej klasy, 1,300 do 1,60 

funtów 6.20—6.35
Woły Wyborni, 1300 do 165t

funtów 6 (0—6.30
Dobre
Zwyczajne
Texaskie byki 
Dobre krowy 
Cielęta

Świnie, 245 funtów:
Wyborne
Zwyczajne 
Asortowane, 2C0 do

Biedne
Owce, 100 funtów: 

Wyborne 
Roczniaki
Jagnięta zwyczajne 
Wyborne jagnięta 

Ryby:
Black Bass funt.
Szczupaki 
Pickerel
Okunie
Bullheads

Pstrągi

5.60—5.95
3.90 -4 25
3 30-4.75
3.00—3 65 
4.00—6.00

4.35—4.10
4 30 — 4.75 

250 funtów
4.90—4.874
2.00—3.95

5.75— 6 65
3 50-4.15
3.23— 3.75
4 75-5.30

11—llł
6-64
5—5f
24—3 

—5 
16—18

Whisky — finished goods on tł e 
basis of $i.26 for finished goods.

Kalendarz Maryański
ZA DARMO!

Każdy jeden, kto przyśle 
po jakąkolwiek książkę, niech 
żąda kalendarz w dodatku, do 
łączaiąc 5c. na przesyłkę.

W. DYNIEWICZ.

ZWIĄZEK MŁODZIEŻY POLSKIEJ 
w Ameryce.

Ft. P. Daniach, prezes.
733 W. 18Łh Place, Chicago, Dla. 

Ft. T. Wołowski, sekt. gen.
719 W. aoth street, Chicago, 111*.

Po informacje zgłosić się należy do sekr. gen. 
bądź hatownie, bądź ustnie. W sprawie organizo
wania Oddziałów Zw., zwrócić się trzeba do or
ganizatora głównego: 8. Ł SASS, 767 W 18th 
'Płaca, Chicago, Dlk, lub do stanowych organiaa- 
torów.

A. SzaradoWski w Tacoma, 
Wash., ma się zgłosić po paczkę 
do ofisu “Great Northern Express 
Company”. Jaknajprędzej!

1 AAA AT A Przeznacza Dr. L. A. Badger dla któregokolwiek
en li Zł 1T 111 I I I I I doktora, jeżeli udowodni, że wyleczył tyle ludzi z

v v -LM.VA JLLV7JL7 JL • zastarzałych i niebezpiecznych chorób, ile wyle
czył Dr. L. A. Badger.—Dr. Badger wyleczył więcej ludzi w przeciągu 5 tygodni, niż którakolwiek 
inny doktor w przeciągu 5 lat.

* Słynny na cały świat

Dr. BADGER,
POSIADAJĄCY najlepsze dyplomy i 
J®£?J¥KUJACY medycynę przeszło 80LA1,—

WYLECZYŁ TYSIĄCE OSOB
Z NIEBEZPIECZNYCH CHORÓB.

Ludzie, którzy zostali wyleczeni, z wdzię
czności rozgłaszają imię doktora BADGERA 
i znajomym go polecają.

Dr. Badger rozpozna każdą 
chorobę,'nie zadając choremu 
żadnych pytań. Porady udzie
la darmo osobiście i listownie.

Opiszcie chorobę i w liście załączcie trochę 
włosów z głowy, oraz podajcie wiek i płeć cho
rej osoby, a na odpowiedź przyślijcie markę 2 

<' centową, to dostaniecie natychmiast odpis z
4 > r» t> i i , radą, czy choroba jest do wyleczenia luo nie.
> Dr. Badger leczy wszystkie choroby zastarzałe, jako to: Duszność, spazmy, paraliż, dychawicę, 
!> wodna puchlinę, reumatyzm, ból głowy, uszu, ócz 1 nosa, choroby żołądka gardła, piersi, kana

łów odchodowych, febrę, wyrzuty na głowie i skórne, choroby maciczne, zboczenie regularności, 
Krwotok, białe upławy, niepłodność, boleści połogowe, puchlinę, łany, otwory na ciele, róże, 
Choroby kiszek, ból krzyża i w piersiach, katar, neuralgię, bronchitis, podagrę, świerzb, zapale
nie mózgu, otyłość, choroby pęcherza, raka, kolki, wysychanie mleczu, osłabienie nóg, suchoty, 
Choroby wątroby i nerek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, liszaje, kołtuny, parchy itd.

LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN.
S Choroby zaraźliwe obojga płci (czy to nabyte, lub z rodziców przekazane) leczy skutecznie 

► 1 prędko. Nie trzeba się wstydzić, tylko leczyć, bo zaniedbywanie sprowadza złe skutki na 
> przyszłość. Porada darmo! Można pisać po polsku, angielsku, niemiecku, francusku, słowacku 
J ► lub czesku. Adres:

DR. L. A. BADGER,
■I 323 Valentine Building, TOLEDO, OHIO.

Znak ochronny Białego Orła.

IGNACY WOLFF,
Pierwszy Polski Fabrykant

Do zażywania Tabaki
BIAŁEGO OBŁA.

Wyrabia najlepszą tabakę w rozmaitych ga
tunkach na sposób Starokrajski. Przy kupo
waniu proszę uważać na znak ochrony “Bia
łego Orła,” który się znajduje na każdym na
czyniu. Na żądanie wysełam próbki i cennik 
darmo. Hurtoynym odbiorcom odstępuję 
znaczny rabat.

IGNACY WOLFF,
778 Dubois Str., Detroit, Mich.

Jako znawca tabaki do zażywania zaświadczam sumiennie, że to 
najlepsza tabaka w całej Ameryce.

W. RADOMSKI,
Podróżujący agent “Gazety Polskiej ”DOBRE GRUNTA NA

FARMY
w powiatach Marshall, (gdzie jest wielka pol
ska kolonia,) Kittson, Norman, Red Łake, w 
Stanie Minnesota, można nabyć po cenie 7 do
larów za akier, w polskim Kantorze

C. W. DYNIEWICZ & GO.,
805 Milwaukee Ave.. Chicago.
Kto chce się udać na farmę niechaj do nas pisze po 
bliższą informacyą i po ilustrowane książeczki opisujące 

. te grunta.
Mamy także mniejsze i większe uprawne farmy w ró
żnych polskich koloniach.

Kopalnią Złota
jest w teraźniejszych czasach dobra Farma 
a takich farm mamy jeszcze kilka set na sprzedaż, w najlepszej części 
stanu Wisconsin, w pobliżu dobrych targów i w odległości tylko kilku 
godzin jazdy koleją z Chicago i Milwaukee.

Farmerzy w naszych koloniach się bogacą i Wy się zbogacioie je
żeli kupicie od nas farmy.

Sprzedajemy nasze grunta także na wypłaty, na łatwe warunki, tak, 
że nawet gdy nie macie bardzo wiele pieniędzy, możecie od nas farmę 
kupić.

Wiosna a szczególniej miesiąc Marzec jest najlepszym czasem do 
przyjechania na grunt.

Najlepiej można przyjechać do naszych kolonij wprost do SOBIE
SKI, WIS., gdzie także mamy ofis gruntowy. Zanim jednak wyruszycie 
w drogę dajcie nam znać, że przyjeżdżacie.

Po więcej szczegółowe informacye piszcie do:

J. J. HOF LAND CO.,
MILWAUKEE, WIS.

nowego w 
na Fortepian

POLSKI TANIEC. 
(Polish Dane®.)

----- UŁOŻYŁ -----

Franciszek B. Żehwwski.

Cena na Fortepian.................. 50c. $
Po tę śliczną sztukę adresujcie: ♦

W. DYNIEWICZ,
5 532 Noble Street, Chicago, Ills, t 
i® ®!

Jeżeli cierpicie przez 
długi czas, spróbujcie

TRINERA 
GORZKIE

....WINO
Na cały świat znane lekarstwo na 

Niestrawność, Obstrukeyę. Nadę- 
tość, Choroby Żołądka, Zgagę i 
wszelkie inne letnie dolegliwości.

Jedyne lekarstwo dla dzieci, jeśli 
się daje w małych dozach. Codzień 
otrzymujemy rekomendacye od zna
nych rodaków, które świadczą o 
leczniczych własnościach “Gorzkie
go Wina.”

Kupować je można we wszyst
kich aptekach a także u fabrykan
ta i właściciela

Józefa Trinera,
437 W. 18th str., Chicago, Ina.

(Oct. 28-1899.)


